w ekspedycji i a 


POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 


pod opaską w Polsce 5.00 zi. 


za dostarczanie 


Rękopisów Red. nie zwraca, — Reda 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 
dziny 8 rano do godziny 


a 


"Telefon administracji 315, — Tel. filji 1299. 


Numer 67. | BYDGOSZCZ, goda dnia 23 marca 1927 roku. | 
þaansmmannn COE Z, 


Lud śląski przemówił!... 


| (Wspaniała manifestacja z okazji 
6-tej rocznicy plebiscytu.) 


Katowice, 20 marca. 


Przeżywaliśmy podniosłe chwile. 
Jadąc do Katowic, ani przez sen nam 
nie przechodziło, że będziemy świad- 
kami tak potężnej i tak wymowuej 
manifestacji woli ludu śląskiego. 

Byliśmy świadkami przeróżnych 
manifestacyj uczuć narodowych. Ale 
żadna — śmiemy twierdzić — nie do- 
równywała tej, której byliśmy dziś 
świadkami. 

,Przeżywaliśmy niewątpliwie w 
czasach powstawania Polski bar- 
dziej wzruszające chwile, ale i dzi- 
siaj ogarniało chwilami wzruszenie, 
gdy z ust ludu śląskiego płynęła kor- 
na prośba do Pana nad Pany, by nam 
Ojczyzny wolność zachować raczył, 
ogarniało wzruszenie, gdy patrzeli- 
"śmy na młódź harcerską w licznym 
ordynku kroczącą lub na te spraco- 
wane wysiłkiem całego życia posta- 
cie, miarowym kroczące krokiem. 
. A już duma w nas rosła, gdyśmy 
widzieli dorodne postawą i siłą po- 
stacie wojaków; defilujące wobec 
władz państwowych z p. ministrem 
Kwiatkowskim i p. wojewodą Gra- 
żyńskim na czele, a wobec przedsta- 
wicieli społeczeństwa z p. wicemar- 
szałkiem Gdykiem jako reprezentan- 
tem na czele, 

Pomyślcie i wystawcie sobie: U- 
dział uczestników liczy się na zgórą 
130.000 ludzi, w tem w defiladzie 
przed przedstawicielami władz i spo- 
łeczeństwa przeszło zgórą 60.000! 

Sumy poważne i tę mające zaletę, 
że nie przesadzone. 

I chciejcie dalej zważyć, że samych 
członków Związku Tow. Powstańców 
i Wojaków przedefilowało około 30 
tysięcy! — przemarsz ich trwał do- 
Kkładnie godzinę i 35 minut, a odby- 
wał się przeważnie w szeregach 
ósemkowych. 

Ginęli wobec nich Strzelcy, któ- 
rych przemaszerowało przeszło 2000. 
Ginęli Hallerczycy, których szło o- 
koło 1000 chłopa, ginęli też i członko- 
wie Narodowego Związku Wojaków, 
który wystawił niecałe'1000 ludzi. 

Każdy nieuprzedzony i objektyw- 
nie patrzący musiał uznać w całej 
pełni tryumf Związku Powstańców i 
Wojaków, organizacji stojącej — jak 
wiadomo — w bratniej łączności z 
organizacją poznańską, którą repre- 
zentował major rez. Paluch z Pozna- 
nia, i pomorską, której przedstawi- 
cielami byli członkowie zarządu 
dzielnicy pom. pp. red. Teska i radca 
Baranowski z Grudziądza. 

Nim przyjrzymy się głębiej usto- 
sunkowaniu, które na tle organiza- 
cyj wojskowych taki dały wynik, 
wróćmy jeszcze do pochodu. 
` Rozpoczął się krótko po 11-tej, a 
skończył o dziesięć minut po 1⁄3-ej. 

Przedstawiciele władz i społeczeń- 
stwa z obnażonemi głowami stali 
czas cały, chyląc z czcią głowy Wo- 
hec sztandarów, na przeważnej czę- 
ści których widniały symbole Orła 
Białego i Bożej Matki-Rodziny. 

Nie hrak było i sztandarów czer- 
wonych: ginęły one, idac zgodnie i 


w dom 9.33 zł. — Miesiecznie 2.75 zł 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA: 


genturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
zł. na pócztach przez listowego 
.. przez listowego w dom 3.11 zł. 
x do Francji i Ameryki 7.56 zł, do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siła, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odpowiada 
pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w puuuno oraz od godz. 5—6 po południu. 

tor odpowiedzialny Kenryk Ryszewski. 
— filja: Dworcowa 2) otwarta od go- ` 
$ wieczorem bez przerwy. 
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Nakład B4 OQO egzemplarzy. 


nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


OGŁOSZENIA: 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim, Za reklamy od milim, na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w, tekscie na drugiej lub 
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 29 groszy, 
każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy zo zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych 
wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. — Ogło- 
szenia skomplikowane 20, uadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia — Administracja nie odpowiada. 

! Miejsce płatności i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. K 

Konta bankowe: Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. 
Konto czekowe: P. K, O. nr. 203713 Poznań. 
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Rok XXL 


zatary włosko-jugosłowiański zaostrza się. 


Exposć ministra spraw zagranicznych Pericza. — Gwałtowne zajścia w parlamencie, 
skierowane przeciwko Włochom. — Zapewnienie niepodległości Aibanji ze strony 
Jugosławii. — Zwołanje nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów. 


TTS, 


Białogród, 21. 3. (PAT). Minister 
Spraw zagr. Pericz wygłosił na posie- 
dzeniu izby expose o polityce zagra- 
nicznej Jugosławji. Mówiąc o małej 
entencie, minister podkreślił, -że 
wszelkie informacje o rzekomem o- 
słabieniu jej stanowiska są całkowi- 
cie bezpodstawne. 

Przechodząc do stosunków z Pol- 
ską, minister podkreślił, że podpisa- 
no z Polską pakt przyjaźni oraz kon- 
wencję arbitrażową, które to doku- 
menty są wyrazem przyjacielskich 
uczuć, łączących oba kraje. 

Polityka królestwa S. H. S. wobec 
Włoch oparta jest na szczerem prag- 
nieniu utrzymania stosunków lojal- 
nego i dobrego sąsiedztwa. Traktat 
włosko-albański sprowadził zamęt w 
opinji publicznej zarówno Jugosła- 
wji jak i całej Europy. Jako bliscy 
sąsiedzi Albanji nie możemy nie in- 
teresować się losami tego kraju. Ce- 


harmonijnie w tej manifestacji u- 
czuć narodowych ludu śląskiego, te- 
go ludu, którego i oni są przecież 
dziećmi. 

Poważną część pochodu tworzyły 
związki młodzieży i męskiej i żeń- 
skiej, a na szczególną uwagę zasłu- 
guje kilkutysięczna rzesza śpiewa- 
ków i śpiewaczek śląskich. Bo trze- 
ba wiedzieć, że lud śląski przepada 
za śpiewem i muzyką. Tem się tłu- 
maczy ta liczna rzesza, której towa- 
rzyszyła odpowiednia ilość orkiestr. 

A już orkiestrami poszczycić się 

mogą doskonałemi górnicy i hutnicy 
śląscy, których defilowało też kilka 
tysięcy. 
_ Szły dalej Straże Pożarne z całego 
Sląska — znów kilka tysięcy; szli de= 
legaci urzędników państwowych i sa- 
morządowych. 

I szło w tym pochodzie jeszcze wie- 
lu innych przedstawicieli. Pochód 
otwierała dzielna nasza policja wspa- 
niałym ceremonjalnym marszem, a 
oddział konnej pochód zakończał. 

Byłoby przeoczeniem nie do daro- 
wania, gdybyśmy nie wspomnieli o 
góralach beskidzkich z Ustronia ze 
swą oryginainą wiejską kapelą i o 
tych barwnych, krasnych strojach 
włościanek śląskich z kilku powia- 
tów rolnych. 

Jednem słowem, był to obraz tak 
bogaty swą rozmaitością, a wzrusza- 
jący i podnoszący swą wielkością, że 
na długo pozostanie on w pamięci 
jako widok świadomej manifestacji 
ludu śląskiego na rzecz Macierzy 
Polskiej. 

I z tej też przyczyny manifestacja 
ta w chwili obecnej tak wielkie mia- 
ła i ma znaczenie. Przecież tam w 
w Genewie rząd niemiecki rozpoczął 
mniej lub więcej wyraźną wojnę pod- 
jazdową o Sląsk. 

A tu lud sam w potężnej manife- 
stacji tak znakomicie potwierdził 
słowa naszego ministra spraw żagr. 
Zaleskiego. że o Śląsk żadnef nie mo- 


-znalazł stosunkowo niewielki 


lem, do którego zdąża nasza polity- ; posłów, zwracając się do loży dyplo- 


ka zagraniczna jest utrzymanie nie- 
podległości Albanji oraz konsolidacji 
stosunków wewnętrznych kraju. Pó- 
ki rząd włoski postępuje w ramach 
układu międzynarodowego, dotyczą- 
cego niepodległości i niezależności 
teryiorjum albańskiego, niema żad- 
nego powodu do obaw, że nastąp 
zmiana w stosunkach między obt 
krajami. Pragniemy utrzymać : 
Włochami stosunki przyjazne. 


Białegród, 21. 3. (PAT). Dziś o go 
dzinie 11 przed południem rozpoczę 
ła się w parlamencie dyskusja nac 
expose ministra spraw zagr. Pericza 
Podczas mowy byłego ministra spr 
zagr. Trumbicza, który krytykowa. 
ostro italofilską politykę Ninczicza 
przyszło do gwałtownych zajść. Z 
strony opozycji zaczęły odzywać się 
wrogie Włochom okrzyki. Jeden z 
że być dyskusji, prócz mowy krwią 
serc Śląskich. 

I tedy już nie była to zwykła przy- 
sięga, ale jakieś mistyczne zaklęcie 
jakieś mistyczne zapamiętanie się i 
wzywanie Boga na świadka, gdy na 
zakończenie uroczystości uniósł się ? 
przeszło 120.000 piersi śpiew wspólny 
„Nie damy ziemi skąd nasz ród...“ a 
120.000 prawie podniosło się ku nie. 
bu, świadcząc Bogiem, że w Ojczyzny 
obronie, w obronie łączności Śląska 
z Polską dadzą w razie potrzeby o- 
fiarnie swe życie. 


Szanghaj 
przez wojsk 


Ogłoszenie strajku generalneg 
Stan wyjątkowy na tei 


Londyn, 21. 3. (PAT). Według wia 
domości, otrzymanych z Szanghaju 
wojska północne cofają się pod na 
porem wojsk kantońskich, któr 
wkroczyły do Szanghaju i zajęły cał: 
linję kolejową, prowadzącą do Nan 
kinu. Potwierdza to wiadomość p 
przednią o zajęciu przez Kanion 
ków Czang-Czeu. Wojska północn: 
cofają się również na całym fronci 
pod Szun-Tiang. Wbrew alarmują 
cym pogłoskom, strajk powszechny 
ogłoszony w Szanghaju z chwil: 
wkroczenia oddziałów kantońskich 
pa 
słuch wśród mas robotniczych, dzię 


„ki czemu nie zatamował normalneg: 


biegu życią w mieście. Natomias 
groźniejszem jest zjawisko krwawe 


'go teroru, który stosują agitatorz: 


wśród robotników chińskich, pracu 
jaeych od wielu lat w przedsiębior 
stwach chińskich lub cudzoziem 


matycznej, gdzie w pierwszych rzę- 
dach siedział poseł włoski gen. Bo- 
<lrero, zawołał: Poseł włoski gen Bo- 
drero jeszcze ciągle tu siedzi. Precz 
z nim. Poseł jugosłowiański musiał 
już Rzym opuścić. Opozycja przyję- 
ła słowa tego nosła burza oklasków. 


_ jątkiem Nankinu. 


na Polada od rzeki Jang-Tse z wy- 
Wobec tego, że o- 
statnie wezwanie do rozpoczęcia 
strajku generalnego znalazło szeroki 

posłuch wśród kolejarzy, komuni- 
Ekatja. kolejowa z Szanghaju została 
przerwana, a, dostęp do Szanghaju 
możliwy jest tylko drogą morską. W 
Szanghaju stanęły tramwaje, a przę- 
dżalnie bawełny zostały zamknięte. 
Po południu kilka pocisków niewia- 
domego pochodzenia padło na teren 
koncesji francuskiej. 


Syndykaty dziennikarskie 
potępiają oficerskie samosądy. 


"Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) Syndykat 
dziennikarzy (lwowskich wraz z Towa- 
rzystwem Dziennikarzy potępił napad 
na redaktora „Slowa Polskiego", doko- 
nany przez kilku oficerów i zaprotesto- 
wał przeciw samosądom, dokonywa- 
nym rzekomo w imieniu całego korpu- 
su oficerskiego. Wczoraj przybył do 
redaktora Iordysa oficer żandarmerii 
i spisał protokół, 


Nie mogą strawić MeySZtowicza | mame 
i Niezabytowskiego. 


Wraszawa, 22. 3. (Tel. wt.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu mają być 
rozpatrywane poprawki senatu do bud- 
żetu, sprawozdanie komisji konstytu- 
cyjnej o ustawie o zgromadzeniach 
oraz wnioskach Wyzwołenia o wyraże- 
nie wotum nieufności ministrom: Mey- 
sztowiczowi i Niezabytowskiemu. 


i z ZE A PY ERC CYRK, 


> „DZIENNIK BYDGOSKI" 


środa, dnia 23 marca 1927 r. — 


0 co są oskarżeni więźniowie 
na Antokolu? 


Grozi im kara od 1 do 6 lat. 


Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) Śledzt- |. 


wo karne przeciwko generałom Ży- 
imirskiemu i Zagórskiemu już ukoń- 
cżzono. Natomiast śledztwo przeciw 
generałowi Rozwadowskiemu znaj- 
duje się w ostatniem stadjum. Roz- 
wadowskiemu dochodzenia żarzuca- 
ja utrzymywanie ścisłego kontaktu 
z organizacją „Zrzeszenie Pracy“ 


wynikającemi z tego stosunku oszu- 
stwami na rzecz osób. trzecich. 

"W śledztwie przeciwko Żymirskie- 
mu przesłuchano 250 świadków. Głó- 
wne zarzuty — nadużycią przy zaku- 
pach. Dochodzenia w sprawie Zagór- 
skiego wysuwają również nadużycia 
przy zakupach dła lotnictwa i woj- 
ska. Oskarżonym generałom grozi 
ii kara od 1 roku do 6 lat. 


Prasa niemiecka 


Berlin, 21. 3. (PAT). Cała ponie- 
działkowa prasa niemiecka przynosi 
obszerne depesze z Katowie o uroczy- 
stościach plebiscytowych, starając 
się przylem wskazać, że liczba ucze- 
stników tych uroczystości była 
mniejsza od tej, jaką. podaje prasa 
polska. Jednocześnie dzienniki przy- 
noszą wiadomości o uroczystościach 


o uroczystościach znaj 
plebiscytowych na 


Śląsku. 


na Śląsku niemieckim, przyznając, 
że w tych uroczystościach po nie- 
„mieckiej stronie brała udział stosun- 
kowo niewielka ilość uczestników. 
„Wossische Ztg.* stwierdza, że wła- 
dze niemieckie celowo wyrzekły się 
zamiaru zgromadzenia większych 


| ilości uczestników. 


-_ Kareszcie robi się łe porządek 
ze zdrajcami! 


Rozwiązanie Hromady i Niezależnej Partii Chłopskiej. 


Wilno, 21. 3. (Pat) W związku z 
brzeprowadzoną ostatnio całkowitą lik 
iwidacją białoruskiej Hromady i nieza- 
'eżnej partji chłopskiej dowiadujemy 
się, iż prowadzona od dłuższego czasu 
»bserwacja i dane, uzyskane przez wła- 
ze w trakcie dochodzeń niezbicie 
stwierdziły, że białoruska włościańsko- 
robotnicza Hromada i Niezależna Par- 
tja Chłopska uprawiały akcję wywroto- 
wą, podważającą zasady praworządno- 
ści i zagrażającą pokojowi i penpie: 
czeństwu publicznemu. 

Wobec tego minister spraw wewnętrz 
nych, jako powołany do czuwanią nad 
wewnętrznem bezpieczeństwem i spo- 
kojem państwa i za nie w całej pełni 
odpowiedzialny, nie mogąc tolerować 


tej wrogiej i niebezpiecznej 
stwa działalności, uznał 
Niezależną Partją Chłopską za organi- 
zacje zakazane i nielegalne, nakazując 
rozwiązania wszystkich istniejących 
komórek organizacyjnych tej partji. 

Rozporządzenie to ministra spraw 
wewnętrznych zostało podane przez 
wojewodę wileńskiego do powszechnej 
wiadomości w drodze odezwy do lud- 
ności, opublikowanej w dniu 21 marca 
br. Odtąd, tj. od dnia 21 bm. każdy, 
kto będzie należał do wyżej wymienio- 
nych. organizacyj, 
w ieh działalności jako zakazanej, zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści karno-sądowej z całą surowością 
prawa. 


dla pań- 


0000 aa a a a 


Ceremonje z pokurczem sejmowem 


Jak poseł Balin spelunkę Niezależnej Partji Chłopskiej uczynił 
nietykainą. 


Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Do p 
du centralnego Niezależnej życ 
Chłopskiej przybył wczoraj zastępca 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa z 
komisarjatu rządu w asystencji policji 
celem opieczętowania lokalu i skonfis- 
kowania archiwum partyjnego. Na 
krótko przed zjawieniem się przedsta- 
wicieli wladz przyszedł do lokalu par- 
tyjnego poseł Balin i zdjął ze drzwi ta- 
Iniczki partyjne. a przedstawicielom 
władz oświadczył, że jest to mieszka- 
nie prywatne. 

Stało się jasnem, że Balin zajął lo- 
kal, cełem przeszkodzenia w dokona- 
niu czynności urzędowych. 

Przedstawiciel Kotnisarjatu odczytał 
iodezwę w sprawie N. P. Ch. i wezwał 
posła do opuszczenia lokalu, dowodząc, 
że urządzenie biurowe i brak łóżka 
wskazuje, że nikt tam nie mieszka. Ba- 
tin odpowiedział, że sypia na składa- 
nem łóżku polowem. Ponieważ żadne 


wezwania nie odniosły skutku, przed- 
stawiciel komisarjatu pozostawił w 
lokalu policjanta z poleceniem opieczę- 
towania lokalu, gdy Balin wyjdzie z 
mieszkania, Tymczasem Balin przez 
cały dzień nie opuszczał mieszkania i 
zainstąlował się w niem na noc. W 
środki żywności jest on obficie zaopa- 
trzony. Noc spędzał na podłodze. Po- 
stierunkowi policji zmieniali się co 8 
godziny. Nikogo nie dopuszczano do 
Balina. O godzinie 8 nad ranem sytua- 
cja nie zmieniła się. Balin spał na 
gazetach rozłożonych na podłodzę. 


Warszawa, 23. 3. (Tel. wł) W związ- 
ku z rozporządzeniem MSWewn. w 
sprawie likwidacji białoruskiej robotni- 
czo-włościańskiej „Hromady* i N. P. 
Ch., urządzono w lokalach „Hromady” 
iN. P. Ch. w Welnie rewizje. Część 
aktów zabrano i odesłano do władz 
śledzzych. 


„Robotnik* broni w broni wywrotowców, 


Niezależna Partja Chłopska odniesie się do ZY 
Trybunału Administracyjnego. 


Warszawa, 23. 3. (AW.) Omawiając 
zarządzenie Min. Spraw Wewnętrznych 
uznające N. P. Ch. za stronnictwo nie- 
legalne „Robotnik“ uważa, iż powięk- 
szenie liczby tzw. stronnictw nielegal- 
nych w Polsce jest krokiem fałszywym 
i szkodliwym. Z punktu widzenia 
prawnego, zdaniem pisma, zarządzenie 
to przekracza kompetencje MSWewn. 
Partja polityczna bowiem, jako taka 
nie może być pociągana za swe czyny 
do odpowiedzialności prawnej. 


Warszawa, 22. 3. (AW) W związku 
z uznaniem N. P. Ch. za stronnictwo 
nielegalne, klub sejmowy tej partji za- 
mierza zgłosić na dzisiejszem posiedze- 


niu sejmu wniosek deklaracyjny, wzy- |. 


wający Ministra Skłądkowskiego do vu- 
motywowania swej decyzji. Możliwie, 
że N. P. Ch. podejmie próbę obalenia 
ministra svraw wewnętrznych. Jenun- 
cześnie N. P. Ch. wydało komunikat, w 
którym eswiadcza, iż znane ro.norzą- 
dzenie wiacz administraczja;yci: za- 
skarży do Najwyższego  T.$bunału 
Administracy jnego. 


Hromadę i; 


lub -też, brał. udział 


"Nowy poseł czechosłowacki 
w Warszawie, 


Warszawa, 21. 3. (Pat.) Dziś dr. W. 
Girsa, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny republiki czechosłowackiej 
złożył p. Prezydentowi listy uwierzy- 
telniające na uroczystej audjencji w 
Zamku. 
rzytelniających poseł Girsa wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił 
ścisłe stosunki, łączące oba kraje. Na 
przemówienie to odpowiedział p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. 

Po powrocie z Zamku poseł Girsa u- 
dał się na grób Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożył wieniec, poczem równieź 
złożył wnieniec u stóp penik Mickie- 
wicza. 


P. P. S. buntuje się. 


Warszawa, 22. 3. (Tel wł) Władze 
partyjne PPS poleciły swym przedsta- 
wicielom zasiadującym w komisji o- 
pinjodawczej pracy przy prezydjum ra- 
dy ministrów wystąpienie z tej komisji. 


Zlata Rubin 
przed sądem ludu. 


Lwów, 22. 3. (AW.) W dniu wezoraj- 
szym zaszły na mieście incydenty w 
związku z przybyciem do Lwowa Zla- 
ty Rubin, która występowała w proce 
się przemyskim jako oskarżona 6 wy- 
muszenia na rabinie Spirze. Zlata Ru- 
bin złożyła wizytę rabinowi  Ciffowi, 
Po tej wizycie przed hotelem, w któ- 
rym zamieszkała, zebrały się nieprzęj- 
'rzane tłumy głośno demonstrując prze- 
ciwko przybyłej. Na Zlatę Rubin posy* 
i pal się grad przekleństw, demonstracja 

zaczęła przybierać poważne rozmiary. 

W wyniku demonstracji rabin Ciff od- 

mówił przyjęcia Złaty Rubin. 


Łódź wróciła do pracy. 


Łódź, 21. 3. (Pat.) W przemyśle włó- 
kienniczym strajk został zlikwidowa- 
ny. «Tam, gdzie: można "było padjąć 
pracę « bez «większych  trudnościstech- 
-nicznych j przygotowań, została ona 
podjęta w całości, zdzieindziej podej- 
mowana jest stopniowo, 

W sprawie strajku piekarzy i meta- 
łowców toczą się rokowania między za- 
interesowanemi stronami przy udziale 
inspektora pracy. Istnieje prawdopo- 
dobieństwo, że i te zatargi zostaną na 
dziś lub jutro zlikwidowane. 


Ordynat Bisping przed  trybunałeni 


odwoławczym. 


Warszawa, 22. 3. (Tel. wł) Dziś od- 
będzie się w Sądzie Najwyższym proces 
odwoiawczy ordynata Bispinga, ska- 
zanego na 4 lata więzienia za zabój- 
stwo ks. Druckiego-Lubeckiego. 


Szesnastoletni samobójca. 


Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 
posbawił się życia 16-letni Henryk 
Deubel, syn właściciela kilku kamienie 
strzelając do siebie w usta z floweru. 
Henryk był uczniem 5-klasy gimna- 
zjum Reja Powodem samobójstwa 
były prawdopodobnie złe postępy w 
nauce. 


Za zniewagę świętego obrazu, 


Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.) W wileń- 
skim sądzie okręgowym zasiadł na ła- 
wie oskarżonych Abram Mirański, sta- 
rosta hederu, za zniewagę obrazu świę- 
tego. Skazano go na 4 miesiące więzie- 
nia z zawieszeniem kary na 4 lata, 
UOKIK TORO E 0 TODAY TE O OOÓÓ EEC | 


PROGRAM RADJOPONICZNY. 
WARSZAWA 10 Kw. 1111 m. 


ŚRODA, 23. M. 1927 R. 


15.00—15.25. Komunikaty: gospodarczy i me- 
teorologiczny. ` 

15.30—16.45. Stacja nieczynna. 

16,45—17.10. Program dla dzieci 

17.15—18,40. Koncert popołudniowy. Muzyka 
rosyjska. 

| 18.40—19.00. 
19.00—19.25. 


Rozmaitości. 

„Skrzynka pocztowa”. 

19.30—19,45. Komunikat rolniczy. 

19.45—20.10. Odczyt p. t. „Sieć wodna’, wygł 
prof. Aleksander Janowski. 

20.10—20.30. Przerwa. Prawdopodobnie komu- 
nikaty. 

20.30. Koncert wieczorowy. ci operete 
kowa i taneczna. 

22,00. Sygnał czasu. Komunikaty. 


Przy wręczeniu listów uwie- 


_Stahihelm chce wojny | 
z Polskął 


Co to jest Stahlhelm? — Starcia we- 
wnętrzne i front zewnętrzny. — Prze- 
ciw republice i za wojną z Polską. — 
Rzekome kontakty Stahlhelmu ze 
Stresemannem. 
(Od własnego korespondenta.) 


Berlin, w marcu. 

Wśród reakcyjnych organizacyj 
półwojskowych, które w latach ostat- 
nich powstały w Niemczech jak 
grzyby po deszczu, zajmuje przodu- 
jące miejsce Stahihelm, skupiający 
podobno przeszło miłjon członków. 
Założony jako związek byłych ucze- 
stników wojny, liczy obecnie w swo- 
jem gronie wielu starszych i mnó- 
stwo młodzieży. Dlatego też dzieli 
się na „Jądro“ (Kern- Stahlhelm), do 


którego należą byli kombatanci 
(Frontsoldaten), na „krąg (Ring- 
Stahlhelm, dawniej  „Stahlhelm- 


Landsturm“), do którego należą star- 
si i młodsi członkowie, którzy nie 
brali czynnego udziału w wojnie 
światowej i na „Jungstahlhelm*, gru- 
pujący młodzież od 17 do 21 roku 
życia. 

Na czele Stahlhełmu stoi kapitan 
rezerwy i fabrykant likierów Seldte, 
który ma do pomocy szereg wyż- 
szych sztabowych oficerów b. armji 
niem. a nawet b. generałów. 

Hindenburg, podobnie jak Macken- 
sen Są honorowymi członkami Stahl- 
helmu, a w maju r. b. ma się odbyć 
wielki zlot Stahlhelmu w Berlinie, 
który ma jednocześnie stanowić ma- 
nifestację przeciw „czerwonym '-— ód 
skrajnych komunistów do umiarko- 
wanych republikanów. 

Dotychczas Stahlhelm poprzesta- 
wał na szkoleniu i ćwiczeniu swoich 
członków oraz na udzielaniu im po- 
rnocy przez „kasę śmierci" i ubezpie- 
czenia. „Kasa śmierci“ była ponadto 
zabezpieczeniem się  Stahlhełmu 


>5lrprzeciw ewentualnemu zakazowi or- 


wanizacji. Gdyby, ze względu na wa- 
runki natury zewnętrzno-politycznej, 
rząd niemiecki rozwiązał Stahlhelm 
-— wówczas organizacja ta istniała- 
by nadal pod rfimą „kasy śmierci 
(zapomogowej) b. kombatantów". — 
Tymczasem Stahlhelmu nie zakaza- 
no, ale w łonie organizacji wystąpili 
łudzie młodsi i o szerszym światopo- 
glądzie, protestujący przeciw jedno- 
stronności wewnętrznej pracy Stahl- 
helmu i żądając, by do form półwoj- 
skowych przelano jakąś głębszą treść 
duchowa. Opozycja Stahlhelmu, a- 
żywająca nazwy „młodego nacjona- 
iizmu', nie chce skostnieć w kosza- 


`% U 
be > 
1 ok i\ 
j 
Ź g 
` 
7 
12257 , 
, 2 
p 


Józefa Weyssenhoffa 


otrzyma każdy. prenumerując 


Tygodnik JMIStTOWANY 


Administracja 
jitlustrowanego, 
Zgoda 12 (P K. O. 145). wszystkie księ- 
garnie w Warszawie i 
oraz księgarnie i kioski 


Prenumeratę przyjmują: 
Tydgodnika Warszawa, 
ma prowincji 


12 tomów powieści 
Tow. „Ruch“, 


„Jej Królewska Wysokość 


Nasz korespondent berliński (Dr.! 
Al--ski) donosi nam, co następuje: 
+ Wśród setek tysięcy niemieckich 
Schmidtów, istnieje jedna starsza pa- 
ni, która zarówno otoczenie jak i za- 
granica tytułują Jej Królewską Wy- 
sokością. Ostatni almanach gotajski 
rozwiazuje nam tę zagadkę. 

Owa pani Schmidt ujrzała światło 
dzienne jako księżna Mecklembur- 


pani Schmidt". 


ska; przed wojna znano ją w towa- 
rzystwie jaho księżnę Charlottę 
Reuss. Po śmierci pierwszego męża, 
wvszłą księżna Charlotta w r. 1921 
powtórnie za mąż. Księżna liczyła 
wówczas 2 lata, a jej o zgórą dwa- 
dzieścia lat młodszym małżonkiem 
jest b. rotmistrz armji niem. Robert 
Schmidt. 


rowej atmosferze Red ki diogć 
„drillu*. Nie należy jednak sądzić, 
że opozycjoniści są skłonni do ja- 
kichkolwiek kompromisów z repu- 
bliką niemiecka i zagranicą. Pod 
tym względem są oni tak samo re- 
akcyjni jak „starzy“. Wogóle panu- 
je w Stahlhelmie ostry wiatr, gdyż, 
bo rozwiązaniu radykalnych zwią- 
zków Wiking i Olympia, większość 
członków tych dwóch organizacyj 
wstąpiła do Stahlhelmu. 
Nawewnątrz dążą stahihelmowcy 
do przywrócenia dawnej monarchii. 
Nazewnątrz propagują konieczność 
wojny z Polską. Jeden z przywód-| s 
ców opozycji Stahlhelmu, Helmut 
Franke, w ten sposób zwraca się 
przeciw idei „wschodniego Locarna* 
(,Arminius' Nr. 11 z r. 1927): Rząd 
niemiecki nie zdaje sobie sprawy, 
„jakie konsekwencje wypłynęłyby 
na wypadek porozumienia się mię- 
dzy Niemcami a Polską... Polska 
musi zostać rozbita, innej polityki 
nie możemy wobec niej prowadzić. 
Nasze dawne granice na Wschodzie 
muszą znowu stać się naszemi. Po. 


nadto potrzeba nam Koer i ; 


jeszcze przestrzeni dla naszego naro- 


du.“ (A więc dalszy Drang nach O- 
sten!). „Teraz — kontynuuje p. Fran- 
ke — zawieramy np. pod egidą an- 
gielską Wschodnie Locarno, a petem 
znewu będzie nas cały świat uważał 
za ludzi, łamiących swoje zobowią- 
zania“, Nie wolno nam — kończy 
przywódca Stahlhelmu —- zaprzepa- 
szczać wielkiej przyszłości Niemiec. 

Cóż na to minister spraw zagrani- 
cznych Rzeszy? Kiedy w tem wła- 
śnie sęk.. Prasa radykalna zazna- 
czała już w swoim czasie, że p. Stre- 
semann patrzy przychylnem okiem 
na Stahihelm, a według ostatnich 
wiadomości prasowych, p. Seldte, ko- 
mendant Stahlhelmu, gęsto się tłu- 
maczy, że nie pozostaje w kontakcie 
z p. Stresemannem. Poprzestańmy 
więc i my na zanotowaniu pogłosek, 
które łączą nazwisko p. ministra 
Spraw zagr. Rzeszy ze Stahlhelmmem. 
Niedobrze, że takie pogłoski istnieją. 


Głos ma p. dr. Stresemann... 
Dr. AET 


(26 


Stefan Zembrzuski, 

pi 3 
Czerwone Pająki. 

(Ciąg dalszy 


-— Taki sam Włoch jak i ty i ja —— 
odpowiedział z uśmiechem  Igiel- 
nik. — Pochodzi z Kamieńca, dostał 
się jakoś do Austrji, skończył tam 
medycynę, rozpoczął gdzieś w Gali- 
cji praktykę, ale z powodu niedozwo- 
lonej operacji musiał uchodzić za- 
granicę i osiedlił się we Włoszech. 
Tu do swego nazwiska Markowicz 
dodał jedna literę „i“, i przerobił się 
na Włocha. Możemy mu ufać, pole- 
cili mi go z Moskwy. 

Zadzwonili. 

Otworzyła iertyczna pokojówka i 
powiedziała: 

— Zapóźno, pan doktor o tej po- 
rze już nie przyjmuje. 

-— Proszę powiedzieć, że gwałtow- 
ny wypadek — powiedział Igielnik. 

~ A, to co innego, proszę. 

Weszli do gabinetu, chwilę potem 
wpadł jak kula Kkrokietowa, gruby 
doktor. Zobaczywszy dwóch zupeł- 
nie zdrowych ludzi, zdetonował się 
trochę i powiedział po włosku: 

— Co to jest? Czego panowie chce- 
cie? 

— Mamy do ciebie, rebe dokto- 
rze — rzekł po żydowsku Igielnik — 
ważny. osobisty interes, 


Dektor zażenował się trochę, chwi- 


lę pomyślał i odpowiedział również 


żargonem: 

— Nu, czego wy chcecie? Jeżeli 
wy chcecie jakiego wsparcia, to wam 
zgóry oznajmiam, że ja od siebie 
mógłbym dać wam tak małą kwotę, 
że nie opłaci się wam przyjmować, 
a gminy żydowskiej tu niema... 

— Nie, rebe doktorze, my wspar- 
cia nie potrzebujemy, obaj jesteśmy 
zaopatrzeni w gotówkę, w dolary... 

-—— W dolary! — zawołał doktor, 
a miły uśmiech zjawił się jednocze- 
śnie na jego twarzy. — No to siadaj- 
cie, móweie, czego chcecie odemnie. 

Wszyscy trzej zasiedli na fotelach 
i igielnik zaczął mówić. 

— Mam tu do pana polecenie od 
Mojsieja Abramowicza Lipkina... 

-— Tego z Kamieńca? — przerwał 
mu doktor. 

— Tak jest... 

— Cóż się zthim teraz dzieje? Jest 
nadal fryzjerem? 

— Nie, on teraz jest wyższym u- 
rzędnikiem w komisarjacie spraw 
zagranicznych w Moskwie. 

— A, to zrobił karjerę! No, gadaj- 
cież, czego chcecie? 

= Przedewszystkiem muszę za- 
znaczyć — rozpoczął przemówienie 
Igielnik — że pracujemy dla chwa- 
ły i wielkości naszego narodu i ku 
poniżeniu niewiernyc! gojów. 

Doktor skinął aprobująco głową. 

Już nam się udało obalić tron naj- 
większych ciemiężców narodu na- 


|szego, carów rosyjskich i zasiaść na 


ich miejscu. Teraz pozostaje nam 
usunąć z drogi tych wszystkich, co 
Są. przeszkodami dla naszego naro- 
du w jego pochodzie ku panowaniu 
nad światem... Do liczby tych panstw 
należy i Anglja... Przez jakiś czas 
szła ona na naszym pasku, teraz je- 
dnak zaczyna ona prowadzić polity- 
kę, niezgodną z naszymi interesami... 
Otóż krótko mówiąc, tu w Palermo 
bawi obecnie jeden Anglik.. Dla na- 
szych celów potrzebne jest usunięcie 
go na jakiś czas krótki, aby go unie- 
szkodliwić... Czy możesz nam w tem 
dopomódz, rebe doktorze, ty, co je- 
steś i będziesz zawsze wiernym sy- 
nem narodu wybranego? 

Doktor pomyślał przez dłuższą 
chwilę, wreszcie odpowiedział: 

— Czy to ma być z nim tak zupeł- 
nie kaput?.. To muszę wam powie- 
dzieć, będzie trudno.. Teraz tu są 
inne porządki, które pozaprowadzali 
ci, tfu! nawet ich imienia wymówić 
nie chcę, ci... faszyści!... Teraz to by- 
łoby niebezpieczne. 

— Nie, nie, — z oburzeniem za- 
przeczył Szapiro — my sami tego nie 
chcemy... Ma być usunięty gdzieś, 
zamknięty na jakieś trzy dni, chodzi 
o to, aby nie przyjął udziału w pew- 
nej konferencji w Londynie, na któ- 
rą go mają wezwać. 


— A, a... tak to co innego... Taka 


robota na sucho zawsze jest łatwiej- 
sza i chętnie wam w tem dopomogę. 
Ja jestem lekarzem dyskretnym, to 
też przychodzą do mnie różni pacjen-, 
ci z ranami postrzałowemi lub ciete- | 
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Nowe placówki 
prasowe. 


4 „Ster“, — Narodziny „Kobiety Współ- 


czesnej'. — Nowy tygodnik w Pozna- 
niu. — „Dziennik Warszawski" ma 
zmartwychwstać. 


Piszą nam z Warszawy : 


Tygodnik „Ster“, wydawany sumptem: 
b. premjera, profesora politechniki An- 
toniego Ponikowskiego, kończy w naj- 
bliższych dniach żywot. Pismo miało 
malo abonentów, nie przenikało bodaj 
w trochę szersze kola. 
wyłącznie dla inteligencji, spotykało się 
częściowo z jej obojętnością, częściowo 
z niemożnością wydatkowania na pre- 
nurmmeratę. Pod względem politycznym 
przedstawiało się blado, nie umiało ani 
zelektryzować, ani porwać. Ostatnim 
redaktorem tygodnika był p. Witold 
Giełżyński, b. szef biura prasowego w 
prezydjum Rady Ministrów i profesor 
szkoły  dziennikarsko-publicystycznej. 


Oprócz skonów mamy i 
Grupa redaktorek tygodnika „Bluszcz“, 
pisma dla niewiast, niezadowolona z 
krępujących więzów wydawców, urzą- 
uziła secesje i przystępuje do wydawa- 
nia własnego tygodnika p. t. „Kobieta 
Współczesna” Prawdopodobnie trzecie- 
go kwietnia ukaże się pierwszy numer. 
W skład redakcji wchodzą znane lite- 
ratki, pani Bielańska,  bibljotekarka 
Prezydenta Rzeczypospolitej, pani 
Wanda Pełczyńska itd. 


Trzecia wreszcie wiadomość dotyczy 
gruntu pozastołecznego. Firma  księ- 
garska Św. Wojciecha w Póznaniu u- 
ruchomia także tygodnik, który pod 
względem zawartości i rycin ma wziąć 
rekord wśród podobnego rodzaju wy- 
daawnictw. Istotnie, u nas odczuwa się 
bardzo brak dobrego pisma  obrazko- 
wego. „Swiat“ jest czysto spekulucyj- 
nem przedsięwzięciem, obliczonem na 
czytelnictwo kawiarniane „Tygo- 
dnik Ilustrowany“ podupadł niezmier- 
nie i jest zaledwie słabym odblaskient 
owej bogatej przeszłości, gdy na kar- 
tach jego pojawiały się pióra Sienkie- 
wicza, Prusa, Weyssenhoffa i Gawale- 
wicza. Trzyma się jeszcze, dzięki tra- 
dycji, oczywiście skutkiem ofiar pie- 
niężnych nakładców, znanych księga- 
rzy Gebethnera i Wolffa. 


Mówią także, że przeniesiony w za- 
światy po sześciotygodniowem  istnie- 
niu „Dziennik Warszawski“ ma odżyć 
pod nową redakcją. Ale tylko mówią... 


a, S 


mi, ja ich nigdy nie zapytuję, w ja- 
kich okolicznościach je otrzymali, 


nie donoszę policji... co mi tam do te- 
go... to też w sferze takich... no róż- 
nych tam... jestem znany i lubiany. 
Sądzę też, że jeżeli powiecie, że przy- 
chodzicie ode mnie, zrobią to wam 
chętnie i tanio. 

—. No, więc gdzie i w jakiż sposób 
znaleźć możemy kogoś takiego ?... 
gorączkowo pytał Szapiro. 

— Zaraz, zaraz, poczekajcie, myśle 
właśnie o tem — mówił doktór. 
Najlepiej będzie, gdy udacie się w 
mojem imieniu do człowieka, mają- 
cego duże doświadczenie w tym kie- 
runku, on to wszystko wam załatwi... 
Jak się nazywa, to nawet nie wiem... 
przezwisko ma „il Pittore* malarz, 
bo pierwszą jego ofiarą był jakiś cu- 
dzoziemiec malarz, który w poszuki- 
waniu pięknych widoków zapuścił 
się w góry... Znajdziecie go na pewno 
jutro wieczorem po odejściu poczto- 
wego statku do Neapolu w porcie... 
Oni tam zwykle się kręcą wśród po- 
dróżnych i odprowadzających, a póź- 
niej idą do niewielkiej knajpki, na- 
zywa się „Taverna Napolitana“, tam 
dzielą się łapami... Znajdziecie go 
pięc na pewno i on tam zaraz będzie 
mógł dobrać sobię towarzyszów na te 
wyprawę, bo sam pewno nie zrobi. 

= Ach. ach, rebe doktorze — cmo- 
kał w podziwieniu ustami Szapiro. — 
Jak pan to pięknie'obmyślił!.., — Pan 
powinien by pracować aktywnie z 
nami 
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Budżet niemieckiego _ 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych | 


Urzędnicy niemieccy w kraju i zagranicą. — Kancierz i minister, 
z ` Fundusz „korupcyjny". 


(0d własnego 
Berlin, w marcu. 


Masa szarego tłumu robotników, 
wieśniaków i drobnych mieszczan, któ- 
rym najwięcej ciąży przymus pódatkó- 
wy, zaczyna w chwili obecnej krytycz- 
inie zapatrywać się na miljardy, które- 
mi szafuje rząd niemiecki. „Za nasze 
pieniądze robią oni swoją politykę“ — 
słychać raz po raz głosy opozycji. 

Krytyczne te głosy znajdują swoje u- 
zasadnienie w szeregu najrozmaitszych 
pozycyj budżetowych. I tak np., mimo 
stosunkowo niezłych poborów urzędni- 
ków krajowych. istnieje olbrzymia ró- 
żnica w uposażenin ich wobec kole- 
gów. pełniących służbę zagranicą. Parę 
przykładów wystarczy: 

Najdroższa ambasada niemiecka 
w Moskwie pochłania rocznie około 
miljona marek na same pobory. Trzech 
szoferów otrzymuje po 6—7 tys. marek 
recznie (każdy!). Z siedmiu stenotypi- 
stek otrzymuje najmłodsza 6 tys. rocz- 
nie, „pierwsza siła“ zaś -— 12 tys. Urzę- 
dńik niemiecki VII kategorji płacy (tj. 
urzędnik średni, odpowiada najwyżej 
polskiej kategorji 1X) rozpoczyna swo- 
ją służbę w Niemczech z poborami 2310 
marek rocznie; ten sam urzędnik ma w 
Paryżu 5742 marek, w Rzymie — 7650, 
w Lóndynie — 8334 a w Moskwie 
14298 marek. 

Zajmijmy się z kolei poborami szefa 
rządu i ministra spraw zagranicznych. 
Z góry zaznaczyć wypada, że są one 
bezporównania niższe od pensji kiero- 
wników koncernów przemysłowych, 
członków rad nadzorczych, dyrektorów 
zarządzających wielkich banków itp. po 
tentatów Potworne sumy pobierają po- 
szczególni ajenci i komisarze repara- 


m 


II. 


korespondenta). 


cyjni; dyrektor banku Rzeszy dr. 
Schacht i dyrektor kolei Rzeszy Dorp- 
mueller również „zarabiają“ wiele set 
tysięcy rocznie. Przy tej skali pobory 
szefów rządu będą skromne. Kanclerz 
Rzeszy ma 33 tys. pensji, 18 tys. dodat- 
ku (t. zw. Aufwandsgelder) i i 40 tys. na 
reprezentację -— ogółem więc 91 tys. 
rocznie. Pan Stresemann pobiera 29 700 
marek pensji, 4800 mk. dodatku i 50 tys. 
na reprezentację, co wynosi w sumie 
84500 marek rocznie. Nie są to miljo- 
ny, ale „można wytrzymać”. 

A teraz fundusz „Kkorupcyjny*, 
Wspomnieliśmy już w poprzednim ar- 
tykule, że na 62 miljony ogólnego bud- 
żetu Auswaertiges Amt ujętych jest 18 
miljonów dla „wpływania na opinję pu- 
bliczną i na poszczególne miarodajne 
jednostki“, Owe 18 miijónów rozpadają 
się na następujące pozycje: 

Utrzymywanie kulturalnych, huma- 
nitarnych (1) i naukowych stosunków z 
zagranicą — 6 miljonów marek. 

Służba informacyjna (Nachrichtenwe- 
sen — 4 miljony. 

Tajne wydatki (fundusz dyspozycyj- 
ny ministra) — 8 miljonów marek, 

Oprócz tych sum propagandowych 
ministerstwa spraw zagr. istnieją je- 
szcze ciekawe pozycje w etacie Kance- 
larjj Rzeszy. Na etacie kanclerza jest 
przedewszystkiem propagandowa 
Reichszentrale fuer Heimatdienst a na 
służbę informacyjna w kraja (ajencje 
telegr. etc.) wyznaczone jest 1.484.090 
marek („Foerderung des Nachrichten- 
wesens im Inland“). 


W tych sumach leży część tajemni- 


cy powodzenia propagandy niemieckiej. 
| Dr. Al—ski. 


Ku. uczczeniu wielkiego 
żołnierza-tułacza generała Bema. 


Dnia 10 kwietnia w rocznicę bitwy 
pod Iganiami w Krakowie, zostanie ot- 
warta wystawa pamiątek po gen. Be- 
mie. W dniu tym cała Polska odda hołd 
swemu synowi, wielkiemu żołnierzowi 
gen. Bemowi, który po całym świecie 
rozsławił jej imię. 

Gen. Józef Bem urodził się w Tarno- 
wie w roku 1790. Jako 18-letni mło- 
dzieniec wstąpił do armji Księstwa 
Warszawskiego, W kilka lat potem już 


w całej armji nazwisko to staje się 
głośne. 
ż1-letni podporucznik artylerji Bem. 


dokażuje przy każdej sposobności po- 
prostu cudów waleczności. 

Niedługo potem Bem zostaje kapita- 
nem i profesorem w szkole artylerji w 
Warszawie. 

W bitwach z Moskalami w r. 1831, 


pod Iganiami i Ostrołęką Bem, jako 
generał artylerji, odznacza się niesły- 
chanem męstwem zdobywając sobie 


nieśmiertelną sławę wielkiego wodza 
i żołnierza. 

Po upadku powstania listopadowego, 
Bem wyjechał na_Węgry i tam podczas 
kampanji wojennej w r. 1848, gdy Wę- 
gry walczyły o niepodległość, on jako 
udzielny dowódca rozgromił silną ar- 
mję austrjacką. wpędzając ją do Woło- 
szczyzny Zdobył następnie cały szereg 
twierdz na  Austrjakach, rozbił po- 
wstańców wołoskich, którzy walczyli 
po stronie Austrji. i następnie zorgańi- 
zował silną armję węgierską. Nieba- 
wem Węgrzy ogłosili go naczelnym 
wodzem swych sił zbrojnych. 

Do dnia dzisiejszego Bem jest na 
Węgrzech najbardziej czczoną postacią, 
i niema wprost domu, w którym nie 
wisiałby jego portret. a Węgrzy z du- 
mą mówią o Polaku, bohaterze naro- 
dowym Węgier. 

Po upadku powstania na Węgrzech, 
pod przemożnemi siłami połączonych 
wojsk rosyjsko - austrjackich, Bem z 
garścią wiernych oficerów wyjechał do 


Turcji, gdzie przybrał nazwisko Mura- 
ta - Paszy. 

W Turcji również wkrótce Bem —- 
Murat - Pasza staje się jedną z najpo- 
pularniejszych postaci Organizuje ar- 
mję turecką, zdobywa sobie rozgłos 
swą wybitną wiedzą i genjalnym zmiy- 
słem organizatorskim, a jednocześnie 
cieszy się miłością i szacunkiem swych 
podwładnych W armji tureckiej osią- 
gng} stopień marszałka polnego. 


Zmarł ten wielki żołnierz — tułacz, 
bohater trzech narodów, w r. 1850 w 
Aleppo. 


Grób jego został niedawno  odnale- 
ziony i prochy zostaną w najbliższym 
czasie przewiezione do Foe RIORES mia- 
sta Tarnowa. 


Wieczorne gimnazjum 
w Berlinie, 


Wzorem Stanów Zjednoczonych 
otwarte ma być w jesieni. 


„WVorwaerts* donosi, że niejaki Dr. 
Silbermann, który przebywał dłuż- 
szy czas w Stanach Zjednoczonych 
dla studjów nad, wyższem szkolni- 
ctwem, zamierza na wzór amerykań- 
ski otworzyć prywatne gimnazjum 
wieczorne dla osób, które przed po- 
łudniem pracują na utrzymanie, a 
wolny wieczór ;pragnęłyby wykorzy- 
stać dla zdobycia matury celem u- 
możliwienia sobie studjów uniwersy- 
teckich. Wykłady mają się odbywać 
od 7—16. Po każdej 8-tygodniowej 
sesji wykładów nastąpić ma tydzień 
wakacji. Uczniowie będą tworzyli 
grupy wedle poszczególnych przed- 
miotów, gdyż niejeden w pewnym za- 
kresie z powodzeniem może brać u- 


a TENNI BYDGOSKI" Środa, dnia 23 marca 1927r. 00 dnia 23 marca 1927 r. 


Londyn, w marcu. 


Chamberlain o plotkach wojennych, — 
Anglja nie myśli o żadnej wojnie, a pra- 
cuje tylko dla pokoju. — Plotki o woj- 
nie puszcza w świat prasa niemiecka, 
— Europa powinna się mieć na baczno- 
ści ł nie chwytać tych haczyków nie- 
mieckich, — Gook honorowym człon- 
kiem Sowietów. — Nowe odkrycia me- 
dyczne. — Ghloresterol i histamina i co 
ludzkim. 


W Genewie wystąpił Chamberlain z 
wielką mową, w której wyraźnie dot- 
knął drażliwych punktów i oświadczył, 
że Anglja ani myśli, ani nigdy nie my- 
ślała zawierać sojuszu z Polską i z Ru- 
munją celem akcji wojennej przeciw 
Sowietom. Anglja nigdzie i na żadnem 
polu nie pracuje dla wojny, a wszędzie 
i zawsze tylko dla pokoju. Te plotki o; 
wojennych żamiarach Anglji puszczają 
w świat dziennikarze niemieccy, a Eu- 
topa je przyjmuje z dobrą wiarą, jak- 
kolwiek nie może przytoczyć najdro- 
bniejszego faktu, któryby je usprawie- 
diiwiał. 

Prasa niemiecka w dwóch kierun- 
kach pracuje: — wewnątrz kraju roz- 
wija szowinizm. zewnątrz mąci wodę. 
Trzeba to ciągle mieć przed oczyma, 
gdy się czyta dzienniki niemieckie. — 
Prasa ta jest najszkodliwszą w Europie. 
Francuska i włoska o tyłe się tylko 
przyczyniają do gromadzenia chmur 
na horyzoncie, o ile łapią się na haczy- 
Ki niemieckie; same ich nie wymyślają. 
Ale jeżeli w Europie jest ciągły niepo- 
kój wojenny, to tylko winna temu pra- 
sa niemiecka Za dużo jest tam dzienni- 
ków, więc w konkurencji o chleb wysi- 
iają się umysły dziennikarzy niemiec- 
kich na tworzenie fantastycznych ba- 
jek, które ludzie naiwni biorą za pra- 
wdę. 

P. Cook, ten sławetny Cook, który 
urządził strajk węglarzy w Anglji, zo- 
stał przez Sowiety mianowany hono- 
rowym członkiem Sowietów. Jeżeli w 
tym człowieku jest choć odrobina miło- 


one robią w organiźmie 
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ści Ojczyzny, jakże musi mu się krwa- 
wić serce na widok tego dyplomu. 
jeżeli nie ma, to zapewne cieszy się, że 
będzie miał dożywotną pensję członka 
Sowietów wynoszącą 60 miljonów rubli 
roczrie. 

Tegoroczny biuletyn Zakładu Badaw- 
czego w Medycynie (Medical: Research 
Conci przynosi rezultaty badań nad, 
nowem ciałem organicznem wykrytem 
w ciele ludzkiem, a nazwanem „chlore- 
sterol“. Jestto alkohol w sianie stałym; 
znano go już od szeregu lat, ale nie my- 
ślanó, że ma on znaczenie dla zdrowia 
ludzkiegó. Tyrnczasem teraz się okazu- 
ie, że jest on składową częścią wszyst- 
kich tkanek i ma ten nieoceniony przy- 
miot, że wystawiony na działanie słoń- 
ca tworzy jedną z najważniejszych wi- 
tamin, tę mianowicie, którą znajduje- 
my w tranie rybim. Jest on nadzwy- 
czaj wraźliwym i łatwo się groma- 
zi Tworzy on łączność między ży- 
ciem a światłem słonecznem, któremu 
właśnie życie zawdzięcza swoje istnie- 
nie”. ł 

Cały ten ustęp przetłumaczyłem do- 
słownie z Biuletynu Również następ- 
ny z niego, tłumaczę: 

— „Niemniej zajmujące jest inne cia- 
ło chemiczne teraz wykryte, „histami- 
na“, której nawet niewielkie ilości są 
w słanie wywoływać znaczne skutki w 
ciele fudzkiem. Histamina jest widocz- 
uje stałym i normalnym składnikiem 
ciała lud:kiego. Jeżeli spotka je jakieś 
nieszczęście, jakieś mocne uderzenie, 
wtedy ogromne ilości histaminy wpły- 
wają z rozmaitych zakątków do prądu 
krwi. Badania histaminy ożywiły bada- 
nie następstw uderzeń, a to pociągnęło 
za sobą nowe badanie o działalności 
wątroby, w których się okazało, że wą- 
troba jest regulatorem ciśnienia krwi 
w żyłach i tętnicach a że histamina po- 
wstaje w płucach jako uboczny ich pro- 
dukt“. 

Podałem w dosłownym. przekładzie 
odpowiednie ustępy z Biuletynu  głó- 
wnie w tej intencji, że lekarze zwró- 
cą uwagę na te nowe odkrycia i 
zainteresują. się niemi pierwiej jeszcze 
nim fachowe medyczne pisma polskie 
podadzą o nich szczegółowe sprawozda- 
nia. 


na 


W Niemczech pracuje 


180000 robolników s 


„WVorwaerts' podaje, że w 1926 r. 
pracowało w Niemczech 222.990 ro- 
botników zagranicznych, w latach 
1910 do 1914 r. jednak liczba ta wy- 
nosiła  800.000—900.000. Wskutek 
zmniejszenia liczby rekrutów Niem- 
cy nie potrzebują obcych sił sprowa- 
dzać. Wśród zagranicznych robot- 
ników. na czoło wysuwają się robot- 
nicy z Polski, Bioryen byto w TA 


ezonowych z Polski. 


i 1926 r. 178.175, z Czechosłowacji by- 
ło 62.236. Słusznie podkreśla „Vor- 
waerts“, że liczba Polaków zatrud- 
nifhych w Niemczech obala twier- 
dzenie, jakoby nienawiść polsko-nie- 
miecka miała podłoże naturalne. Sia- 
nie nienawiści do Polski jest także 
zbrodnią z punktu widzenia niemie- 
ckiego. Kiedy zrozumie to prasa nie- 
fo wi (b.) 


Rosiecki zastrzelił swego 10- „miesięcznego synka, 
po nim 12-lefnią córkę, wreszcie sam 
popełnił samobójstwo, 


Zbiorowe morderstwa i samobójstwa 
stają się straszną plagą Warszawy. Ub. 
soboty dzielnica wolska poruszona 
została przerażającą wieścią o krwa- 
wym dramacie w rodzinie Rosieckich | 
przy ulicy Młynarskiej. 


Rosiecki mieszkał wraz z rodziną, 
składająca się z żony, Jadwigi, dwóch | 
córek: 14-letniej Ireny, 12-letniej Mar- 
ji oraz 10-miesięcznego syna Walde- 
mara. W pogoni za gotówką R. szukał ; 
zdobycia fortuny w karśich, loterii itp., 
jednak nie miał szczęścia i wpadł w 
zupełną ruinę. Pojechał -do Łodzi, 
chcąc tam coś zarobić — nie udało mu 
się i przysłał tedy żonie list z Łodzi, w 
Którym oświadczył, że zmuszony jest 
popełnić samobójstwo, albowiem nie 
posiada innego wyjścia. Jednak w o- 
statniej chwili Rosiecki wygrał znacz- 
niejszą gotówkę, powrócił do domu i 
przez dłuższy czas zapewnił rodzinie 
egzystencję. 


Wkrótce jednak gotówka się wyczer-, 


dział w wykładzie dla najzdolniej- | pała i przytem, wyciągnięty przez przy- 
szych, inne przedmioty natomiast | jaciół, Rósiecki przegrał w karty ostat. | giczny wypadek oblegany jest przez 
(ba 


zacznie od początku.. 


nie 300 złotych, 


; stał 


Postanowił skończyć z życiem nietyl- 
ko swoim, lecz i z dziećmi, które naj- 
nardziej kochał. 

Chcąc sobie dodać odwagi, wstąpił 
do restauracji, napił się wódki; wy- 
prawił żonę z domu po zakupy wraz z 
córką najstarszą Ireńą, sam zaś pozo- 
w mieszkaniu. Gdy córeczka 
młodsza kładła się spać Rosiecki 
wyjął z kieszeni rewolwer i zastrzelił 
10-miesięcznego synka, po nim 12-let- 
i nią córkę, wreszcie sam ponełnił samo-. 
bójstwo. 

Powracająca 


żona, zastawszy za-- 
mknięte drzwi przy pomocy sąsiadów 
wyważyła je; po wejściu zastała juź 
tylko ciała męża i dzieci. 

W kołysce z podniesionemi nóżkami 
do góry leżał martwy Waldemar z prze 
strzeloną piersią, na łóżku — zwinięta 
w kłębek — Marja. 

Na miejsce strasznego wypadku 
przybyli komisarz 7 komisar' atu 
Szwarc, kierownik II rejonu Lubiejew. 
ski wraz ze wywiadowcami. 

Dom. w którym wydarzył się tra- 


ciekawych. 
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Działalność polityczna sekciarzy 
w Stanach Zjednoczonych. 


Rząd Coolidqe'a zanienprojony propagandą sekciarzy. 
Luteranie wypierają się wspólności z sekciarzami. 


W -prasie polsko - amerykańskiej 
czytamy pod datą 1 marca, że członek 
kongresu tj. centralnego Sejmu Stanów 
Zjednoczonych republikanin A, M. 
Free wniósł rezolucję w izbie posłów 
żądając inwestygacji działalności i pro- 
pagandy czynionej przez Federalną Ra- 
dg kościołów, organizację „która twier- 
dzi, że reprezentuje 22000000 prote- 
stantów, 

Zostało stwierdzonem, że Federacja 
protestanckich kościołów utrzymuje 
stosunki ze skrajnie pacyfistycznemi i 
komunńistycznemi organizacjami i wraz 
z niemi sprzeciwia się prawu depor- 
tacji cudzoziemców, ćwiczeniom woj- 
skowym, niewpuszczaniu Japończyków 
i polityce rządu wobec Meksyku i Ni- 
caragua. Federacja zaleca również o= 
pór czyli bunt w razie wybuchu wojny. 


Czynna propaganda federacji 
kościołów. 


Federalna rada kościoła składa się z 
29 protestanckich sekt posiadających 
143,000 zborów w kraju. Naczelnikiem 
jej jest pastor 8. Parkes Cadman. 

Główna kwatera organizacji znajdu- 
je się w New Yorku a oddziały w Chi- 
cago i Washingtonie. Posiada ona świe 
tny system propagandy, wywiera o- 


gromny nacisk na kongres i rząd, za- 
sypuje kongres petycjami że wszyst- 


kich części kraju, żądającemi przyję- 


cia lub odrzucenia tej lub innej usta- 
wy. 

Ostatnio podczas zatargu z Meksy- 
kiem senatorowie i kongresmani dosta- 
wali stosy listów od swych wyborców, 
zżądających arbitracji i niezrywania z 
Meksykiem. Federacja kościołów zwal- 
cza wszelką interwencję Stanów  Zje- 
dnoczonych w Nicaragua i łacińskiej 
Ameryce. 

Federacja kościołów twierdzi, że w 
swej ackji względem Meksyku i Nica- 
ragua jest powodowana jedynie pacy- 
fistycznymi motywami, nie zaś antago- 
nizmem względem katolików. Nato- 
miast popiera Callesa w Meksyku i Sa. 
casa w Nicaragua tylko dlatego, że o- 
baj zwalczają katolicyzm. 

Nie wszystkie sekty wchodzące do 
federacji słuchają jej ślepo. Zjednoczo- 
ne kościoły luterańskie oświadczyły o- 
statnio, że nie są odpowiedzialne za 
działalność federacji, „która niezawsze 
działa zgodnie z zasadą separacji ko- 
ścioła od państw“, 

Federalna rada kościołów wydaje 
wiele broszur zalecających skrajnie 
pacyfistyczne dzieła, jak np. „Obałenie 
wojny“ przez Sherwood Eddy i Kirby 
Page, w którem jest powiedziane, że w 
razie wojny tysiące osób poniesie ra- 
czej więzienie lub śmierć, niż wstąpi 
do wojska. Federalna rada potępia su- 
rowo ćwiczenia wojskowe w szkołach i 
kolegjach, 


Watykan, Francja 
i „Action française“. 


(Gd wi. korespondenta paryskiego). 


te 


La Vie Catholique, doskonały tygo- 
dnik katolicki redagowany przez p. 
Franciszka Gay'a, ogłasza w swym ze- 
szycie z 12 marca dokument ogromnej 
wagi. Jest to zbiorowy list pasterski 5 
kardynałów i 112 
skich w głośnej sprawie Action Fran- 
gaise, Przypomnijmy na czom ta „spra- 

a“ polega. p 

Dnia 28 sierpnia r. z., J. E. Kardynał 
Andrieu, arcybiskup Bordeaux, odpo- 
wiadając na zapytanie „grupy młodych 
katolików“ co sądzić należy o teorjach 
Action Francaise (Ligi i dziennika), o- 
głosił list otwarty, w którym zaatako- 
wał bezpośrednio. p. Karola Maurras'a, 
giowę monarchistów francuskich, 
twierdząc, że zarówno on, jak i jego o- 
bóz są „kałolikami z wyrachowania, a 
nie z przekonania”; że uzasadniając 
swój „integralny nacjonalizm“ p. Maur- 
ras wykazuje. iż ma na państwo po- 
glądy „pogańskie”*, albowiem kościół 
w tem państwie jest tylko podporą ła- 
du, a nie ciałem „niezależnem i Bo- 
skiem“; że jego zasada „Politique d'a- 
bord!“ (Polityka  przedewszystkiem) 
jest niemoralna, a prawdziwi katolicy 
hołdować jej nie mogą. 

Powyższy krok został uczyniony w 
ścistem porozumieniu z Rzymem. Dnia 
.5 września J. Š. Pius XI wystosował do 
Kardynała Andrieu list, w którym nie- 
tylko powinszował mu przedsięwzięte- 
go kroku, ale dodał, że kościół katolic- 
ki nie występuje zasadniczo przeciwko 
monarchizmowi, albowiem wolno jest 
katolikom mieć różne poglądy poli- 
tyczne, byle nie zalecali i nie stosowali 
metod z nauką kościoła katolickiego 
sprzecznych. Ojciec Święty powtórzył i 
rozwinął te poglądy dnia 27 września 
zna posłuchaniu, udzielonem  francisz- 
kańskim tercjarzom francuskim. © 

Powyższe słowa miały w umyśle Wa- 
tykanu stanowić „uroczyste ostrzeże- 
nje“ pod adresem Action Française. O- 
tóż monarchiści gopatrzyli się w kroku 
Stolicy Apostolskiej ataku na francu- 
ski nacjonalizm, ich organ zaczął pi- 
sać o niemieckich sympatjach Waty- 
kanu, a p. Karoł Maurras wystosował 
dnia 12 października do Papieża list 
pelen głębokiego szacunku co do for- 


biskupów francu- 


Papieża jest | 


my, 
mu usługi, jakie Action Française ka- 


tolikom francuskim w czasie wojny 
oddawała, ale jednak list wykazujący, 
że rację ma p. Maurras, a nie Waty- 


kan... 
Nie odpowiedział Papież p. Maurra- 


sowi; nie odpowiedział na list. Ale dn. 
20 grudnia, na Konsystorzu, wygłosił 
mowę, w której oświadczył, że nie 


wolno jest katolikom „popierać i czy- 
tać dzienników kierewanych przez lu- 
dzi, których książki są godne potępie- 
nia z punktu widzenia dogmatu i mo- 
ralności katolickiej”, 2 w kilka dni po- 
tem ukazał się dekret wpisujący na In- 
dex dziennik Action Francaise, „taki, 
jak jest obecnie redagowany“ oraz sze- 
reg książek Maurras'a. 


Action Française nie schyliła czoła 
przed orzeczeniem Watykanu.  Odpo- 
wiedziała 24 grudnia hardem Non pos- 
sumus!.. (Nie możemy się usłuchać!). 
A jeszcze 15 grudnia pisał dziennik 
monarchistyczny: „Z punktu widzenia 
polityki francuskiej jesteśmy u «siebie 
w domu i chętnie powtórzymy słowa 
wielkiego agitatora irlandzkiego O'Con- 
nela, katolika, nie gallikanina: Our 
faith from Rome; our policy from ho- 
me.. (Naszą wiarę z Rzymu, naszą po- 
litykę od nas)“. 

Uderzając tak mocno w ton patrjoty- 
zmu francuskiego, rzekomo krępowa- 
nego przez Watykan, Action Francai- 
se usiłowała wywołać rozdźwięk po- 
między episkopatem francuskim a Sto- 
licą Apostolską, aby pokazać tej ostat- 
niej, że przedsięwzięła akcję dla siebie 
niebezpieczną. Nie mógł się coinąć Pa- 
pież przed takim manewrem i zażądał 
od episkopatu francuskiego ogłoszenia 
zbiorowej deklaracji. Jej tekst właśnie 
ogłosiła trzy dni temu Vie Catholique. 
Podpisali ja wszyscy biskupi francuscy 
z wyjątkiem jednego, Mgra Penona, 
już staruszka, b. biskupa Moulins, nie 
posiadającego swej djecezji. 

Deklaracja jest długa i wyczerpująca. 
Wykazuje przedewszystkiem dlaczego 
Papież potępił Action Francaise „nie z 
powodów politycznych, a  doktrynal- 
nych i moralnych; dowodzi, że czyn 


„całkowicie słuszny". i 


nym posłuszeństwu. 


list przypominający Ojcu SŚwięte- 


tnyli ułożyli do sru, 


- . "> — z: . wrz 
wszyscy katolicy winni się jego orze- 
czeniu podporządkować; gorąco wresz- 
cie protestuje przeciwko twierdzeniu 
jakoby potępienie Action Francaise 
było potępieniem patrjotyzmu francu- 
skiego. „Czyż możemy pozwolić — pi- 
szą biskupi — aby w interesie politycz- 
nym jakakolwiek grupa przywłaszczy- 
la sobie patrjotyzm i odmawiała go bi- 
skupom i katolikom francuskim wier- 
jakie są winni 
Papieżowi? Nie.. Podobne twierdzenie 
jest błędem i obelgą, jest karygodnym 
manewrem“, 


„Spokojny i pełen godności list bisku- 
pów francuskich kończy się wyraże- 
niem przekonania, że „doświadczenie, 
jakie część katolików francuskich prze- 
zywa „prędko się skończy, albowiem 
wszyscy oni zrozumieją, że niesposób 
jest opierać się nakazom Papieża, że 
niema żadnego konfliktu pomiędzy 
wiarą katolicką a patrjotyzmem fran- 
cuskim. 
Kazimierz Smogorzewski. 

ABSENCE TRE TERE I OT PARC OE OWY OOO 2) 


W obronie honoru cyganów. 


„Prymas* cyganów zwołuje wiec 

cgólno-cygański. 

Prasa całego świata  rozpisała się 
szeroko © wstrząsających zbrodniach, 
jakie popełniali systematycznie Cyga- 
nie z Mołdawji połując na ludzi, jak na 
dziką zwierzynę, aby później zjadać ich 
mięso. i 

Rzucono nawet myśl, aby systema- 
tycznie walczyć z plemieniem  cygań- 
skiem, które przez długie wieki nie da- 
ło wpoić w siebie najprymitywniej- 
szych zasad moralności i żyje z oszu- 
stwa, kradzieży, , rozbojów i żebractwa. 
Tego rodzaju głosy opinji publicznej 
spowodowały odruch wśród Cyganów, 
zamieszkałych we Wiedniu. 

Tasntejszy więc „prymas“ Bela Iur- 
szik zwołał ogólno-cygański wiec, za- 
praszając nań przedstawicieli cygań- 
skich kolonji rozsianych po całym 
świecie. 


„ Potworna lokomotywa 
elektryczna. 


W obrębie Nowego Jorku nie wolno 
wprowadzie lokomotyw parowych, 
węglem opalanych. Dałeko przed mia- 
stem odprzęgają parową lokomotywę, 
przyczepiają do pociągu elektryczna, 
która pociąg wprowadza do dworców 
śródmiejskich. Kompania kolejową 
New-York Centra kazała wybudować 
dla pociągu towarowego lokomotywę 
elektryczną o sile 3300 koni paro- 
wych; waży ona 170 ton, ma 8 motorów, 
rieobciążona pędzi z szybkością 140 
km na godzinę. Poddana próbie z nor- 
majną szybkością pociągów  towaro- 
wych pewiozła 108 wagonów, tworzą- 
cych łańcuch na przestrzeni 1 600 me- 
trów. (b.) 


środa, dnia 23 marca 1927 r W 


są do nabycia w największym 
i najszczęśliwszym kantorze 
Państwowej Loterji Klasowej 


„NARBZEEDA” 


Lwów, Sykstuska 6. | 


A lwow yoana GOOD 


ponadto wygrane po: 400.080, 200. 0.000, 200.000. f 
109.000, 60.000, 50.000, 25.000,15.000, | 
10,000, 5.000, 3.000 i t. d. 


Godrugi los wygrywa. 


Setkom ludzi przynosi Państwowa Lo- $ 
terja Klasowa rok rocznie bogactwo ķ 
i dobrobyt. -- Naszej kolekturze sprzyja p 
stale nadzwyczajne szczęście. — Prze- gą 
widuje się brak losów, poleca się przeto 8 
jj zamawiać natychmiast, Na zamó- 

j wienia wysyłamy losy oryginalne od- 
8 wrotna pocztą, załączając plan gry 
@ i nasz błankiet P. K. O. na bezpłatną 

przesyłke należytości. 


Ciągnienie I. klasy © 
13 i 14 kwietnia b. r. 


Ceny losów: Ćwiartka zł. 10.—, połówka 
zł. 20—, cały los zł. 40.— 


WEEEDEZCYNE SOKOLE RÓ TO WANA NE YO DUCK 00 UR 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam 
wypełnione w liście. 


KARTA ZAMÓWIEM D. B. 
Do „lisdzieji”, Lwów, u!. Sykstuska 6. 
Niniejszem zamawiam do I klasy Państ- 
|] wowej Loterji Klasowej: .... losów ca- 
| łych po 40 zł, .... połówek po 20-zt.. 
"RER Ćwiartek po 10 zł. Należytość zło- 
tych .... uiszczę po otrzymaniu losów 
Í blankietem P. K. O. przez firmę razem 
z losami GZ? 
Imię i nazwisko: 
Bliższy adres: . , « « . . - 


.a...... 


| 
| 
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Nędza mieszkaniowa w Berlinie. 


2000900 osób poszukuje mieszkania. 
75060 rodzin bez własnego ogniska, 
„WVorwdrts” , donosi, na ` podstawie 
sprawozdania berlińskiej spółdzielni . 
mieszkaniowej w „Berliner Wohnungs- 
fursorge-Geselischaft" za okres 1925/26, 
że w urzędach mieszkafiowych zapisa- 
no 200000 osób, poszukujących miesz- 
kania — 75000 rodzin znalazło przytu»' 
łek jako sublokatorzy. Spółdzielnia 
finansowała w 1925 r. budowę 9302 
gmachów mieszkaniowych, a w 1926'r. 
14000. Mieszkania obejmujące ponad- 
to 2 pokoje i komorę trudne są do wy- 
najęcia, wobec czego w przyszłości nie 
będzie spółdziełnia większych mieszkań“ 
finansowała Budowa dwupokojowego. 
mieszkania z kuchnią i łazienka wy-. 
nosi od 12500—13500 marek wraz z 
gruntem: (bå 


Pociąg-widmo 


we Włoszech. 


Płonący ekspres na linji Wiedeń — Nicea. — Maszynka spiry- 
tusowa przyczyną katastrofy. — Możliwość podpalenia celem 
otrzymania premji asekuracyjnej. 


W uzupełnieniu depesz, które donio- 
sły krótko o peżarze w luksusowym 
pociągu na przestrzeni Nizza—Wiedeń 
podajemy dzisiaj garść szczegółów. 


Na pół godziny przed wjazdem po- 
ciągu na stację w Medjolanie wybuchł 
nagle w jednym z wagonów  sypial- 
nych ogień. Pastwą płomieni padł oø- 
prócz tego wagonu sąsiedni bagażowy 
wagon. Pasażerów zdołano ūratować. 


Pociąg należy do międzynarodowego 
Towarzystwa wagonów  sypialnych. 
Wagonów sypialnych było pięć. Ogiejt 
wybuchł w piątym. ostatnim wagonie, 
mieszczącym się obok bagażowego wa- 
gonu. Pasażerowie byli jeszcze ubrani 
i mieli właśnie przygotować sie do spo- 
czynku, gdy nastąpił alarm. Była go- 
dzina 10 w nocy. Jeden z pasażerów, 
zobaczywszy ogień, pociągnął za alar- 
mową linewkę. Pociąg stanął, odłączo- 
no szybko płonący wagon, z którego 
wyskoczyć już zdołali ` pasażerowie. 
Wszyscy w liczbie ł$ szczęśliwie zdoła- 
li ujść. Spłonęły tylko pakunki i ubra- 
nie trzech podróż nych, „którzy już się 


a 


Spłonął także wagon bagażowy, za- 
wierający 66 kufrów i walizek, należa- 
cych do podróżnych. Uratowano zale 
dwie ośm kuferków, które kondukto- 
rzy wyrzucili z jadącego pociągu. 

Do tej pory nie zdołano ustalić przy- 
czyny ognia. W każdym razie nie była 
krótkiego sbiecia. (Wagony włoskie o- 
świetlone są elektrycznie). Opowiadaja 
współpasażerowie ,że jedna z podró- 
żnych Kobiet nieostrożnie zapaliła ma- 
szynkę spirytusową, aby zagrzać dla 
chorej córki mleko. Maszynka się wy- 
wróciła na pościel i stąd powstał ogień. ' 

W Tarvis aresztowano dwie osoby: 
mężczyziię i kobietę pod zarzutem, że 
oni to wywołali pożar. Ich bagaże, ja 
kie z sobą wieźli były bardzo wysoko 
asekurowane. 

Pakunki Wszystkich podróżnych te- 
go pociągu bezpowrotnie stracone 
Książę Dietrichstein (jeden z pasaże- 
rów) ocenił swoją stratę na 700 000 szy» 
lingów .Ogólną stratę obliczają na 10 
miljonów franków. Międzynarodowe 
Towarzystwo wagonów  sypialnych. 
straty nie poniesie, Do jest _asckurowa- 
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STRZELNO. (Zgon starosty.) W Bydgo- 
szczy, gdzie się leczył, zmarł starosta tut. 
powiatu śp. Karol Baliński. 


' WĄGRÓWIEC. (Komunista pobił te 
ściów.) W ub. czwartek zranił poważnie a- 
gitator socjalistyczno-komunistyczny Stani- 
sław Kamiński, z Wągrówca, swego teścia 
Biedrzyńskiego, oraz jego żonę, poczem wy- 
jechał na rowerze w niewiadomym kierun- 
ku. Spór powstał na tle smutnych stosun- 
ków mieszkaniowych. Doszło wreszcie do te- 
go, że Kamiński uderzył teściową, za któ- 


"rą ujął się jej mąż. Wtedy przykładny zięć 


> 


chwycił jakąś starą siekierę i począł nią 
uderzać starców. Żelazo odleciało, Kamiński 
bił wtedy trzonem. W końcu wydobył z 
kieszeni niebezpieczną broń, t. zw. kasteł, 
i zadał nią Biedrzyńskiemu kilka ran w 
głowę. 

Poturbowanym teściom udzielił 
'wszej pomocy dr. Laskowski. 


WYLATOWO. (W sprawie napadu na P. 
Stojaczyka.) Od p. Stojaczyka, rzekomej o- 
fiary, bandytów, otrzymaliśmy list, w któ- 
rym oświadcza, że ani nie jest wieśniakiem, 
ani nie został napadnięty. P. Stojaczyk wy- 
jaśnia sprawę jak następuje: 

Przez szajkę bandytów napadnięty zo- 
stał powszechnie poważany gospodarz Woj- 
ciech Pokorski, zamieszkały w Wylatowie. 
na wybudowaniu, kiedy wracał ciemną no- 
cą o godz. 12. z Wylatowa, na swoje gospo- 
darstwo, z odebraną większą sumą pienię- 
dzy,- którą następnego dnia miał spłacić 
hipotekę. 

Pokorski nie stracił w krytycznej chwi- 
li przytomności, odrzucił gotówkę, którą 
miał przy sobie na pole, czego opryszki nie 
spostrzegli, i w ten sposób uniknął powa- 
żnej straty. Odniósł jednak nieznaczne kon- 
tuzje, a bandyci za swoje trudy, mimo do 
kładńiej rewizji ofiary, (nawet do butów zaj- 
rzeli!) podzielić się mogli zaledwie kilkoma 
groszami i bezwartościowymi papierami. 

UJŚCIE. Zwracamy uwagę policji, iż 
gospodarze Niemcy używają do chwili 
obecnej tablice przy wozach z napisem: 


pier- 


Karlstad: Kreis Kolmar in. Posen. 


2, Szuuipiimaca. 

W ub. niedzielę odbyło się w Szubinie 
roczne walne zebrknie Bractwa Strzeleckiego. 
Przewodniczył starosta pow. szubińskiego, Po 
zdaniu relacji przez ustępujący zarząd za rok 
ub. przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Takie jednak zaufanie miał ustępujacy zarząd 
u wszystkich zebranych, że cały w komplecie, 
został wybrany na następny rok, W skład 
członków zarządu i innych instytucji w Bractwie 
Strzeleckiem na rok 1927 wchodzą panowie: 
prezes — Fr. Alwin, komendant — Jan Pia- 
secki, sekrętarz — Tomasz Gustek, zast. sekr. 
— Wacław Kurczewski, skarbnik — Bol. Ka- 
miński, gospodarz Bractwa -= Władysław Ja- 
recki, mistrz strzelecki —- Karol Dypczyński, 
zast. mistrza strzel. — Józef Pawefczak, cho- 
rąży — St Głuba, podchorążowie — Lisiecki 
i Kałafjasz. Rada honorowa: Pp. starosta Kutz. 
ner, dr. Iglatowski, adwokat i notarjusz, Teodor 
Różkowski, kupiec i Kazimierz Hadrych, rolnik, 
Komisję przyjmowania nowych członków sta- 
nowią: pp. Cerkalski Wal., Siuchniński i Dyp- 
czyński Hier. Komisję rewizyjną tworzą: pp: 
Walkowski dyr, Kasy chorych, Nowak, kupiec 
i Ściesiński, urzędnik miejski. 

W ciągu obrad ustalono między innemi spra- 
wami, budżet na rok 1927, który wynosi 2265 zł, 


Z Wywzyysie 
ZA ZUS 

„Rada Miejska wybrała swym przewodni- 
czącym p. Nowaka, sekretarza Wydziału 
Powiatowego. W miejsce p. Żakowskiego, 
który jako funkcjonarjusz magisiracki u- 
rzędu radnego nadal piastować nie może, 
wprowadzono następnego z listy rzemieśl- 
niczej radnego p. Kucharskiego, — maj- 
stra rzeźnickiego. 

Ojcowie miasta, w dążeniu do oszczędno- 
ści — okroili budżet miejski z 47 na 40 tys, 
złotych. Z nadwyżki, której się jeszcze spa. 
dziewają, postanowili wybudować łazienki 
miejskie (stałe) w pobliżu magistratu. 

Na różne straty i nieprzyjemności są na 
rażeni hasi kupcy, i przemysłowcy z powo- 
du — że Wyrzysk nie posiada. własnej sta- 
cji kolejowej. Często fracht zamiast do 9- 
sieka, idzie dalej — do Białośliwia, skąd g^ 
mają załadować na kolejkę idącą do Wy- 
rsyska, lecz w tem właśnie sęk, że Wy- 
rzysk rzadko kiedy (chyba w czasie kanı- 
panji buraczanej) słyszy gwizd swej po- 
wiatowej” kolejki. 

Aby usunąć niedomagania, magistrai i 
rada. miejska postanowiły zwrócić się z 
prośbą do Dyrekcji Kolei Państw. w Gdań: 
ske o zmianę nazwy stacji Osisk nad No- 
tecią na, „Wyrzysk-Osiek*; 


Laiępnik 


cieszy się największą popularnością 
w Wielkopolsce 


Świadczy o tem olbrzymi jego nakład. 


zobowiązani są pp. listowi przyjmować przedpłatę 


na gazety. 


p 0 


i ina Pomorzu. 


Miońosiani bandyci pod Wąsrówcem. 


Znowu ofiary sensacyjnych filmów. 


Dwaj chłopcy, 15-letni Feliks Karolczak 
i 13-letni Stanisław Dera, byli gorliwymi 
zwolennikami sensacyjnych filmów. Szcze- 
gólnie zachwycali się scenami gwałtu i ra- 
bunku, obrazy więzienne jednak nie dzia- 
łały na nich wcale. odstręczająco. 

W ub. tygodniu wziął się wreszcie star- 
szy z nich do wprowadzenia w czyn swoich 
marzeń. Uciekł z domu i — zamieszkiwał 
w lesie. Było mu jednak nudno — zresztą 
może się i trochę bał — więc dobrał sobie 
towarzysza. 

Razem wykonali oni zamach na 24-letnią 
Petronele Ignasiak w lesie na drodze Duro. 


wo - Kobylec. Poturbowali swaą ofiarę, 
wyrwali jej torebkę, zawierającą 15 zł. 
i zbiegli w las, 


Zachwyceni powodzeniem, napadli na 
powózkę, którą jechały Selma Stelmacher 
i Meta, Hein z Kobylca. Lijami zaczęli bić 
kobiety i konie. 


Przyszła wreszcie „Kreska na Matyska“. 
Wysłany w tym celu roboińik Szypkowski 
zdołał chłopców ująć i oddać ich w ręce po- 
licji. Do czynów swoich przyznali się, rów- 
nież wyjawili, co ich do awantur dopro- 
wadziło. 


Groźny pożar w Osowie. 


Pastwą żywiołu padły trzy domy i stodoła, 


W ub. czwartek wybuchł ogień, spowo- 
dowany prawdopodobnie iskrą z komina, 
w domu Wałaza i Gruszki, objął wkrótce 
i sąsiedni dom, własność Holza, a wkońcu 
ogarnął również dom trzeci i stodołę Gar- 
bosia. 

Sześć rodzin zostało pozbawionych da- 


— 


RUNOWO KRAIŃSKIE. 
zawiązania towarz. gimnast. „Sokół". Dn. 13 
bm. obchodziło miejsc. Tow. gimn. „Sokół 
pierwszą rocznicę istnienia. Program uroczysto- 
ści był wspaniały. Zwartym szeregiem spieszyli 
sokoli na Mszą św. do pięknie udekorowanego 
kościoła, gdzie miejscowy ks. pro. Bogacki w 
okolicznościowem kazaniu wstrzasnął młodemi 
duszami, W swej przemowie wskazywał on na 
karmonijny rozwój ciała i ducha w myśl zasady 
„mens sano in korpore sana“. 

Popoł. o godz. 7-ej zebrali się ponownie 
sokoli, żeby upamiętnić dzień rocznicy. W uro- 
czystościowem zebraniu wziął udział: delegat 
VIII okręgu, drh. Tylicki, ks. prof. Bogacki, 
przedstawiciel sokoła miasta Więcborka, przed- 
stawiciel bezpieczeństwa publicznego p. Palacz, 
oraz liczne miejscowe obywatelstwo. 

Zebranie zagaił prezes Figurski. Przewodnic- 
two objął drh. Tylicki. Funkcję sekretarza peł- 
nił drh. Gniot, a ławników ks. prot. Bogacki i 
p. Bury sołtys. 

Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu, zebra- 
nie udzieliło zarządowi absolutorjum. 

Zebranie było połączone z wspólną kawą. 
Cały wieczór urozmaicono obrazami gimna- 
stycznemi, deklamacjami, pieśniami oraz prze» 
mówieniami. F ; 

Podkreślić należy, iż sokoli wytężyli swe 
sily ażeby utrwalić w pamięci obywatelstwa 
rocznicę zawiązania gniazda,  Spodziewać się 
należy, że placówka sokola w Runowie stanie 
się wzorem dla innych gniazd sokolich na krań- 
cach Rzeczypospolitej. 


HunaBWYB'EDCHGRWV. 


Uroczysty obchód imienin marszałka Piłsud- 
skiego, urządzony staraniem komendy garnizo- 
nu, wypadł wspaniale. W piątek urządzono 
capstrzyk, w sobotę o godz. 10-ej odbyło się 
nabożeństwo w kościele Najśw. Serca Jezusa, 
które odprawił ks. prob. wojskowy Pilipowski, 
Następnie przyjął p. pułk. Roszkowski raport 
oddziałów wojskowych i organizacji przysposo- 
bienia wojskowego, poczem odebrał defiladę, 

O godz. 2-ej odbyła się akademja dla od- 
działów wojskowych i organizacji p. w. w 
Parku Miejskim, Po przemówieniu majora 
Krudowskiego odegrał zespół oficerski dramat 
p t „Skazaniec”, 

Wieczorem odbyło się zebranie towarzyskie 
w kasynie oficerskie 59 pp. 

Kradzież. Policji zgłosił w ub. piątek Wła- 
dysław Florczyk z Januszkowa Kuj. kradzież 


Okchód rocznicy 


roweru, . kt 


chu nad głową. Umeblowanie zdołano co- 
prawda uratować, straty są jednak mimo 
to olbrzymie. | 

Wiatr był łagodny, w innym razie bo- 
wiem byłby ogień zniszczył połowę wsi, 
Pogorzelcy znaleźli chwilowe schronienie 
u sąsiadów. 


pasze tzn 


Wypłata dla bezrobotnych odbędzie się: 
dnia 25 bm. dla bezrobotnych z dwojgiem dzie- 
ci, a dnia 24 bm. dla bezrobotnych samotnych, 
posiadających własne ognisko. 

Wieczór Chopinowski urządza dnia 4 kwie- 
tnia Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w Inowrocławiu, Na koncert zjeżdża 
m. i. p. prof. Łukasiewicz z Poznania, Czysty 
zysk przeznaczono na biednych miasta, 

Dzień misyjny urządziła parałja św. Mikoła- 
ja ub. niedzieli. Na nabożeństwach wygłosili 
księża misjonarze piękne kazania na temat mi- 
syj W czasie nabożeństw zbierano składkę na 
cele misyjne. Wieczorem odbył się w sali ho- 
telu Basta odczyt z obrazami świetlnymi z ży” 
cia misjonarzy. 

Walne zebranie Tow. Sam. Polsko Chrześc. 
Kupców odbędzie się dnia 29 bm. o godz, 7,30 
wiecz, w hotelu Basta. 

Tow. Powst. Wojaków zaprasza na niedzie- 
lę dnia 4 kwietnia wszystką młodzież przed- 
poborową, (od lat 16 do 21) celem utworzenia 
oddziału młodzieży, 


Nanunsztwwiceaa. 


Nowy zarząd Bractwa Strzeleckiego. „Na 
walnem zebraniu Bractwa Strzeleckiego wre- 
czył zastępca ś. p. starosty Balńskiego, p. 
Skupień, dyplom oraz order mistrzowi pow. 
strzelińskiego, p. Żuchowskiemu Zebranie za- 
gail p. Czosnowski, poceem zebrani uczcili 
precz powstanie pamięć ś. p. Posidzego. 

Po odczytaniu sprawszdznia z działalności 
ub, roku oraz udzieteniu zarządowi pokwito- 
wania. uchwalono budżer w wysakości 3000 
zł Majątek Bractwa wynosi około 40 tys. zł. 

Przystąpiono do wybr nowego zarządu 
Pierwszym bratem został wybrany  jednogło- 
śnie p komisarz Czosnowski Drugim starszym. 
bralem został również jednogłośnie p Boro- 
wiik, s.kretarzem p. Canielecki, skarbnikiem 
3 IJonaszewski, człockewi rzily zawiadowczej 
pp: Pugorzałv. Narłowski i Spychalski z Pa. 
prosa, W skład rady poczesnej weszli pp. 
Kubiak, Konieczny i Maskuliński Komisję re- 
wizyjną stanowią pp. Jankowski i Buchholc. 

Wybór oficerów nastąpił w następującym 
porządku; majorem pozostaje nadal p. dr. 
Grabski, kapitanem p. Kosmowski, poruczni- 
kiem p. Stankiewicz, podporucznikiem p. 
Adamski Jan, zastępowym p. Białecki, chorą- 
żym p. Krukowski I podchorążym: pp.: Kę- 
dzierski i Jańczak. Króla żniwnego p. Gilt- 
skiego odznaczył pierwszy brat p, Czosnowski 
orderem pamiątkowym = okazji poświęcenia 
s 


[R POMORZA NAC AAA ZWNZZNA 


Z ChmmiEZNMRGN. 


Wizytacja instytucyj spółdzielczych. Ubie. 
głego tygodnia przybył do Gniezna, celem zba- 
dania sytuacji miejscowych instytucji spółdziel- 
czych, główny dyrektor Państw. Banku Rolne- 
go p. Narbutt, dyr. wydziału kredytowego te- 
goż banku p. Gardo, dyr. Centrali Rolników w 
Poznaniu p. Weiss, ks. senator Adamski, jako 
patron spółek zarobkowych oraz p. Nowakow- 
ski, dyr. wydziału patronatu, 


Komisja, która bada stan spółdzielni na te» 
renie całej Wielkopolski i sprawę udostępnie- 
nia kredytów dla rolników, szczególnie mniej. 
szych, zwiedziła poza Bankiem Kredylowym 
i Bankiem Pożyczkowym również Rolnika, ba- 
dając jego zapasy towarów i plan akcji kredy- 
towej na najbliższą przyszłość, 


Doroczny zjazd kół śpiewaczych. W nie- 
dziele, dnia 15 maja br. odbędzie się w Gnie- 
źnie doroczny zjazd kół śpiewaczych Okręgu 
I-ego. 


Otwarcie kursów budowy  radjo-odbiorni- 
ków. Ze względu na niedalekie uruchomienie 
stacji nadawczej w Poznaniu, w końcu przy- 
szłego tygodnia i wzmożony rozwój radjofonji 
w Wielkopolsce, zachodzi potrzeba zapoznania 
szerszych warstw społeczeństwa z praktyczną 
budową i obsługą radjo-odbiorników, zwłasz- 
cza prostszej konstrukcji. 

Tutejszy Radjoklub postanowił więc rozpo- 
wszęchnić zastosowanie radjotechniki także 
w naszem mieście. Klub otworzył z dniem 
21 bm, praktyczny i teoretyczny kurs budowy 
radjo-odbiorników. Kurs ten odbywa się w 
szkole handlowo -~ przemysiowej, pokój 32, w 
poniedziałki i czwartki od godz. 7--9 wieczo- 
rem pod kierownictwem znanego na tut, tere- 
nie profesora fizyki p. Baczyńskiego, 


am („aż 
Wielerń. 

Oświata ludu... Z. O, K. Z. zgłosił pięć wy- 
kładów. Pierwszy wykład na temat: „Cechy 
kultury polskiej” wygłosił w niedzielę, 13 bm. 
p. Kurcman, W Sokole wygłosił prot. Michal- 
ski dnia 12 bm. wykład; „Żydzi w społeczeń- 
stwie chrześcijańskiem”, dr 

W ostatnim tygodniu karnawału pobłogo- 
sławiony został w kościele parafjalnym zwią- 
zek małżeński między p, Jamrozikiem Józefem, 
nauczycielem szkoły powsz. a p. Frezówną 
Eryką, 

Niemcy nie moga się skarżyć na nietoleran- 
cję w Polsce, a tem mniej na jakikolwiek ucisk. 
Oto przykład już drugi, Po długich staraniach 
otrzymało miasto jako port pozwolenie korzy- 
stania z taryfy eksportowej dla wszelkich eks- 
portowanych przesyłek z Polski przez port 
wieleński. Należało się spodziewać, że przede- 
wszystkiem polskie firmy będą przez wieleński 
port zatrudnione. Aliści ku zdumieniu i obue 
rzeniu Polaków osiędliły się już w Wieleniu 
dwie niemieckie firmy wodno-ekspedycyjne, a 
to: W, Grunow u. Sohn, Oderberg u, Mark 
i Chr, Seefeld, Hohenwutzen; tak brzmią ta. 
blice na przybrzeżu Noteci. 


Z POMORZA. 


TUCHOLA. (Ekskajzer Wilhelm — ży 
dowskiemu chałaciarzowi.) Zamieszkały w 
Tucholi żyd Schram, uczestnik wojny 
1870/71 wystosował do b. cesarza Wilhelma 
prośbę o zapomogę. Akcje Wilhelma, wido- 
cznie się podniosły, skoro obecnie za „wier. 
nopoddańcze* hołdy nadesłał staremu żydo» 
wi dobry upominek pieniężny . 


KOŚCIERZYNA. (Zderzenie wozu z samo- 
chodem.) W ub. czwartek najechał samo- 
chód zamiejscowy na furmankę handlarza 
Jażdżewskiego, z Kościerzyny. Nieszczęście 
chciało, że na wozie prócz trzech osób, znaj- 
dowała się w koszach spora ilość jaj. Przy 
zderzeniu, osoby siędzące na wożie, wyrzec 
cone zostały w rów, a na nich kosze z ja- 
jami. Na miejsce przybyła policja, która spi 
sałą z nieostrożnym szoferem protokól zaj- 
ścia. 5 , 

Bibljoteka szkoły powszechnej. W nie- 
dzielę, odbył się w szkole powszechnej od- 
czyt p. rektora Glocka, o razszerzaniu czy* 
telnictwa i zakładaniu bibljotek. Pozatem 
międzież wykonała deklamacje i śpiewy, 
Dochód przeznaczono na powiększenie bi- 
bljoteki szkoły powszechnej, Przedstawi: 
ciele inteligencji nie dopisali. 


Tournée Teatru Grudziądzkiego z misi yam 
pasyjnem „GOLGOTA", 

Chojnice, piątek, dnia 25 marca, po potud- 
niu o godz. 4, wieczorem o godz. 8, 

Kościerzyna, sobota, dnia 26 marca, po po- 
ludniu o godz. 4, wiecz. o godz. 8. 

Kartuzy, niedziela, 27 marca, po południu o 
godz. 4, wieczorem o godz. 8. 
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Dyżnry nocne aptek: 
Od dnia 18 do 24 marca apteka „Pod Or- 
łem”, ul, Trzeciego Maja 25, tel. 360. 


Kalendarzyk teatralny. 


Wiorek, dnia 22 marca: „Mecenas Bolbec 
i jego mąż”, występ Karola Adwentowicza. 

Środa, 23 marca. „Uśmiech losu", występ 
Karola Adweniowicza. 

Czwartek, 24 marca:  „Pociąg-widmo", 
przedstawienie popularne (ceny miejsc od 50 gr 
do 1,50 zł). 

Piątek, 25 marca: „Pociąg-widmo" po raz 
ostatni, Ceny zniżone (od 50 gr do 1,50 zł). 

Sobota, 26 marca: „W przystani”, sztuka 
Engla, po raz pierwszy. 


Kina. 
Kino „Orzeł”*, „Ten, którego biją po twa- 
rzy'. Od czwartku: „Ostatnie dni Pompei". 
Kino „Apollo“: „Kochanka gwardzisty”, 
Jako nadprogram: „Ostatni pocisk”, sensacyj- 


ny dramat amerykański. 


Z kancelarji paraijalnej. Spowiedź wielka- 
nocna dla Stow. Młodzieży Męskiej, Chóru Ko- 
ścielnego przy Farze i chóru św. Cecylji, od- 
będzie się w przyszłą sobotę, dnia 26 marca, 
wspólna komunja św. w niedzielę, 27 marca, 
o godzinie 7 wiecz. W środę, dnia 23 marca 
o godz. 7,15 Msza św, ku czci św. Józefa od 
IM. Zakonu. 

Zebranie Stowarzyszenia Młodzieży Mę- 
skiej odbędzie się w czwartek o godzinie 8-ej 
w salce parafjalnej. . 

Uroczystości imieninowe. Obchód imienin 
marszałka Piłsudskiego, zorganizowany z ini- 
cjatywy władz Związku Naprawy Rzeczypo- 


spolitejj Strzelca i organizacyj pokrewnych, 
wypadł tu zupełnie blado. 
O polskie wybrzeże morskie. 4 inicjatywy 


Tow. propagandy morza polskiego, w czwar- 
tek, dnia 24 marca br. o godz, 7 wieczór, w 
auli gimnazjum  małematycznó przyrodniczego 
w Grudziądzu przy ul. Sienkiewicza 21, znany 
publicysta, red. Stanisław Jasiński, wygłosi 
odczyt na temat: „Dostęp Polski do morza a 
postulaty niemieckie". 


Otwarcie nowej kawiarni, W tych dniach 
została poświęcona i otworzona nowa elegan- 
cka kawiarnia, pod nazwą „Paryżanka”. Ka- 
wiarnia ta mieści się przy ulicy Starej, w da- 
Aktu poświęcenia do- 
konał ks. wikary Malinowski, póczem kawiar- 
nię otwarto. Jako miłe urozmaicenie, przy- 
grywać tu będzie orkiestra salonowa pod ba- 
tutą p. Franke, 

Zapisujcie się da Drużyny Błękitnej. Spor- 
towcom w Grudziądzu zwracamy uwagę, iż 
tut. Drużyna Błękitna, sekcja piłki nożnej, 
przyjmuje chętnych i zdolnych graczy na człon- 
ków Drużyny Błękitnej. Zgłoszenia przyjmuje 
sią w każdy piątek o godz. 8-ej wiecz. na ze- 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
` na Pomorzu. 


Grzybno, p. Chełmno, Wiec Polek Stron. 
Chrześc Dem. odbędzie się dnia 26. marca 
br. w szkole o godz. 7 wieczór. 

Gzarze, pow. Chełmno. Wiec Polek Stron. 
Chrześc Dem. odbędzie się 27. marca br. o 
godz 12. w sali” parafjalnej, 

Ostromecko, pow. Chełmno. Wiec Polek 
Stron. Chrześc. Dem. odbędzie się 27: marca 
br. o godz. 5 popoł .w sali p. Mąki. 

Na wszystkich wiecach przemawia po- 
seł Nowicki. zarząd Okręgowy. 


ManipRCPHAGD WYSP. 


Połączenie z Elektrownią Krajową. Ze 
względu na taniość prądu elektrycznego wy» 
twarzanego w Krajow. Elektrowni w Gródku, 
przyłącza się nasze miasteczko jako odbiorca 
energji elektrycznej do Grudziądza, zasilonego 
przez elektrownię w Gródku. Przewody wy- 
sokiegoa napięcia zostały już wykończone; po- 
łącznie nastąpi w terminie 1 maja, a później 
15 czerwca br . Elektrownia tutejsza wyprze- 
dała zbędne maszyny, które zostały zakupione 
do Warszawy. 1 

Jedzie do Niemiec. Nauczyciel Długokiński 
w Bursztynowie, ewangelik, opuszcza swą po- 
sadę i wyprowadza się z dniem 1 kwietnia do 
Niemiec. Szkołę w B, fundował ongiś Stary 
Fryc i wyposażył ją w 32 morgi najlepszej zie- 
mi. Z tego prawdopodobnie tytułu otrzymała 
szkoła nazwę „Gnadenschule"”, jaką w kronice 
tamtejszej jest zawarta. 

Odznaczenie papieskie, Ks. proboszcz 
Mańkowski z Lembarga, znany działacz pomor- 
ski -— prezes Tow, Naukowego w Toruniy — 
zamianowany został na prośbę ks. biskupa 
Okoniewskiego, w uznaniu zasług, położonych 
na niwie Kościoła. prałatem domowym Ojca 
św. Piusa XI, 


„BPaewe. 


Zawieszenie wójta w urzędowaniu. Lotem 
błyskawicy rozeszła się, ku zadowoleniu ogó- 
łu ludności, wieść, że wójt p, Kasprzyk został 
wreszcie zawieszony w urzędowaniu. Posądza 
się go i oskarża o liczne nadużycia, jak sprze- 
niewierzenie, sprzyjanie wrogom (w czasie ine 


braniu sekcji piłki nożnej w lokalu restauracji | Jeden zasądzony na sześć tygodni więzienia, 


p. Arendta, przy ulicy Lipowej 19. 


Egzaminy dojrzałości dla eksternów. Poda- 
nia o dopuszczenie do egzaminów dojrzalości 
w terminie jesiennym można wnosić już obec- 
nie, najdalej do 15 września br 

Podania te muszą być udokumentowane ści- 
šle w myśl § 62 „Regulaminu” gimnazjalnych 
egzaminów dojrzałości z dn. 19 grudnia 1925, 
a wykazy lektur z języka polskiego i języków 
obcych muszą obejmować. zakres materjału, 
gdyż brak któregokolwiek z niezbędnych za- 
łączników lub wskazanie danych  niedokład- 
nych może spowodować niedopuszczenie do 
egzaminu. 

Śmiertelny wypadek kolejowy. Na stacji 
Dragasz pod Grudziądzem w ub. piątek dostał 
się pod koła pociągu, dzięki swej nieostrożno- 
ści niej. Daniec, który poniósł śmierć na 
miejscu. 


Sprzeniewierzenie w firmie W. Korzeniewski 
w (Grudziądzu. 


Wielka firma konfekcyjna W, Korzeniewski 
w Grudziądzu zawarła vmowę z niej, W. Gór-- 
skim, zatrudnionym w fabryce maszyn rolni- 
czych w Grudziądzu „Unia“, mocą której robo» 
tnicy tejże fabryki otrzymywali w řirmie Ko- 
rzeniewski towary na kredyt, a kasjer, wypła- 
cający robotników, strącał odpowiednią kwotę 
pieniężną przy wypłacie i wręczał ją Górskie- 
mu, który poszwa! ją lirmie K., pobierając 
wzamian za to*odpowiednią prowizję. 

Otóż zdarzyło się, że ów Górski przywłasz- 
czył sobie pewną, wcale pokaźną, bo ponad 
800 zł, wynoszącą, kwotę pieniężną, która zo- 
stała od robotników ściągniętą i którą on zo- 
bowiązany był firmie K. przekazać, 

Sąd z uwagi na okoliczności łagodzące za- 
sądził go na grzywnę w wysokości 100 zł, a 
w razie nieściągalności na 10 dni więzienia, 
i na ponoszenie kosztów postępowania kar- 
nego, 


a 


Jan Waerczak, więzień domu karnego w Gro- 
dziądzu zasądzony na trzy miesiące więzienia. 


Przed sądem ławniczym w Grudziądzu za- 
siadł na ławie oskarżonych niej. Jan Warczak, 
odsiadujący obecnie karę ciężkiego więzienia 
w domu karnym, którego prokurator przy są- 
dzie okręgowym w Grudziądzu oskarżył o to, 
że w piśmie z dnia 19 lipca 1926 r., skiercwa- 
nem do p. marszałka Senatu Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego. znieważył sędziów w odniesieniu 
do ich urzędowania, twierdząc o nich fakty 
zmyślone, zdolne poniżyć ich w opinii publi- 
cznej. 

Sąd uznał oskarżonego Warczaka winnym 
występku ciężkiej zniewagi i zasądził go na 
trzy miesiące więzienia oraz na ponoszenie ko- 
sztów postępowania karnego, 


wazji Bolszewikom), nadużywanie swej władzy 
a nawet rabunek. Karjera jego była świetną, 
Przed wojną był kamieniarzem, później sługą 
gminnym, po wojnie zaś w krótkim czasie 
zdołał w swym ręku skupić kilka urzędów, jak 
sołectwo, wójtostwo, urząd stanu cywilnego, 
kasę leśną itp. Uważać począł też siebie za 
wszechwładnego, nieusuwalnego, któremu 
wszystko wolno. Nie dopuścił on do urzędo- 
wania do tej pory nowej Rady Gminnej, mimo 
że wybory odbyły się już w sierpniu, a Wy. 
dział Powiatowy uznał wybory za ważne, mi- 
mo jego protestu, Śledztwo prowadzi się 
przeciw wójtowi p. Kasprzykowi już od prze- 
szło roku o wyżej podane nadużycia.  Dopie- 
ro nowy starosta, który objął urzędowanie za- 
ledwie przed tygodniem, zdecydował się na 
krok stanowczy, co ludność tutejsza powitała 
z zadowoleniem, 

Tragedja miłosna, Maszynista kolejowy G. 
zatrudniony na tut. dworcu, zamieszkały na 
Wolee przy Mławie, udał się przed kilku dnia- 
mi do swej byłej kochanki, Ta, mszcząc się 
za to, że śmiał ją opuścić i ożenić się z inną, 
wylała mu na twarz butelkę kwasu solnego. Po 
opałrzeniu ran, przewieziono nieszczęśliwego 
do lecznicy w Warszawie. Zachodzi obawa, 
że zaniewidzi na jedno oko. 


Rczew. 


Trup w Wiśle. Wydobyto z Wisły topielca, 
którego ciała uległo już rozkładowi, Okazało 
się, iż jest to Józef Heldt z Tczewa, cieśla, któ- 
ry w nocy z 24 na 25 marca, spełniając służbę 
ratowniczą na jednym ze statków, wpadł do 
wody i utonął, 

Nieszczęśliwy wypadek. Ślusarz warszta- 
tów kolejowych, Sikorski Adolf z Tczewa, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi  Wyskaku- 
jąc z wagony, upadł tak nieszczęśliwie, że ko- 
ła będące jeszcze w ruchu pociągu, obcięły mu 
cztery palce u ręki, 

Śmiertelny wypadek. Na stacji towarowej 
Zajączkowo kolejarz Jan Bączkawski dostał 
się pod koła pociągu, które obcięły mu obie 
nośi I prawe ramię powyżej łokaia. 

Wieczornica, W ub, niędziejię w Domu 
Miejskim odegrali członkowie Tow. Czeladzi 
sztukę p. t „Wenanejusz”, Przedtem przemó- 
wil inspektor szkolny Binek oraz ks, Prabucki, 
obrazując dzieje Kościoła Chrystusowego.. 


drugi na 100 zł. grzywny. 


W ub. tygodniu przed sądem ławniczym w 
Grudziądzu zasiadło dwóch obywateli Grudzią- 
dza, a mianowicie: kupiec Franciszek Gwiaz- 
dowski i brat jego Bernard, z zawodu garbarz. 
Obaj oskarżeni o to, że umyślnie, wspólnie, 
skrzywdzili na ciele Pawła Stonowskiego, za- 
dając mu uraz cielesny nożem i trzonkiem sie- 
kiery, a nadto, że dobijali się do, mieszkania 
Pawła Stonowskiego, uderzając do drzwi młot- 
kiem i grożąc mu morderstwem, 

Na rozprawie sądowej, której przewodni- 
czył p, sędzia Hr. Borth, oskarżeni do winy się 
nie przyznali. Sąd jednakże przesłuchał pod 


ści z Grudziądza. 


przysięgą 7.iu świadków, w ich iiczbie same- 
go poszkodowanego Stonowskiego, i nabrał 
przekonania, że głównym winowajcą w ięm 
krwawem zajściu był kupiec Franciszek Gwia- 
zdowski, brat zaś jego, Bernard był mu tylko 
częściowo pomocnym. k 


Sąd ławniczy, uznając F. Gwiazdowskiego 
winnym występku urazu cielesnego, wymierzył 
mu karę więzienia sześciu tygodni, Bernarda 
Gwiazdowskiego zasądził na grzywnę w wyso- 
kości 100 zł., a w razie nieściągalności na karę 
więzienia przez 20 dni, licząc 5 zł. za jeden 
dzień. Ponadto obydwóch niecnych „bracisz- 
ków" skazał sąd na ponoszenie kosztów postę- 
powania karnego, 


/ 


Zebranie Rady Okr. II. Sokolstwa w Grudziądzu. 


Okręg III, grudziądzki odbył dnia 20 bm. 
swe zebranie Rady w Grudziądzu, na które 
przybyło z 17 gniazd — 15 z 29 delegatami. 
Zbiórka tak delegatów, przewodnictwa Okr. ja- 
ko i gniazd miejscowych odbyła stę na dzie- 
dzińcu gimn, klasycznego przy ul Sienkiewi- 
cza, stąd ruszył pochód ze sztandarami Gru- 
dziądz I, na czele którego stanął prezes Okr. 
III. drh, Wł. Samoliński a komendę dzierżył 
naczelnik Okr. Piotr Dostatni, Bardzo licznie 
stawiło się gniazdo żeńskie z prezeską drh. 
Kaz, Maciejewską, 

Z kościoła ruszył pochód w tym samym po- 
rządku pod pomnik Nieznanego Powstańca na 
PL 23 Stycznia, gdzie złożono wieniec. Następ- 
nie udano się do lokalu obrad drh. Jana Kella- 
sa. O godz. 10,30 zagaił posiedzenie prezes 
Okręgu Ili, drh, Wł, Samoliński, który witał 
serdecznie generała dyw. p. Ładosia, starostę 
p. Czarlińskiego i prezydenta m, Grudziądza p. 
Włodka, który szczególnie życzliwie usposo- 
biony jest dla Sokolstwa. Drh. prezes wita 
serdecznie senjóra Sokolstwa druha Goncerze- 
wicza i wszystkich delegatów. 

Przemówienie powitalne wygłosili: umiło- 
wany przez Sokolstwo nasze p. generał Ładoś, 
starosta p. Czarliński i prezydent m. Grudziąe 
dza p. Włodek, który zachęcał, by na zlot 
Dzielnicy Pomorskiej 13, 14 i 15 sierpnia, dru- 
żyna licznie podążyła do starego a tak Sokol- 
stwu życzliwego Grudziądza, 

Przez powstanie z miejsc uczczono pamięć 
zmarłego członka Przewodnictwa Okr. Ill, drh. 
ś. p. Szłapkę. 

Przewodniczącym obrad wybrano drha Wł. 
Samolińskiego, który do pióra powołał drh. 
Czerwińskiego. Sprawozdanie z poprzedniego 
zebrania odczytał sekretarz drh, Maciejewski. 

Po sprawozdaniu członków zarządu w dys- 
kusji zabierali głos; Supreczyński, aptekarz 
Degórski, senior Goncerzewicz, sekr. Macia- 
jewski, skarbnik Szweczko, dr. Herwich. Odpo- 
wiadał prezes Samoliński i naczelnik Dostatni. 


Dr 


Następnie wybrano Komisję Matki w nast, 
składzie: przewodniczący burmistrz m. Chełm- 
na, Zawadzki, sekretarz Czerwiński, czł Do- 
machowski, Degórski i Maciejewski Kømisjs 
ta zaproponowała zebranym: na prezesa drtha 
Wł. Samolińskiego, na pierwszego wicęprezesa 
burmistrza drh. Zawackiego, a do zarządu drue 
hów: Piotra  Dostatniego, Adolfa Szweczkę, 
Szubrycha, Czerwińskiego, Degórskiego i Ma- 
ciejewską z Grudziądza oraz Mączkowskiego i 
Domachowskiego z Świecie i Tomjaka z Ma- 
łego Tarpna, 

Do sadu honorowego powołano: Maciejew- 
skiego, Baranowskiego, inż. Partykę i dr. Ur- 
bańskiego, Do komisji rewizyjnej: Konstanty- 
na Galanta z Świecia, Masłowskiego z Grudzią- 
dza i Tretkowskiego z Osia. Wybór delegatów 
do zarządu Dzielnicy i na zjazd Rady Dzielni- 
cowej powierzono Przewodnictwu Okr. Z. gro- 
na technicznego wstępują do zarządu okręgo- 
wego: Paczek Świecie, Supryczyński Chełmno 
i nauczyciel Paweł Bączyński z Grudziądza. 

Uchwalona, że zlot Okr. II odbędzie się 
w sobotę, dnia 13 sierpnia, jako dzień przed 
zlotem Dzielnicówym, który jak wiadomo od» 
będzie się w dniach 14 i 15 sierpnia w Gru- 
dziądzu. 

Uchwalono budżet na rok 1927 na 1440 zł., 
który przedłożył skarbnik drh. Szweczko tak 
w dochodach jako i rozchodach. Zjazd Rady 
w roku przyszłym ma się odbyć w Grudziądzu. 
Zjazd Rady Okr. nie zgodził się na wniosek 
śniazda Chełmna o przyłączenie takowego do 
Okr. IV, toruńskiego. 

Zaraz po zebraniu Rady Okr. odbyło się 
pierwsze zebranie zarządu, które zagaił prezes 
drh. Wł Samoliński, tenże mianował kierow- 
nikiem ćwiczeń drh. Piotra Dostatniego, II. wie 
ceprezesem wybrano drh. Czerwińskiego, skarb- 
nikiem drh, A. Szweczkę, sekretarzem drh. Szu- 
brycha, gospodarzom drb, Degórskiego, ref. 
oświat. drh, prof. Murawskiego, którego do 
zarządu kooptowana, 


Nocny dyżur ma od dnia 19 do 25 bm. apte- 
ka pod „Lwem', Rynek Staromiejski. 

TEATR MIEJSKI. We wtoręk, dnia 22 bm. 
Jubileusz 55-lecią pracy scenicznej Teofili Zo- 
łopińskiej, Odegrane będą „Grube ryby” oraz 
dana będzie wspaniała część koncertowa. 

Zmiany w garnizonie toruńskim, Dowódcą 
piechoty dywizyjnej 4-tej dyw. piech, miano- 
wany został pułk. Bolesław Jatelnicki, Dotych- 
czasowy dowódca piech. dywiz, 4-tej lywizji 
piech, pułk, S. G. Stanisław Dowoyno-Stołło- 
hub przeniesiony został na takie samo stanowi- 
sko w 12.tej dyw. piechoty, 

Z nad Wisły, Od 16 bm. rozpoczął kursować 
statek przewozowy przez Wisłę dla wygody 
mieszkańców lewej strony Wisły i dla podróżu- 
jących, którzy przyjeżdżają i odjeżdżają z głów- 
nego dworca. Przewóz oddany jest przez tut. 
Magistrat w dzierżawę pobierając za bilety od- 
powiedni procent. Przedsiębiorstwo to jest 
bardzo intratne dla dzierżawcy i w tym roku 
Podwyższano dzierżawę. W związku z tem 
chodzą pogłoski, jakoby się starana o podwyż- 
szenie opłaty za przewóz. Byłoby to uszczerb- 
kiem dla tych, którzy przejeżdżają do pracy w 
mieście, Przewóz Zresztą przynosi tyle, że 
podwyżka ta byłaby nieuzasadniona, 

Na Wiśle ruch się znacznie ożywia po znik- 
nięciu kry. Przystań Zjednoczonej Żeglugi stoi 
już ną miejscu i wkrótce uruchomione będą 
statki pasażerskie z Warszawy do Torunia. 
Kilka berlinek zjednoczonych żeglug zostało 
naładowanych i odeszło do Gdańska. Prywate 
na żegluga stoi jeszcze w pórcie zimowym i do- 
tychczas czeka na transporty towarów — wi- 
doków jednakże wielkich nie mają. 

Postojowe, które opłacają statki i berlinki, 
stojące przy bulwarach miejskich, oddane jest 
w dzierżawę od kilku lat Niemcowi Górgensowi 
a do pomocy przybrał sobie swojego szwagra, 
również Niemca. 

Roczne walne zgromadzenie rzemieślników 
samodzielnych odbyło się dnia 17 bm, w sali 
Strzelnicy. Po zagajeniu zgromadzenia przez 
prezesa p. Suleckiego, na wniosek tegoż wy- 
brano marszałkiem zebrania dyr. Izby Rze- 
mieślniczej p. Grobelnego. Ustępujący prezesa 
p. Sulecki zdawał sprawozdanie ze swej dziae 


łalności za rok ubiegły. Zgromadzenia nie bys 
ły liczne, gdyż cała działalność zarządu skon-- 
centrowana była nad stworzeniem kasy rze- 
mieślniczej, i uzyskaniem pożyczki państwowej 
dla rzemiosła. Pan S$, składając swój urząd 
apeluje do zgromadzonych, by do nowego zaw 
rządu wybrano siły młodsze. 

Pan Skalski zdaje sprawozdanie z działał. 
ności zarządu i kasy. Zebrań w ub. roku od- 
było się dziewięć, na których wygłoszone zo- 
stały poważne referaty, interesujące rzemiosło. 
Posiedzeń zarządu było 14. Związek liczy 101 
członków na 460 istniejących samodzielnych 
rzemieślników w Toruniu. Pozostałość kasowa 
wynosiła na rok 26 249 zł, a na rok 27 ~e 
284 zł. 45 gr. Obecnie stan kasy wynosi 137 zł. 
i 181 zł, zapas kasowy z zabaw. 

Komisja rewizyjta stwierdza należyte pro- 
wadzenie ksiąg i stawia wniosek o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absolutorium. P. Ro- 
lewski wygłosił pośmiertne wspomnienie o 
św. p. Skalskim i prosił o uczczenie zmarłego 
przez powstanie. Po szeregu przemówień. Ue 
chwalono ustępującemu zarządowi absoluto» 
rjum i przystąpiono do wyborów nowego zae 


„rządu. 


Prezesem wybrano p. Rolewskiego, zastęp- 
cą p. Więcka. Sekretarzem p. Kąkolewskiego, 
zastępcą p. Szulca. Skarbnikiem p. Skalskiego 
a gospodarzem p. Zygmuntowicza. 

Na ławników wybrano pp. Suleckiego, Gon- 
cerzewicza, Siudę i Kurkówskiego. -— Na za- 
kończenie wygłosił p. Grobelny dłuższe prze. 
mówienie o celach i zadaniach rzemiosła a p. 
Ciszewski o konieczności przystępowania ce. 
chów do centralnej kasy rzemieślniczej. W 
końcu szereg mówców ostro ałakówało magie 
strat, o oddawanie różnych magistrackich ro. 
bót niełachowcom. 


ONO 


ZMARLI : 
Ś. p Mieczysława Szypsrówna w Gulow. 
kowie. 
Ś. p. Bronisława Kwadyńska u Cn CZECH 
Ś. p. Konrad Post w Chełmnie. 
Ś. p. Monika z Thaddegów Jankowska 
w Wejherowie, 
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; PAT I PATACHON 
Us. „Tajemnice chińskiej dzielnicy” 


—- razem 16 aktów — 


marca 1927. 


Bydgoszcz, uforek 22. 


KALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Katarzyny. 
Jutro w środę Wiktorji. 
Wschód słońca o godzinie 6. 
Zachód słońca o godzinie 6.15. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 21. bm. do poniedziałku 
48. bm. dyżuru 4 następujące apteki: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka pod Złotym Orłem, St. Rynek. 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś we wtorek teatr rozbrzmiewać bę- 
dzie śmiechem na kapitalnej wesołej ko- 
medji „Mecenas Bolbec i jego mąż” z pp. 
Kopczewska, i Kwiatkowskim w rolach ty- 
iułowych z udziałem pp. Maasównej, Soko 
łowskiej, Dębowicza, i Stępowskiego. 

Jutro w środę czar przepięknych melo- 
dji, miosący „Domek trzech dziewcząt” o- 
snuty na kanwie genjalnego kompozytora 
Schuberta, złożony wyłącznie z jego utwo- 
rów. W wykonaniu udział biorą najlepsze 
sily zespołu z pp. Chrzanowska, Morożo- 
wiczową, Piekarczykówna, Sarnecką, So- 
xołowską, Wilkoszewską, Żabczyńska, Ba- 
czyńskim, Dominiakiem, Dębowiczem, Kli- 
maszewskim, Reminem, Sławem, Żastrze- 
żyńskim i Zonerem na czele. Ogólny poklask 
zdobył sobie gawot z pp. Popielewską i 
Fabianem. Zwiększoną orkiestrą, w liczbie 
36 osób, dyryguje kapelmistrz Dawidowicz. 
Sola skrzypcowe wykona prof. Muszyński 

Codzienie odbywają się próby pod kiv- 
runkiem głównego reżysera A. Kwiatkow. 
skiego z najbliższej premjery, która będzie 
„Złota Ciocia. Dzień premjety (34. bm.) 
bedzie uczczeniem święta jubileuszowego 
cenionej i popularnej artystki scen polskich 
p. Natalji Morozowiczowej. Z dniein dzisiej- 
szym kasa Teatru Miejskiego przyjmuje ŻA- 
mówienia na bilety. 


— Znakomita recytatorka Kazimiera 
Rychterówna wystąpi w Bydgoszczy dnia 
43 bm. w auli gimnazjum im. Kopernika 
staraniem Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Rychterówna włada mową polską jak nie- 
zrównane wirtuozka słowa, wspaniałym 
kunsztem swoim wydobywając wszystkie 
cuda jej dźwięków. Potrafi ona każdy 
utwór, prozę czy poezję zilustrować niezwy- 
kle efektownie, używając do tego celu ba- 
jecznych środków głosowych i mimicznych. 
To też inteligencja bydgoska powinna wy- 
korzystać sposobność usłyszenia tak wy- 
czwartek dnia 24-go bm. opowiadać będzie 


„DZIENNTR BYDGOSKI" 


1 Rychterówna bajki dla dzieci i młodzieży 
również w auli gimnasium im. Kopernika 
o godz. 4-tej po południu. 

— Popis uczniów Miejskiego Instytutu 
Muzycznego w Bydgoszczy, a mianowicie je- 
go klas foriepjanowych powadzonych pod 
wytrawnem kierownictwem prof. Zygmun 
ta Lisieckiego, cenionego pedagoga i zarazem 
znakomitego pianisty odbędzie się w auli 
Gimnazjum Kopernika, PL. Kochanowskiego 
w niedzielę 27. bm. Bilety są już do nabycia 
w księgarni Jana Idzikowskiego, Gdańska 
16-17 po cenie 1 zł. i 50 gr. 

— Stan pogody w dniu dzisiejszym 
(22 bm.) można śmialo nazwać pięknym. Już 
od samego rana złote promyki słońca ozło- 
ciły ziemię i wszystko na niej. Ludziska cie- 
szą się, że wiosna przybyła. Termometr na 
słońcu o godz. 9. rana wskazuje 13 stopni, 
a w cieniu 6 stopni ciepła. 

— „O ruchu zawodowym w Polsce" bę- 
dzie mówił na zebraniu ryjazku raco wui 
ków Kupieckich w dniu 23. bm. o godz. 8 
wieczorem w hotelu Łengninga red. Kobier- 
ski. Ze względu na. tak interesujący refe- 
rat, oraz wiele innych ważnych spraw, u- 
prasza zarząd wszystkich członków o jak- 
najliczniejsze przybycie. 

— Towarzystwo Ogródków Szrekerow- 
skich „Swoboda“ urządziło w dn. 16 bm. 
roczne walne zebranie przy licznym udzia- 
le członków. W skład nowego zarządu 
weszli pp.: Pytlewicz — prezes, Chmielew- 
ski — zast. WŁ Gonczerzewicz — sekretarz, 
Drewek — zast, Żółkiewicz — skarbnik, 
Chmielewski — zast. 

— Na zakup latami do chorego przy 
kościele na Czyżkówku 20 zł. złożył p. sędzia 
rozjemczy Franciszek Gierszewski. 


Wielki konzerfsymioniczny. 


W piątek dnia 25. bm. w Teatrze Miej- 
skim, urządzony staraniem naszego Towa- 
rzystwa Muzycznego, będzie imprezą muzy- 
czną w wielkim stylu, jakiej miasto nasze 
dawno nie miało. Występ orkiestry sym- 
fonicznej, liczącej przeszło 60 osób, i to sto- 
jacej na poziomie pierwszorzędnych zespo- 
łów tego rodzaju, pod batutą sławnego 
dyrygenta p. Jerzego Bojanowskiego, Obe- 
cnego dyrektora Opery Pomorskiej, który 
w cyklu koncertów polskiej muzyki w 
Pradze Czeskiej zdobył rozgłos i uznanie 
da nam możność usłyszenia niezmiernie 
trudnych w skomplikowanej instrumenta- 
ci, a zarazem przepięknych i potężnych 
utworów orkiestrowych, jakiemi są „Odwie- 
czne pieśni“ Mieczysława Karłowicza. Prócz 
tego, program zapowiada szereg arcydzieł 
polskiej muzyki nowoczesnej, jakie w spu- 
ściźnie swej zostawił nam tragicznie zmarty 
kompozytor, o których szerzej pormówimy 
w następnych numerach naszego pisma. 
Dość zaznaczyć, że usłyszymy pozatem je- 
szcze świetny zespół smyczkowy tut, Kon- 
serwatorjum pod batutą dyr. W. Winterfel- 
da, oraz solistów tej miary co Irena Dubi- 
ska, (wykona koncert skrzypcowy z towa- 
rzyszeniem orkiestry), i Marja Kałuska, któ- 
ra odśpiewa cykl pieśni Karłowicza. 

Sprzedaż biletów w kasie Teatru Miej- 
skiego tel. 11-38 oraz w księgarni i składzie 
nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 16-17. 


środa, dnia 23 marca 1927 r. 


Na wejście w świat! 


Na wejście w świat — to cykl wy- 
kładów, omawiających współczesne 
zagadnienia młodzieży żeńskiej. 

Cykl ten urządzony w Poznaniu w 
auli uniwerstytetu przez Związek 
Młodych Polek, cieszył się serdecz- 
nem poparciem społeczeństwa i Ży- 
wem zainteresowaniem młodzieży 
żeńskiej, zwłaszcza z organizacyj i 
szkół średnich. 

Wykłady podyktowane troską o 
rozbudzenie katolickiej ideologji 
wśród młodzieży, sumiennie opraco- 
wane i wygłaszane przez zaufane 
prelegentki, po części te same, które 
mówiły w Poznaniu, wniosą niewąt- 
pliwie do wrażliwych umysłów po- 
żądane zastanowienie się i pobudkę 
do pracy nad sobą. 

Wykłady odbędą się w Resursie 
Kupieckiej, ul. Jagiellońska 25 — we 
wtorki i piątki o godz. 7-mej wieczór 
(punktualnie!). 

Mówić będą: w piątek, dn. 25 mar- 
ca p. t. „Na wejście w świat" p. Alima 
Prus-Krzemińska, znana  literatka 
(Solec Kujawski). 

we wtorek, dn. 29 marca n. t. „Wię- 
cej radości“ p. Dr. Jaworowiczowa; 

w piątek, dn. 1 kwietnia n. t. „Kul- 
tura serca“ p. Rzepecka, 
Zw. Polek (oznani 


przew. Kat. | p. Mellera o godz. 


we wtorek, dn. 5 kwietnia n. t. „W 
śmiertelny bój“ p. Apt. Nowacka (Ko- 
ronowo); 

w piątek, dn. 9 kwietnia n. i. „Pur 
sty dzwon“ p. dyr. Giinzlowa. 

Bilety zbiorowe na wszystkie 5 wy- 
RÓW: po 2 zi (krzesło) i 1,20 zł (sto- 
jące). 

Dla wszystkich Stow. Młod. Polek, 
po 1,20 zł (krzesło). Bilety wstępu na 
poszczególny wykład po 30 i 50 gr. — 
Wcześniej nabyć można bilety w 
księgarni p. Gieryna, Plac Teatralny, 
i w kasie przy kościele Św. Trójcy. 
Komitet: Patronat I Zarząd S. M. P. 

„Promyk 
Ks. prob. Śkonieczny, Ks. Hanelt, prof. Ba- 
czyńska, dyr. Barsznikówva, dyr. Kowalska, 
Królówna, Dr. Łasiński, Prof. Ossowska, Pa- 
włowska, Insp. Rubenauowa, Sergotówna, 
rof, Stryszowska, Red. Teskowa, Dr. Zie- 
lińska. Dejamka, Filipowska. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Bydgoszcz-Północe. 


Walne zebranie koła Ch. D. Bydgoszcz. 
Półnoć, które w ostatniej chwili odwołano, 
odbędzie się w środę, dnia 30. bm. na co 


już teraz szan. naszym członkom i sympa» 


tykom zwracamy uwagę. Zebranie to od- 


będzie się przy Placu Piastowskim, w lokalu s 


7 wieczorem. 
Zarzad BONY 


Szczegóły © wypadku motocyklowym 
na szosie szubińskiej. 


Donosiliśmy już we wczorajszym numerze o 
wypadku motocyklowym na szosie szubińskiej, 
Oto sa dalsze szczegóły: ub. niedzieli zdarzył 
się swypadek, który o mało nie skończył się 
śmiercią tragiczną trzech oficerów. W prze- 
jeździe bowiem z Szubina do Bydgoszczy na 
motocyklu. tuż za Szubinem, obok rampy. kolej. 
dwóch oficerów lotników i jeden piechoty (z 
Bydgoszczy) najechali na stos kamieni. Wsku- 
tek silnego uderzenia motocykl został połama- 
my. a oficerowie ciężko pokaleczeni, Jeden z 


„jadacych doznał złamania żebra t uszkodzenia 


kręgosiupa, drugi odniósł silne poiłuczeńie gło- 
wy i nadwerężenia czaszki, a trzeci nieznaczne 
okaleczenia 0 


Nadmienić wypada, że jak stwierdzóno po 
wypadku, ośka motocyklu musiała być już daw- 
niej nadłamana nieco, co może też przyczyniło 
się w pewnym stopniu do tego, iż katastrola 
tak wielkie rozmiary- przybrało. 

Rannych, opatrzył natychmiast dr. Nowa- 
kowski, lekarz pow. w Szubinie. Ofiary wypadku 
zabrał dopiero wóz sanitarny wojsk. szpitala. 
garnizonowego z Bydgoszczy po blisko 2 godzi- 
nack oczekiwania, 

Drugi to już wypadek automobilowy — tra- 


gicznie zakończony — który w tak krótkim, hon 
czasie w naszej okolicy się zdarzył W Oban 4. 


wypadkach głównym zdaje się powodem kata-- 
ża jest duża BLEW motorów. 


- Minister rolnietwa zwiedził lasy bydgoskie. 


Warszawa, 21. 3. (Pat.) P. minister 
rolnictwa i 'dóbr SA ee w cza- 
sie swej podróży inspekcyjnej w dniu 
17 i 18 bm. zwiedził lasy państwowe 
nadleśnictw, wchodzących w skład dy- 
rekcji lasów w Bydgoszczy. P minister 


zwrócił szczególną uwagę na doprowa- 
dzenie lasów do należytego stanu i u- 
SENEE iaoa 


zada nail i przez in- 


wazję szkodnika leśnego sówki choj- 
nówki. W pracy tej odegra poważną 
rolę największa na kontynencie euro- 
pejskim  wyłuszczarnia nasion leś- 
nych w Klosnowie. Podczas swego po- 
bytu w Bydgoszczy p. minister zwiedził 
dyrekcję lasów, instytut naukowo rol- 
niczy i średnią szkołę rolniczą oraz 
tartak spółki akcyjnej Ey na AŚ, 


TEATR MIEJSKI. 
„Mecenas Bolbec 
i jego mąż". 


Komedja w 3 aktach 
J. Berra i L. Vernenila, 


Autorska spółka francuska, która połą- 
czonemi siłami wykombinowała i w literac- 
kie kształty wyposażyła tę arcyzabawną, w 
końcowej konkluzji swojej bardzo miłą ko- 
medje, znana jest dobrze dzisiejszym te- 
atrom polskim. 

Ludwik Verneuił, jeden z młodszych, 
współczesnych komedjopisarzy francuskich 
ma już za sobą na scenach teatrów polskich 
swietnego „Kochanka od serca“, doskonałe 
„Jabłuszko“ ìi przezabawną  krotochwilę 
„Musisz być moja“. Nadto podbił on już 
naszą publiczność warszawską swoim do 
spółki z J. Berrem napisanym, swego Czasu 
z wielkim sukcesem na stołecznej scenie 
grywanym, przekomicznym „Beverley em“. 
(aż sama spółka autorska zrodziła i wydała 
szczęśliwie na świat pod względem ilości 
przedstawień prawdziwy triumf na wszyst- 
kich scenach święcącego „Mecenasa Bolbec 
i jego męża”. 

„Mecenas bBolbec i jego mąż, to mie- 
giniernie wesoły, trzyaktowy traktacik, na- 
pisany na temat zawsze jeszcze w dzisiej- 
szem społeczeństwie nieustająco modnej, 
„zawodowej“ emancypacji kobiecej 

W komiczne sceny i sytuacje wpietli tu 
autorowie głębszy sens swojej filozofji ta- 
jemnic i kaprysów serca ludzkiego i pod 
koniec swego wybitne, teatralne walory po- 
eco MA 2 ea JACH Nam, że mimo 


dzisiejsze hasła feministyczne, w miłości 
wałżeństwie urzeczywistnia i osiąga kobie 
najlepiej swoje przeznaczenie i szczęście. 
Wprawdzie emancypacja kobiet przesta- 
ła juź być dawno wyłączną kwestją starych 
i brzydkich panien a kobieta współczesna 
porzuciła już na zawsze rolę salonowej lal- 
ki lub haremowej odaliski, niemniej jednak, 
nawet przy dzisiejszem swojem wysokiem 
uspołecznieniu i bardzo już wszechstron- 
nem „zawodowem* usytuowaniu, kobieta 
pozostanie nadal, jak była dotychczas, 
przedmiotem pożądania i miłości oraz ka- 
pianka domowego ogniska i szczęścia. I czy 
to będzie bezduszna, salonowa kurtyzana, 
czy też zacna, hałaśliwa magnifika, czy 
podstarzała lafirynda lub też sztywna, wy- 
krygowana dewotka, czy od ucha do ucha 
wygadana, wiejska Kasia lub milcząca, 
akadomicko wykształcona dama, czy to bę- 
dzie wkońcu doświadczony, żeński okaz 
rtrzekwitłych żądz lub też młode, na progu 
życia dopiero stojące, urocze dziewczę — 
wszystkie ońe w myśl wyrażonej w kome- 


dji Berra i Verneuila filozofji życiowej to. 


naczelne mają zadanie i przeznaczenie: ko- 
chać i być kochaną bez granic. 

W miłości i małżeństwie mieści się cale 
najpiękniejsze zadanie i spełnia się właści- 
we przeznaczenie każdej prawdziwej, mar- 
twemi doktrynami niewynaturzonej ko- 
biety 

Zaaferowana i zamiłowana w swoim 
adwokackim, sławę przynoszącym zawodzie 
pani Koleta Bolbec porzuci w tej komedji 
dalszą prawniczą karjerę i wróci sercem 
całem do kochającego ją męża i szerszego 
Życia towarzyskiego, bo przy całym swoim 
komiźrmie sier P JeSt, ciętą satyra we- 


rotestem autorów przeciwko tem autorów przeciwko _ dzisiejszej, | cena 
le pojętej emancypacji „zawodowej* ko- 


„ Diet. 


Wyposażyli autorowie swego „Mecenasa 
i jego męża“ w lekki, prawdziwie francuski, 
miejscami bardzo tłusty i pieprzny dowcip 
i zaopatrzyli go na drogę życia w niezmier- 
nie zabawne sytuacje. 

Błyskotliwość zawartego w tej komedji 
dowcipu i komizmu spotykanych w niej sy- 
tuacyj, stanowią miłą gratkę sceniczną dla 
lepszych talentów aktorskich. 

Zwłaszcza patetyczna w dwóch pierw- 
szych aktach rola „pani mecenasa Kolety 
Bolbec* nastręcza swej wykonawczyni 
wspaniałe pole do popisu. 

Pani Zofja Kopczewska zrozumiała nale- 
życie całą trudność kreowania postaci „pani 
mecenasa“ Bolbec i, wsparłszy się na wszy- 
stkich artystycznych walorach swego pięk- 
nego talentu aktorskiego, ziściła w grze 
swojej świetnie wszystkie w jej wybitnych 
zdolnościach pokładane nadzieje. 

W stroju, w pozie, w geście, mimice i 
dykcji dała nam siłę i prawdę wewnętrzną, 
gruntowne, psychologiczne przemyślenie 
tekstu i w kreacji swojej znakomitej utra- 
fila szczerze i prosto w ukrytą intencję 
autorów. 

Sztuka obfituje w częstą szermierkę sło- 
wna, w ciche, jedynie grą mimiczną zdra- 
dzone, myślowe wykrzykniki, w sytuacje 
miejscami bardzo ciepłe, które dzięki tem- 
peramentowi i doskonałej pamięci p. Zofji 
Kopczewskiej, znalazły w niej swoją nie- 
zawodną, świetną odtwórczynię. 

Rolę „pani mecenasa" Bolheć może p. 
Zefja Kopczewska postawić śmiało na czele 
swego pięknego repertuaru aktorskiego. 


„ Postać Edmunda Bolhec, męża pana me-t Miejskiego. i 


cenasa, odtworzył wybornie p. Artur Kwiat- 
kowski, reżyser tej doskonale w naszym te- 
atrze na scenę przygotowanej sztuki. Nad- 
zwyczajne opanowanie roli w połączeniu 
ż inteligentnem uchwyceniem i interpreta- 
cja kreowanej postaci, zjednało temu zdol- 
nemu artyście szczere uznanie premjerowej 
publiczności. Tak u p. Kopczewskiej, jak u 
p. Kwiatkowskiego podkreślić należy nadto 
bardzo staranną charakteryzację twarzy i 
dobór stroju. 

Z roli Roberta Valentin, amanta wytwor- 
nego, wywiązał się dobrze p. Lech Stępow- 
ski. Kreacja ta zyskalaby na wartości pod 
względem ekspresji, gdyby artysta w scenie 
wzajemnego „chwilowego“ wyznania chwi- 
lowych uczuć był bardziej wulkaniczny. 

Szczęśliwy wieczór mial w roli pana Re- 
biscoul p. Józef Dębowicz. Artysta bawił 
nadzwyczajnie doskonałą maską i równie 
doskonałą dykcją. 

Pani Sokołowska w roli wielce emancy« 
rowanej „doktora“ Magdy Kramsen, przy- 
jaciółki pani „adwokata“ Bolbec, i p. Maa- 
sówna w roli erotycznej histeryczki Če- 
cylji Poiniet -- dopełniały dobrą naogół 
grą swoją całości tego pięknego przedsta- 
wienia. 

Rolę służącej Julji odegrała p. Zastrze- 
żyńska. 

Sztukę wyreżyserował bardzo umiejęt- 
nie p. Kwiatkowski; w dekoracje stosowne, 
świeżością swoją bardzo żywe przybrał ją 
pendzlem swoim p. St. Węgrzyn. 

Dowcipną treścią swoją, doskonałą wy- 
stawą i grą aktorską komedja Berra i Ver- 
neuila zdobyła dobie gorące przyjęcie na 


premierze i z pewnością utrzyma się czas . 


dłuższy na. repertuarze naszego Teatru. 


- Jan Kaźmierczak. 


| 
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„DZIENNIE BYDGOSKI", środa, dnia 23 marca 1927 r. Str. 9. 


Niedoszła samobójczyni. 


Rozpacz z powodu wypadania wło- 
sów, które grozi młodej kobiecie w kon- 
sekwencji łysiną, była tak wielką, że 
chciała sobie życie odebrać. W ostatniej 
chwili poleciła jej staruszka 70-cio letnia 
środek na porost włosów „Mia (wyrobu 
firmy Henryk Żak), który staruszka 
używała, z dobrym skutkiem. W krótkim 
czasie wyrósł włos bujny w kolorze na- 
turalnym a niedoszła samobójczyni jest 
wesołą i pełną życia. W konkursie wy- 
znaczonym za najpiękniejsze fryzury 
dostała nawet pierwszą nagrodę wszyst- 
Ko dzięki środkowi „Mia“ firmy Henryk 
Zak. ; (267 


B W A T T E PROTETYCY ORKI 
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PROGRAM W KINACH. 


— Kino „Kristal“. „W szponach wilków“ 
czyli „Niewolnicy miłości, wielki dramat miło. 
sny z życia rumuńskiego w 10 aktach według 
wolnej przeróbki dzieła „Wesele w Valeni“ 
przez L. Ganghofera, W rolach głównych: Ellen 
Kiirti, Clare Lotto, Charles, W. Kayser, Albert 
Steinriick. Prócz tego wielki nadprogram. Wie- 
czorem o godz. 10.20 specjalne przedstawienie 
dla dorosłych „Tajniki powstania życia ludzkie- 
go", Jak powstaje człowiek od początku aż do 
urodzenia, Pod pwyższem tytułem wyświetla- 
nym będzie od wtorku 22 bm., wieczorem o 
godz. 10,20 w kinie „Kristal” obraz kulturalno- 
naukowy pod protektoratem Tow, Eugeniczne- 
$o w Poznaniu, przez dr. P. Meissnera. Film w 
5-ciu aktach przedstawiający najbardziej cie- 
kawy i zagadkowy proces tworzenia się życia 
ludzkiego i zadziwiający rozwój aż do uro- 
dzenia. Dla pań balkon, dła panów parter, Cena 
1,50. Dla młodzieży wstęp wzbroniony. 


~- „Jesienne manewry cesarskie”, najpopu- 
larniejsza operetka będzie wyświetlana w kinie 
„Nowości“ ostatnie dwa dni, Wspaniały ten 
obraz bawi gości swym nadzwyczajnym humo- 
rem, Olga Czechowa i Harry Liedtke doskonałe 
odtwarzają role tej pełnej dowcipu sztuki, 

— Kino „Marysienka* ostatnie dni wyświe- 
tla wytworny film p. t. „Émy paryskie", Poza 
ogólnemi wartościami filmu na pierwszy plan 
wysuwa się świetna gra aktorów -tej miary jak; 
Nina Vanna oraz Ivan Novelli w roli dżentel- 
mena-apasza, i 

— Kino „Corso“ wyświetla dziś ogromny 
prografh 16 akt. razem w tem p. t. „Bokserzy", 
następhie II serję z cyklu „Tajemnice chińskiej 
dzielnicy" Nadprogram farsa p. t „Dola sublo- 
katora” z Harold Lloydem, i dziennik Patha. 


Z powodu wielkiego programu początek o godz. | 


6,15 min. 
(PRESENCE ARRAY 


— Dalszy oliarodawca. Reprezentant 
składu fabrycznego Wytwórni Elementów 
Galwanicznych „Ogniwo“, w Toruniu, p. 
A. Bartkiewicz, Bydgoszcz, Śniadeckich 21, 
tel. 215, donosi nam, że dla ociemniałych 
wojaków, w związku z naszą akcją na kupno 
radja, ofiaruje 1 baterję anodową 120 volt. 


— Ostre strzelanie, Dnia 23. bm. przepro- 
wadza 61. pp. Wlkp. na strzelnicy bo/owej 
15, Dyw. Piech. na- placu ćwiczeń Jach- 
cice ostre strzełanie bojowe. Drogi w tym 
kierunku będą strzeżone przez posterunki 
wojskowe. 

— Znaleziono na ulicy trzy klucze, zwią- 
zane rzemykiem. Poszkodowani mogą ode- 
brać je w VII. komisaerjacie P. P. w go- 
dzinach urzędowych. 


— Zebranie Polsk. Stron. Chrześc. De- 
mokracji — koła Siernieczek—Kapuściska. 
Jednem z wzorowyeł kół Ch. D. Bydgoszczy 
jest Siernieczek ze swym dzielnym i Sprę- 
żystym prezesem p. Fryką na czele. 

W ub. sobotę odbyło się plenarne zebra- 
nie tego ruchliwego koła w lokalu p. Szla- 
gowskiego przy licznym udziale tak człon- 
ków jak i gości. Zebranie zagaił prezes p. 
Fryka, witając licznie zebranych oraz przy- 
byłych referentów p „radnego Wolskiego i 
sekretarza okręg. p. Kunza. Sekretarz p. 
Rosiński przeczytał sprawozdanie z poprze- 
dniego zebrania, poczem pp. prezes Fryka, 
Trepczyński, Dąbek i inni poruszyli spra- 
wy lokalne. Żądano, by magistrat m. Byd- 
goszczy więcej się opiekował przedmieścia- 
mi, bo podatki płacić muszą. ale korzyści 
tych, które mają mieszkańcy miasta, oby- 
watele z przedmieści nie mają. Konieczną 
jest rozmównica publiczna, . któraby w 
dzień i w nocy była czynna, a także sygna- 
lizatorów pożarnych brak. Dalej żądano, 
by utworzono straż ochotniczą na Siernie- 
czek— Kapuściska, bo jest tutaj wprawdzie 
szopa z sikawką, lecz brak załogi, co szcze- 
gólnie dalo się odczuć przy pożarze fabryki 
„Kabel*. Poruszono sprawę akuszerek i 
lekarzy itd, którzy niechętnie idą na krań- 
ce miasta. Żądano lepszego oświetlenia, 
conajmniej na krzyżówkach ulic. Żądano 
dale, by wyrównano i reperowano szosę 
przy tartaku Majera w W. Bartodziejach. 
która w dni słotne jast nie do przebycia. 

P. radnemu Wolskiemu sprawiono O- 
wację za to, że tak szczerze i serdecznie zaj- 
muje sie właśnie Siernieczkiem i Kapuści- 
skami, Jego to bowiem zasługa jest, że 


most od Lloydu Bydgoskiego przejmuje 
miasto i buduje nowy dla użytku obywa- 
teli. P. radny Wolski przyrzeka, że o ile 
jego sił będzie, zawsze pamiętać będzie 
o wszystkim, lecz odrazu nie można wszyst- 
kiego przeprowadzić — a byłoby życzeniem, 
by i kanalizacja i wodociągi były w Sier- 
nieczku. 

P. Kunz wygłosił następnie dłuższy re- 
ferat, w którym szczególnie oświetlił spra- 
wę reformy ordynacji wyborczej. Prezes 
p. Fryka przeczytał rezolucję, którą jedno- 
głośnie przyjęto. 

W dyskusji nad referatem zabrali głos 
pp. Fryka, Trepczyński, Sławiński į Kunz. 
W końcu prezes zachęcał gorąco do orga- 
nizowania się w Polskim Stronnictwie 
Chrześcijańskiej Demokracji, która stoi na 
zasadach i fundamencie chrześcijańskiem. 
Składki są niskie, bo dla robotników i niż- 
szych urzędników wynoszą tylko 50 groszy 
na kwartał. 


ENAA EEEE AE POT TO EE 


Bończak broni 
Zawadzkiego. 


Hoódurowiec Zawadzki, przed nie- 
dawnym czasem został aresztowany 
za dokonanie gwałtu na małoletniej 
swej służącej. Po pewnym czasie Ża- 
wadzki zaprowadził ową służącą do 
pewnej akuszerki, celem dokonania 


niedozwolonej operacji. Zawadzki 
aresztowany -— po złożeniu kaucji 
wyznaczonej przez sąd — wypusz- 


czony został na wolność. 

Obecnie Bonczak, mieniący się „bi- 
skupem“, w, ostatnim numerze swe- 
go pisemka „Polska Oswobodzona* 
pisze, że zawiesił Zawadzkiego w 
czynnościach, a gdy zbadał zarzuty 
stawiane przeciwko niemu, przywró- 
cil Zawadzkiego do praw i obowiąz- 
ków. 

Sprawa Zawadzkiego jest w sądzie. 

Niedługo zasiądzie on na ławie o- 
skarżonych. Wyrok za tę zbrodnię, 
jakiej dopuścił się Zawadzki, będzie 
dowodem jeszcze jednym, że wszyscy 
hodurowcy łżą jak z nut — jeden 
drugiego broni zawzięcie, choćby był 
pewien, że jest to indywiduum z pod 
ciemnej gwiazdy. Ma to być hodu- 
rowska solidarność. 


Jak to należy rozumieć? 
Jeszcze o wyroku skazującym. 


Jak już wspomnieliśmy w onegdaj- 
szym artykule z sali sądowej o zasądzeniu 
redaktora Ryszewskiego za obrazę sądu, 
prokuratura w toku śledztwa wstępnego, 
cofnęła oskarżenie z $ 131 kodeksu karnego 
(kto publicznie twierdzi, albo rozszerza 
zmyślone lub przekręcone fakty, wiedząc, 
iż są zmyślone, lub przekręcone, aby przez 
to wywołać pogardę dla urządzeń państwo- 
wych, lub zarządzeń zwierzchności, ulega 
karze i t. d.) 

Fan prokurator, cofając to oskarżenie, 

milcząco potwierdził, że jest tam „coś“. Tak 
będzie rozumiał i zrozumie każdy zdrowo 
myślący człowiek, nawet nie prawnik. Je- 
li rozszerzania zmyślonych faktów proku 
ratura nie dopatrzyła się, sądziliśmy, że i 
procesu o zniewagę sądu „Dziennikowi Byd- 
goskiemu* wytaczać nie będzie. A jednak 
miało to miejsce. 
s O ile Sąd Apelacyjny wyrok I instancji 
uchyli, wówczas będziemy przeprowadzać 
dowód prawdy, że fakta zaginięcia aktów 
w sądzie bydgoskim miały miejsce. 


Z ruchu wydawniczego. 


— ALARM. Nr. 2. Alarmu o którym onegdaj 
wzmiankowaliśmy, że przyniesie dużo ciekawo- 
ści, już wyszedł, Pozatem znajdują się pódo- 
bizny znanego i cenionego państwa z Byd- 
goszczy z córeczką, której kupili suknię balową 
dla swej pieszczotki u żydówki K. Uprócz Byd- 
goszczy znajduje się szereg udatnych zdjęć i to 
przeważnie dam z lepszego towarzystwa, z Po- 
nania, Inowrocławia i Torunia, które kupują u 
żydów. Alarm krytykując płeć piękną, że ku- 
puje u żydów, pisze, że Niemki żydówki więcej 
posiadają ambicji i honoru oraz poczucia wzglę- 
dem swoich obowiązków narodowych jak nasze 
Polki, W środku nr, znajduje się podobizna ku- 
pca pewnego z prowinici, który kupuje w hur- 
towni żydowskiej w Bydgoszczy, oraz apel do 
kupców, aby przez 2 mies. u żydów bydogskich 
niekupowali. Alarm krytykuje powtórnie Szmel- 
tra i Wesołowskiego, że na 15 w Bydgoszczy ta- 
picerów sprowadzili do lokalu żyda, który za- 
łożył merkizy i Jana Rudzińskiego ‚Chrobrego 
15, właśc. domu, który odnajął mieszkanie ży- 
dom i za 6 zł dziennie pożycza pokój żydówce- 
prostytutce, FĘ7Y 


Wielka rewia sportowa 
Sokoła VIII. (Rupienica) 


Sokół VIII (Rupienica) urządzając nie- 
dzielną rewję, dał niezbity dowód wiel- 
kiej pracy, dobrego rozwoju i fachowego wy- 
chowania fizycznego ćwiczącej drużyny. Re- 
wję otworzył przemówieniem prezes Kos- 
secki, witając przedstawiciela okręgu w o- 
sobie dr. Józeia Jabłońskiego, oraz gości. 
Prezes w swem przemówieniu podkreślił cel 
i dążenia „Sokoła“, w odrodzonej Ojczyźnie. 

Po otwarciu rewji nastąpiła defilada 
ćwiczącej drużyny w liczbie 41 druhów, 
przed gośćmi. Z dobrej postawy i pogodnych 
twarzy młodych Sokołów widać było, że ro- 
zumieją oni dobrze swe zadanie, i że mo- 
zolna i ciężka ich praca znajdzie zrozumie- 
nie w całem społeczeństwie. 

Druhny pokazały widzom nowoczesną 
gimnastykę, otrzymały liczne oklaski. Z nie- 
mniejszem powodzeniem popisała się mło- 
dzież męska. 

Piątka druhen w składzie: Wójcikówna, 
Wojtkowiakówna, Alninówna, Sawicka i 
Fellerówna, wykonały kilka obrazów na po- 
ręczy, przyjętych z wielkim aplauzem. Piąt- 
ka ta stoi rzeczywiście na wysokim pozio- 
mie gimnastycznym i przypuszczać należy, 
że zastęp ten powiększą nowe członkinie. 

Piątka druhów I zastępu w składzie dru- 
howie: Gałęzowski, Maternowski, Lewan- 
dowski, Lulkowski i Dzięgielewski poszli w 
ślady swych koleżanek, i osięgnęli podziwu 
godne wyniki. Zastęp II w liczbie 12 człon- 
ków zakończył popisy na poręczach. Wyró- 
Żnił się szczególnie w tym  zastępie naj- 
mniejszy Sokół Derkowski i to sprężystem 
i dobrem wykonaniem poszczególnych nu- 
merów, za co zyskał uznanie publiczności 
w postąci oklasków. ` 

Zawzięte były walki bokserskie druhen, 
Pierwsza para: Wójcikówna — Ałwinówna, 
bez rezultatu; druga para: Sawicka —- Fel- 
lerówna. W walce tej zwyciężyła na punkty 
(wprawdzie słabo) Sawicka; trzecia para: 
Aiwinówna — Wojtkowiakówna. W walce 
tej zwyciężyła Alwinówna. Walka rewan- 
żowa Wójcikówna — Alwinówna, wypadła 
na korzyść tej ostatniej . 

Walki rusko-szwajrarskie dały kilka cie- 
kawych momentów, i były bardzo oklaski- 
wane. Pobudzał do śmiechu publiczność hu- 
morysta, który wystąpił incognito. 

Ciekawe też były walki bokserskie dru- 
żyny męskiej. Sport ten jest przez członków 
systematycznie uprawiany, a rezultat walk 
wykazał dobry pozióm tej gałęzi sportowej, 
Trenerem -sekcji bokserskiej jest naczólnik 
gniazda. Gałęzowski, oraz prezes Kossecki. 

Na koniec rewji pokazali druhny i dru- 
howie kilka piramid. 

Na zakończenie popisów, prezes Kossecki 
podziękował przybyłym ża przybycie i po- 
parcie gniazda. Drużyny  przedefilowały 
przed publicznością i rewja skończona, 

Cała impreza udała się nadspodziewanie, 
i trwała przeszło cztery godziny. Goście by- 
li bardzo zadowoleni, gdyż pomimo późnej 
pory nie mieli wcale zamiaru opuszczać 
Strzelnicy. Ubolewać tylko należy, że było 
ich tak mało, lecz ci co byli, żałować tego 
napewno nie będą. 


Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


Zebranie zarządu okręgowago Ch. Zjedu. 
Zaw. w Bydgoszczy również i komisji rewi- 
zyjnej, odbędzie się we wtorek dnia 22. bm. 
w sekretarjacie okręgowym przy ul. Dwor- 
cowej wiecz. o godz. 7-ej. Z powodu bardzo 
ważnych spraw, upraszam o punktualne 
przybycie wszystkich członków. 

Kałdowski, prezes okręgowy. 

Koło T. N. S. W. urządza w środę 23 bm. 
zebranie o godz. 16 m. 45, w lokalu seminacj. 
żeńsk. Na porządku dziennym obok spraw zae 
wodowych odczyt d-ra Pelińskiego: „Co to 
jest państwo?" Uprasza się o punktualne przy- 
bycie. Zarząd. 

Zebranie Zarządu Narodowej Organizacji 
Kobiet w czwartek, 24 bm. o godz. 5-ej po poł. 
w domu przewodniczącej, ul. Ossolińskich 5. 

Tow. śpiewu „Lira", Lekcja śpiewu dziś, we 
wtorek, wieczorem o godz. 7,45 na salce drh. 
Kołodziejł, Z powodu niedzielnego występu u- 
prasza się o komplet i punktualność, 

Stow. Młodz. Pol. „Brzask“ (przy Farze). W 
środę, 23 marca o 7-ej wieczorem zebranie ple- 
narne w salce parafjalnejj Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy, & między innemi 15-lecie 
tow., dalej sprawa boiska i ćwiczeń gimnastycz- 
nych, 

7 Kólko Amat. im. „Bogusławskiego, Dziś 
wieczorem o godz, 7 zebranie w lokalu „Złoty 
Róg". Bardzo ważne sprawy. 


Związek Pracowników Kapiecuich. Plensrne 
zebranie w środę 23 bm. w sali hotelu Leng- 
ninga o godz. 20. Na porządku dziennym nie- 


zwykle interesujący wykład p. red. Kobier« 


skiego o ruchu zawodowym w Polsce, założenie 
radja i inne, bardzo aktualne sprawy, dotyczą- 
ce każdego pracownika kupieckiego. - 

Tow. śpiewu „Lutnia“ przypomina członkom 
o dzisiejszej lekcji śpiewu. 

Zebranie członków „Związku Wierzycieli" w 
Bydgoszczy odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godzinie 7 i pół wieczorem w sali „Resursy 
Kupieckiej' w Bydgoszczy, przy ul. Jagielloń- 
skiej. 

SZARE RAE a E OTOCZYLI 


— Rocznę walne zebranie Zwiąsku Sa- 
moobrony Społecznej „Rozwój” odbędzie 
się w piątek, dnia 25 bm. o godz. 8 wieczo- 
rem w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiel- 
lońskiej. O liczny udział członków i wpro. 
wadzonych gości prosi Zarząd. 

Bernard Żmudziński, Dr. Soboczyński, 
sekretarz. prezes. 


BPE ZEE GERE EC RZE OTO RAORO E E EEO 


omawiamy powaznie 


Notowania Giełdy zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
Poznań, dnia 21 3. 1927 roku 


płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto. £ 40774 + + 41,50—42,50 


Pszenica + « * eeose « « + 52,00——55,00 
Jęczmień « + » » « 6 « » oos . 81,00—834,00 
Jęczmień b.» * « » « « r e » » + 38,75—36,75 
Owies. - « « « +...» oos + 33,00——84,00 
Mąka żyt. 70 proc. z wor. stan. » -—61.00 

» » 5 +» » b —62,50 

» DSZERD, po p» peee e + 7600—79 00 
Otręby żytnie « » « « « - +. » + 27,50-—28,50 

» DSZONŃ, * * * « » » 4 « e - —28,50 
Groch polny « * * » s « e e + 49.00—54,00 

„ _ Viktorja. -eses e.. » 78,00—88,00 
Seradelę « + « + « « a © 6 e » o vo 22,00—24,00 
Ziemiaki f> » e « » « « + 4: 2». — 8,00 
Ziemniaki jadalne -+ + + e e e. « 10,50—11,50 
Peluszka : + « «' 4 6 6 s » o e 30,50—82,50 
Wyka latówa «+ « © o « e a s o - 35,100—36,00. 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 


w Poznaniu. i 
POZNAŃ dnia 2! marca 1927 roku. 


PAPIERY PROCENTOWE 
31/— 4" Poznańskie oblig. prowinc. ze stem- 


plem skarowym polskim 85,— 

8,  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred- 
9304 (za 1 dolar. ; 

6 proe zbożowe Pozn. Ziem, Kredyt. 22,80 

28,— 

5 proc Pożyczka konwersyjna — 0,580, 


AKCJE BANKOWE 
Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIII em 7,20 


Bank Przemysłowców I—II em —1,70 
Polski Bank Handi. Poznań I-IX 1,— 
AKCJE PRZEMYSŁOWE 
Centrala Skór 35, — 
Hartwig C. I em. 38—34,50 


Hurtownia Skór I—IV em. 1,60 
Dr. Roman May I—V em. 74,—76—76,50 
Młyn Ziemiański I— H em. 2,— 
Pozh. Spółka Drzewna I -VII em. 0,65— „66 


Tri I—III em. 25,— 
Unja (dawniej Ventzki) I—III ex.kup. 13,—- 
Wytwornia Chemiczna em. 0,75 
Zjedn. Brow, Grodzickie I—IV em. 1,40 


Bank Polski płacił dnia 22 marca za: 


dolary amerykańskie 8,89—8,90 
funty szterlingów 43,36 
franki szwajcarskie 171,78 
franki francuskie 34,88 
marki niemieckie 211,43 


guldeny gdańskie 172.40 
szylingi anstrjackie 
liry włoskie 40,12 

Wartość złota, Minister skarbu ustalił 
na dzień 22. marca 1927 r. wartość 1-go gra. 
ma czystego złota na 5 zł. 94,64 gr. 


RALENDARZYK TEATRALNY. 


Wtorek 22. 3 Mecenas Bolbec i jego mąż. 
Środa 23. 3 Domek trzech dziewcząt. 
Czwartek 24 3 Domek trzech dziewcząt. 
Piątek 25. 3 Koncert. 

Sobota 26. 3, Mecenas Bolbec i jego mąż, 
Niedziela 27. 3. g. 4. pop Mandaryn Wu. 
Niedz. 27. 3. g. 8. w. Domek trzech dziewcząt. 


Stan wody w Wiśle wynosił w dniu 22. 3, 
rano: Zawichost 1,90, Warszawa 2,33, Płock 
2,49, Tóruń 3,56, Fordon 3,61, Chełmno 3.52, 
Grudziądz 3,82, Korzeniewo 4,19, Piekło 4,25, 
Tczew 4,08, Einlage 2,50, Schiewenhorst 250. 
Woda powoli opada. 


BANK BYAYDOCOSEGE 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy. 


Przyjmuje pszczeędmo$Ści począwszy od 5 zł 
za korzystnem oprocentowaniem. ` 
Urządza rachunki bieżące i czekowe. 


Uskutacznia wszelkie przekazy w kraju i zagranicę, 
JET Dyskontuje weKsie członkom. TS 


Inkasuje weksłe, frachty i inne dokumenty oraz załatwia 
inne czynności baukowe., 
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Ostrzeżenie! 


Na murach naszego miasta rozlepio- 
na jest odezwa wojewody poznańskie- 
go datowana 21 marca 192 roku, a 
która brzmi jak następuje: ` 


„Niezależna partja chłopska od pa- 
czątku niemal swego zaistnienia szła i 
idzie w kierunku zagrażającym bezpie- 
czeństwu Państwa. Powstając pod 
wpływami organizacji komunistycznej, ; 
niezależna partia chłopska szerzyła ił- Do 
deologję komunistyczną, a w swej de- 
strukcyjnej działalności zwalczała o- 
becny ustrój i obowiązujące  ustawo- 
dawstwo, wystęnowała przeciw zarzą- 
dzeniom i nakazom władz, podkopywa- 
ja wewnętrzną spoistość państwową, na 
ruszała spokój i porządek publiczny. 


Woboc tego p. minister spraw we- 
wnętrznych, jako powołany do czuwa- 
mia nad wewnętrznem bezpieczeń- 


dnej 
jakie 


ścią 


stwem i pokojem Państwa i za 
całej pełni przed sejmem i spoałeczefi- 
stwem odpowiedzialny, nie mogąc diu- 
żej tolerować tej wrogiej i niebezpiecz- 
nej dla Państwa działalności, 
niezależną partję chłopską ża organi- 
zację nielegalną. 


Ostrzega się przeto ludność przed 
przynałeżeniem do tej partji i przed 
braniem jakiegokolwisk udziału w jej 
działalności jako partji zakazanej. 


wództwa poznańskiego, niezależna par- 
tja chłopska nie zdołała utworzyć ža- 


Zaznaczyć wypada, że każdy, 
mimo tego ostrzeżenia będzie należał 
do niezależnej partji chłopskiej i z nia 
wspoóldziałał, zostanie z całą 


dzialności karno - sądowej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI* Środa, dnia 23 marca 1927 r. 


nie w 


uznał 


chwili obecnej na obszarze woje- 


jednostki organizacyjnej i podjąć 
jkolwiek działalności, 


który 


i sińskę. Obie 
surowo- 3 


prawa pociagnięty de 


(W roku ubiegłym na naszym grun- 
cie usiłował zorganizować niezależną 
partję chłopską osławiony Kronenberg, 


ko wspólniczkę swą podała Rozalję Przymu- 


„sonała, a wplątana została w całą sprawę z 


Nr. 67. f 


zemsty przez Rymarczakównę. Przymusiń- f 
skę sąd unidwinnil, a Rymarczykównę ska- i 
zał na 4 lata ciężkiego więzienia i utrate | 


obecnie dygnitarz ministerjalny, lecz | PW 9Pywatelskich przez lat 5. AT 
zamierzenia te nie doszły do skutku. Ładny wychowawca, j 8 
Przyp. redakcji). Przy drzwiach zamkniętych rozpatrywa- KU 
na była sprawa Józefa Antoniego Krausego, 13 
m | Stróża gminnego z Bnina, oskarżońego o | 
3 czyny nierządne. Krause miał na wychowa- go 
Z sali sądowej. niu niepełnoletnią Dorotę Sz. i na niej do- gat 
puszczał się tej zbrodni. Sąd skazał Krau- w 

Zawodowa złodziejka skazana za Kradzież | sego na 8 miesięcy więzienia. H 
na 4 lata ciężkiego więzienia. Złodziej epileptyk. \ $ | 

W Żninie ub. roku dokonano kradzieży Stanęli przed sądem Jakób Cichy zło- | 

u p. Kończakowej, gdzie skradziono różną | dziej zawodowy, kilkakrotnie karany i Jó- | 
garderobę. W krótkim też czasie, p. Le-ļ] zef Kryza. Obwinieni oni byli o kradzież | go 
wandowskiej zginęły również różne rzeczy. gęsi, którą dokonali w Lipnikech, ta IL 
Policja, przeprowadziwszy szczegółowe | szkodę Józefa Jankiewicza i kradzież bie- o 
śledztwo, aresztowała zawodową złodziejkę | lizny. i 
recydywistkę, karaną ju kilkakrotnie za Cichego sąd skazał na rok więzienia, a się 
kradzież niejaką Annę Rymarczak, która ja- | Kryza na 4 miesiące. Cichy usłyszawszy fet 


wyrok, dostał ataku epileptycznego, i dość ® Di 


; one zasiadły na ławie oskar- | dużo czasu upłynęło, zanim zdołano go do- + 
sdoowiec| wonych. W toku rozprawy wyszło na jaw, | prowadzić do normalnego stanu. Skutkiem 
P że Przymusińska wcałe kradzieży nie do- | tego ataku, Cichy, który miał powędrować do! 


do więzienia, pozostał na wolności. gol 
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Gółtówkę 
za nieruchomości, towary, 
umeblowanie mieszkań 
ate. najszybciej uzyskaśz, 
zwracając się do licyta- 
tora, teksatora Wojnarow- 
skiego, Bydgoszcz, ulica 
Chodkiewicza 38, parter 
prawo. Zarządcom masy 
upadłcściowej specjalne 
ustępstwa. (6294 


pr. 2, part. 


Dobry 
koń robocz 


Tel 1151 i 1137. 


Fuzja 


_ Baczność rzeźnicy! 

Prima jelita (Saitlinge) 
nadeszły. Warmbier, Ja- 
gielłońska 36a, 6471 


Proszę wyciąć! €ielewicz, leśniczy, 


Polecam się do stawiania 
miecy kaflowych oraz repa- 
ruję po niskich cenach. — 
Jan Suchomski, mistrz 
zduński, Pod Blankami 195, 
w podwórzu. (650! 


woda pow. Tuchola. 


4 kury 


kietka 11. 


pr aa E S EAEN 2 rowery 
SPRZEDAŻE 
i Duży 
wózek dziecięcy i łóżko 
z materacem na sprzedaż, 
Malborska 2, w podwórzu. 


5 


na sprzedaż. 


Na sprzedaż 
półka, duże stoły krawie- 
skie, okragly stół do roz- 
suwania, kuchnia gazowa 
i żelazna firma. Jagiel- 


lońska 13. I Dul. 6478 | Dworcowa. 2, 


Bufet i kredens tanio sprze- 
da Zieliński, Sowińskiego 
(F-3115 


na sprzedaż. 
Wielkopolska Papiernia, 
Bydgoszcz - Czyzkówko. 
(6584 


Ejektorka nowa bezkur- 
kowa cal. 16, Sauer-Sohn 
AB ai Tadeusz Sroczyńsk:, Hurt. 
najwięcej dającemu. Strzał 
pod gwarancją. (6027 


Nadolnik poczta Wozi- 
a | kuchennych. Adres wskaże 
z powodu wyprowadzki 


0 | tanio na sprzedaż, Ul. Ło- 
(6515 


z nowemi oponami tanio 

Kielpiński, 

Grunwaldzka 146, skład. 
(6522 


KUPNA X. 
i Kurtke 
skórzaną, żółtą, w dobrym 
stanie, poszukuję celem 


kupna. Of. pod „Kurtka” | przyjmuje Fabryka Kon 
do filji Dzien. Bydg., be 


podwórzu. (6488 | Rekord“ Długa 32, Skład 


bławatów. (6499 


Potrzebny 
szteper lub szteperka do 
cholewek. Zgł: Grzego- 
rzewski, Stary Rynek 4. 

(6526 


Bułetowąsego 
z dłuższą praktyką poszu- 
kuję natychmiast. Ucznia 
cnkierniczego z lepszym 
wykształcomem poszukuję. 
Zgłoszenia: „Brisțol“, ulica 
Mostowa 5. (6523 


Szewski 
czeladnik potrzebny, ul. 
Senatorska 9. (F-3123 


Poszukuje z 
od 1-go kwietnia samo- 
tnego mistrza fryzjerskie- 
go. Oferty skierować do 
Dz. Bydg. pod „T. U. W.”. 

6252 


POSADY Ð 
Ñ POSZUXUJA 4 


Urzed. gospodarczy 
przyjmie posadę od 1. 4 


Marszantki 
podręcznej poszukuje zaraz 


Kapeluszy, Mostowa 9. 
6494 


©soba 
do ekspedycj' potrzebna. 
obeznana w składzie naczyń 


tilja Dz. Bydg Dworcowa 2. 
(F-3117 


Szkiarzy lub później. — Wymagania 
poszukuje Fabryka Płyt|Szromue. Może i kaucję 
Fotograficznych stawić. Łask. zgł. do filji 


„Alfa”, 
» (6513 Dz. Rydg. Dworcowa 2 pod 


RE Ad „J. GE (F-3121 


Posługaczka 


Szofer-=stangret 
a epit 2 rzed SL kawaler, lat 25, obezneny 
PASTE A -|z prowadzeniem samocho- 


Jadwigi 13, I p. lewo. | dów wszelkiego typn. Od 

przeszło roku: na posadzie 
jako szofer-ogrodnik, posia- 
dający 3letnią praktykę 
jako stangret przyjmie po- 
sadę od 1. IV. 1827 r. Zgł 
upraszam pod „A, M. S* 


do Dz. Bydz. 


Szwaczki 
do maszyn elektrycznych 


fekeji męskiej „Industrja” 


3i Kujawska 124, {3474 


\ 4 


(6443! Toruń“, 


Ë traktuje się poważaie i ho- 
Bańka „Borowo. Łask. zgłosz. li 

$ gh tylko z fotografją którą się 
lat Średnich, inteligentna, | "kro do P oC osti > Cos 
przystojna. poślubi odpo- dzienge Stary Rynek 16-17 ' 
wiedniego pana do lat 55, pod „Bohdan“. (6324. i 
ua pewnem stanowisku. f -am tj 


Bolecam 
uczciwą i pracowitą poko- 
jową. Zgł. Cieszkowskiego 
nr. 17, I. prawo.  (F-3124 


SST ETTIR TEEN, Posiada 4-poko owe ume- Zaginał 
E % blowane mieszkanie i eał-|-) sob P dA h 
AA ZERZAWY | kowita wyprawę. Ofertydo |Reaaunacji Ata gna u || 
Skład filji Dzien. Bydg. Dworco- | Kuubego portfel z pieniędz | 
io „. |wa 2 pod „Dystyngowana” | m ierami wartościo- 
próżny do wynajęcia F-2v81 ı i papierami wartościa 
Zgłosić się zaraz ulica 3 wemi,  Znaiazca otrzyma 
dobre wynagrodzenie, Re- 


i 


arszawska 15, Oberża y 4 

pod Kalina. (6517 Kawaler stauracja 4-ta śluza, Józef 

lat 25, średniego wzrostu, | Kaube. (F85 
EET TA brunet, posiadający interes | 1m imaa 

4 MIESZKANIA wraz z poważnem przedsię- Spólmika 
bę POOE: gorimm w a A ai ian spólniczki z kapitałem 
mieście 10lk0 —8 tys. zł, do dobrze 
5 lub nę kuje | polska) posznkuje dla braku zdorówadzonogć interesu 
p PEIEE sio- | „najomości towarzyszki ży- | konfekcji i biawatów w 
e I ok: nia z bu- ioia, w wieku 18—24 lat |centrum m. Bydgoszczy 
es Ae A Rea wach inteligentnej, >z dobrym | poszukuję. Pożniejszy o~ 
Miaklowicza lab PL ki charakterem. Oferty wraz z|żenek ze spólniczą nie- 
iekiewicza luo rlacu Ro- | fotografją upraszam nade-| wykluczony. Zgłosz. pod 

chanowskiego, najekętnie y Jen SE R 

skipo diem Of |Sfać do eksp. Dz. Byd, pod | „Špólnik 222” do filji Dz. 

w willi z ogródkiem. OX f 365 S. L.* Zaznacza się.| Bydg., Dworcowa nr. 2 


proszę składać pod „© C.“ f ; 
do filji Dzien. Bydg. Dwor- e oni ze | (6508 
OBY ; CY 5%, ira Hr M 
-| Za długi mojej żony Ja- 
Poszukuję Zysk prawdziwy dwigi nie S er 


mieszkan'a 4—5 pokojowe» Kupisz dom — stracisz | St, y 
go, front. w centr, Bydg gotówkę. Kupisz gospo- ZE 4 ÓW RAA 
nie wyżej I-go piętra, par- darstwo — to samo, Chcesz 
ter niewykluczony, najchę | faktycznie zyskać — wy- 
tniej zaraz. Warunki wedł.|pożycz kąpitał przedsię- | portfel > książeczką wojsko- 
umowy. Oferty proszę skie- | blorstwu solidnemu. Zgł.| wą. Znalazcę uprasza się o | 
rować do filji Dz en. Bydg. | cichego udziałowca upra- |oddanie za wynagrodze- M 
Dworcowa 2, pod „i. B |sza się pod „Przezorność” | niem. Dr. Staemmler, Aleje 
mates | do Dzien. Bydg. (64321 Mickiewicza 11. - (6481 


Zgubiono 


POLECENIA 
Miód 
pszczelny, deserowy, czy- 
sty, gwarantowany, w bla- 
szankach 5 kg. 15 zł, 
10 kg. 28 z}, 20 kg. 53,50 
zł, wraz z blaszanką i 
opłatą pocztową wysyła 
za pobraniem pocztowym 
Kabolicha firma „Patoka”, 
Kupczyńce, poczta Deny- 
sów, woj. Tarnopolskie. 
(5347 


niechce przepłacać za m e- 
ble wszelkiego rodzaju 
od  najwykwintniejszych 
do zwyczajnych, ten niech 
się przekona osobiście. 
Wstąpić do składu Stani- 
sława Dobrzyńskiego, ul. 
Długa 4. (6392 


Spodnie 
do pracy, ubranka do Ko- 
munji św. sprzedaje tanio 
Jan Wilczewski, Byd- 
goszcez, ul. Św. Trójcy 22a 
(1498 


Bubikopi 


najładniejszy nie zdobi 
tak nasze panie, jak ko- 
stjum lub płaszcz damski 
wykończony według naj- 
nowszych modeli przez 
pierwszorzędnego zagra- 
nicznego krojczego w Pra- 
owni Konfekcji Damskiej, 
Podwale 2, róg uł. Ko- 
ścielnej. (4510 


Na raty 
zęby sztuczne, leczenie i 
plombowanie. Niezamożn. 
znaczne ustępstwo, Duszyń: 
ska, dentysta, Sniadeckich 
nr. 20. (22565 


Walizki 


nessesery, teki, porttele, 
torebki damskie, laski, pa- 
rasole zawsze w wielkim 
wyborze po niskich ce- 
nach poleca (dla odsprze- 
dających wysoki rabat) 
s dedyuy specjalny maga- 
"żyn wyrobów skórząno- 
galanteryjnych - (8831 
Zygmunt Musiał 


Bydgoszcz; 
Długa 52. Tel. 1133. 


Rakiety tenisowe 
przyjmuję do naprawy i 
obciągania. Wiadomość 
w firmie St Niewczyk, 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 
nr. 147. (F-2999 


Brennabor 
najlepsze rowery, także 
rózne inne fabrykaty w 
wielkim wyborze po ni- 
skich cenach z rzetelną 
gwarancją poleca A. Wa- 
sielewski, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 18. Tel. 10-47. 

(6316 


Ogórki kiszone 
trwały towar, oddaje ko- 
rzystnie W. J. Łuczkowski, 
Dworcowa 70/71. Tel. 184. 

(6228 


MEBLE? 
Jadalnie. sypialnie, pokoje 
męskie i różne meble w 
wielkim wyborze, od naj- 
wykwintniejszych do po- 
jedyńczych Ceny i warunki 
najkorzystniejsze Dobrzyń- 
ski, Długa 4, (4806 


Tokarskie Wyroby 


z drzewa wykonujei przyj- 
muje zamówienia wy- 
twôrnia IKO, Jagiellon- 
ska 11 w podwórzu pra- 
wo. (6487 


Baczność! 
Przyjmuje wszelkie repa- 
racje w dom i poza dom, 
maszyny do szycia każde- 
go systemu, gramofony i 
cċentryfugi wykonuje pod 

warancją szybko i tanio: 
ł Dziamecki, Nakielska 18, 
Wilczak, (6502 


I E i 


Gospodarstwo 
46 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej 7 mórg dzier- 
żawy, piękny dom i do- 
bre zabudowania gospo- 
dąrcze, inwentarz żywy i 
martwy zaraz na sprza- 
daź. Szłapa  Goluszyce, 
stacja kolejowa Pruszcz 
koło Bydgoszczy, (F-3101 


SPRZEDAŻE ) 


ii wy, duży ogród, za 15000 


Wieki wybór 
majątków miejskich, ka- 
mienic, will, fabryk, in- 
teresów handlowych, mie- 
szkań it. p. posiada stale 
na sprzedaż, od najmniej- 
szych do najwięłszych 
Biuro „Pogoń Dwor- 
cowa nr. 8 , telefon 18-15. 


Sprzedam 
nieruchomość w rynku 
małego miasta pow. obor- 
nickiego, składającą si 
z kamienicy Tiard] 
sali, chlewa, ogrodu owo- 
cowego i 3 morgi roli. 
Kamienica, w której mie- 
scily się restauracja i 
śkład kolonialny, znajdu- 
je się skutkiem pożaru w 
odbudowaniu i będzie na 
1. 7.27 do użytku goto- 
wa. Nadaje się na każde 
przedsiębiorstwo. Cena 
27,000 zł. Of. pod „S. S. 
83“ do filji Dziennika 
Bydgoskiego Dworcowa 2. 

F-3110 


21 mórg 
ziemi z zabudowaniami 
murowanemi w  lesistej 
suchej miejscowości : na 
sprzednż za 6000 zł. Wia- 
domość Chełmno Hotel 
*'„owór Chełmiński”, Sa- 
dowska do 1 kwietnia. 
(6524 


Gospedarstwo 
79 mórg ziemi pszennej, 
w powiecie „ninskim z 
powodu wyjazdu spiesz- 
nie sprzedam Cena 13.000 
zł, wpłaty 6000 zł. Adres 
wskaże biuro „Rekord“ 
Hermana Frankego 3. 

F-3111 


Zaraz na sprzedaż 
dom mieszkalny z ogro- 
dem i 1 morgą ziemi. 
Chlew masywny i jeden 
budynek nadający się dia 
kowala lub  kołodzieja. 
J. Tyma, Mierucin, poczta 
Maweino, poesta Wyrzysk, 

45i 


Rezydencja 
majątek 320 mórg, dom 
komfortowy 8 pokoi, bli- 
sko stacji, za 70.000 zł. 
sprzeda biuro Centralne, 
Dworcowa 60, Nowako- 
wski. - _(F-3119 


Dom 
II-piętrowy, nowoczesny, 
przy tramwaju przy wpła- 
cie 15.000 zł. sprzedam 
spiesznie. Zgłoszenia St. 
Bartkiewicz, Śniadeckich 
nr. 21, tel. 215.  (F-3089 


3 kamienice 
2 i 8-piętrowe, punkt pier- 
wszorzędny, ze składem 
i piekarnią, wolnem miesz- 


kaniem na sprzedaż za 
125 tys. zł. Oferty pod 
„Punkt? do fuji Dzien. 


ul. Dworcowa 2. 


Bydg, 
F-3086 


Dome=wila 
piętrowy, 3 mieszkania, 
ogród owocowy, przy ul. 
Wesołej 12a sprzedam za 
15.000 zł. (6448 


Dom 
3-piętrowy, ogród, 7 mrg. 
ziemi sprzeda Laszkowska 
Prądy 7, pocz. Bydgoszcz. 

F-8094. 


Dom 
z ogrodem w Bydgoszczy, 
Gołębia 99 na sprzedaż. 
Zgł. w niemieckim języku 
przyjmuje John, Dziaiyń 
pow. Gniezno. (6415 


iet one, - ogród 
piętrowy, oficyna, ogró 
600 zł” "(P-3108 


ięt kody” iękni 
piętrowa, ogr ęknie 
półodeni. 12000 F „Re- 
noma”, Pomorska 1. 


p Bom 
w powiatowem mieście, 
nadający się dla kołodzie- 
ja lub kowala, na sprze- 
daż. Cena podług ugody, 
Zgłosz. przyjmuje Adam 
Bilicki, Wyrzysk, stacja 
olejowa Osiek. (6245 


Dom 
z piekarnią, piec patento- 


zł. sprzeda biuro Cen- 
tralne, Dworcowa 69, No- 
wakowski. (F-3120 


Skład 
kolonjalny 1 delikatesów, 
zobszernem mieszkaniem 
obrót miesięczny do 5.000 
zł. sprzedam spiesznie za 
8.600 zł. Zgłoszenia St. 
Bartkiewicz, Sniadeckich 
nr. 21, tel. 215, (F-30398 


do szycia dobrze utrzy- 
mana, tanio na sprzedaż. 
Nakielska 18, w podwórzu 
I ptr. lewo. 


Młyn parowy 
rzemiał do 400 etr. w 
ompletnym porządku, w 

bogatej okclicy. przy ko- 
lei, pół godziny od duże- 
go miasta, przytam willa 
z ogrodem, śpichlerz, staj- 
nie i.t. p. Cena 15 tys. 
dolarów, wpłaty 4 tys. dol. 
Zgłoszenia biuro „Pogoń? 
Dworcowa 80, te!. 1815. 


egród 
z altanką do oddania. 
Zełoszenia ul. : Warszaw- 
ską 15, Oberża pod Kali- 
ną. (6516 


F-2979) Ogródek 

Szreoerowski na sprzedaż. 
Wiadomość od 3-iej ul. Za- 
mojskiego 6. Pazdzierski 


Skład 
nadający się na każdą 
branze, 2 mieszkaniem 
3-pokojowem  spiesznie 
sprzedam za 1.500 zł. 
Adres wskaże St. Bart- 
kiewicz, Śniadeckich 21, 
tel. 215. (T-3090 


Sksacl 
kolonjalny, zaprowadzo- 
ny z mlekiem, z przyle- 
-Rd mieszkaniem 2 po- 
koje i kuchnia, w Gnie- 
źnie, zaraz do objęcia. 
Zgł: M. Kujawski, ulica 
Chrobrego (obok kawiar- 
ni wiedeńskiej). (6505 


Kolonjalkę 
z towarem, mieszkaniem. 
w najlepszem położeniu 
przy uł Gdańskiej tenio 
odstapię zaraz. Gdzie wska- 
że filja Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (6437 


Kompietny 
wargztat malarski tanło na 
sprzedaż. Of. pod „K. M.B“ 
do filji Dzien Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F3071 


Maszyna 
do pisania marki „Under- 
wood”, w dobrym stanie 
do sprzedania. Wytwór- 
nia Chemiczna, ul. Ber- 
nardyńska 10, (6493 


Pianino 
krzyżowe, czarne,  do- 
brze utrzymene tanio, na 
sprzedaż. Świętojańska 
nr. 20, Bejger. (F-3080 


Szafa 
oszklona, 3częściowa z du- 
żemi szufladami 4X4 mtr., 
nadająca się do składu 
galanterji, bielizny lub 
dużego kredensu na sprze- 
daż. Zgł. pod „M. R.” do 
Dz. Bydg. 


Stół (jadalny) 
dobrze utrzymany i mę- 
skie ubranie na średnią 
figurę korzystnie na sprze- 
daż. Fredry 6, parter le- 
wo. (F-3100 


Wózek 
sportowy na sprzedaż, Ul. 
Gdańska 50, II piętro w 
podwórzu, prawo. (6461 


Fortepian 
zaraz na sprzedaż. Ulica 
Mostowa 2, II ptr. (F-3067 


Fort auto 
w najlepszym porządku, 
rejestrow. i t. p. 4 opony 
jak nowe, 1 zapasowa 0- 
kazyjnie za 1.400 zł. na 
sprzedaż. Spieszne oferty 
przyjmuje Hotel Dwor- 
cowy, Margonin, powiat 
Chodzież, tel. 43. _ (6436 


Pianino 
używane, krzyżowe korzy- 
stnie na sprzedaż. Ma 
jewski, Pomorska nr. 65. 

F-3025 


Fotel 
na biegunach i lodownia 
używana na sprzedaż. Ul. 
20 Stycznia 29, parter le- 
wo. (F-3107 


Skrzypce 
stare bardzo dobre (Stra- 
dinarius) Korzystnie na 
sprzedaż. Kordeckiego 29, 
I ptr. lewo. (6495 


Pianina 

czarne, pierwszorzędne o- 

kazyjnie do nabycia. Cen- 

trala Pianin, Pomorska 10, 

(vis a vis pak Pożarnej). 
9 


(6501 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


rzeźnicki, Puck, Tel, 24.jiatha, ul. 
(6345 - ` i 


środa, dnia 23 marca 1927 r. 


Salon €zeladnik 
mahoniowy kryty żółtym | Siodlarsko-tapicerski mo- 
jedwabiem. 11 części so [že się zaraz zgłosić. J. 
lidnej wykwintnej roboty Ochocki, mistrz siodlar- 


okazyjnie sprzedam. Byd- | Ski, aa, ERTE 
goszcz. a Stycznia nr. KE (F-5049 
HPE OZ TW? Destylatora 


dobrego fachowca obeznan- 
nego z prowadzeniem ksią- 
żek akcyzowych poszukuje 
zaraz Starogardzka fabryka 
likierów, sp. h. j. Staro- 
gard Pomorze. (6343 


Cenny obraz 
olejny. duży, Jaxy (Capri 
sprzedam znawcy  sztnki 
Adres wskaże filja Dzien. 
Bydgoskiego Dworcowa 2 

F-3085 


Szwaczkę 
na bieliznę damską po- 
szukuję natychmiast, B. 
Czarnecki, Gdańska 18. 


Tanio 
na sprzedaż jadalnie, ay» 
pialnie i pokoje męskie. 


Lipowa 2. (6461 (F-3'81 
Kostjum 
damski, nowy, tanio na Starszego 


sprzedaż. Sienkiewicza 44, 


omocnika fryzjerskiego 
oficyna II lewo, od 3—6. B 5 
(6459 


poszukuję zaraz lub póź- 
niej. Roman Nowak, Źnin, 
Śniadeckich 6. (6356 


2 konie 
średnie na sprzedaż. W. 
Poczekaj, Pomorska 38. 
6462 


Marszantka 
biegła w swym zawodzie 
potrzebna zaraz. Zyłosz. 
z odpisami świadectw, po- 


Koń daniem pretensji przy wol- 

6-letni na sprzedaż, ul. | nem utrzymaniu pod „400” 

Sieradzka 15. (6439; do Dzien. Bydg. (6447 
Postakyja.. r 

dziewczyny na w. 0 

K KUPNA y wszelkiej pracy. Owed k, 

Śluza, Lisi Ogon, st. ko- 

Kupię (4792 jejowa Pawłówek, powiat 

akcye Banku Polskiego. | Bydgoszcz. (6444 
Oferty z podanem PR : 

uprasza: onet, yd- Łąca 
goszcz, ul. Wesoła nr. 13. która gpżA gotować 
potrafi i tylko w lepszych 


Dom 
mniejszy, centrum, z skła: 
dem lub skład: mi, kupię. 
Wpłata 4300,— dol. waluta 
może być także na zagra 
nicę. Oferty do Dz Bydg 
pod „J. 6500%. (6156 


domach pracowała, 


Uczennice 


Wanne 
emaljowaną w 
stanie kupię. 
„Wanna” do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa nr. 2 


de 


waldzka 151. 


ny, Długa 41. 


używana, lecz w dobrym 

stanie. Paruszewski, Zbo- 

żowy Rynek 9. Tel. 1270. 
(6454 


szyn, rynek. 


Poszukuje 
ucznia, M. 
ślusarnia, 


Kupię 
skład z przyległem miesz- 
kaniem 2—3  pokojowem 
w centrum miasta Byd- 
goszczy lub Torunia. Wy- 
czerpujące oferty z poda- 
niem ceny do filji Dzien. 
Bydgoskiego Dworcowa 2, 
pod „K. 8. M“. F-8108 


- 


POSEDY 
POSZUKUJĄ 


Kupię 
maszynę do dzielenia cia- 
sta (Pressmasch'ne). uży- 
waną lecz w dobrym sta- 
nie. Br Puszyński, Gniew 
ul. 27 Stycznia 18. F-3U86 


za 


mington”, uczciwy, 


Stenografji 
wyucza darmo listownie 
Redakcja Stenografa Pol- 
skiego Warszawa, Szczy- 
gła 12. (57 2 


Młody pomocnik 
ktyką, 


Chcesz otrzymać pesadę 
musisz ukończyć kursa 
fachowe Kkorespondencyj- 
ne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 


Zgł. do Dz. Bydg. Re 
„6469”. (6467 
Kasjerka 
grafji, nauki handlu, pra- 


wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach. Po ukończe- 


życzenie kaucja 500 zł. 
Łaskawe oferty pod „Su- 
mienność* do filji Dzien. 


niu Świadectwo. zadajcie i 
i fospeftów. (8666 GRZE EOWA 2. 
Zdeinego Osoba 


podróżującego, inkasenta 

z kaucją lub gwarancją 

poszukujemy. Zgłoszenia 

osobiste. Wytwórnia Che- 

miczna, | dów 10. 
j : 


w średnim wieku, inteli- 
gentna, znająca się na 
gospodarstwie przyjmie 
pracę u samotnej osoby. 
loże zaopiekować się 
zgł. do 
y wor- 


dziećmi. ask, 

filji Dzien. Bydg., 

cowa 2, pod „M. R. 
1 


Poszukujemy 
od 1 kwietnia br. do od- 
działu bławatów dzielne- 
go ekspedjenta. Tylko 
dobrze polecone siły ze- 
chcą nadesłać piśmienne 
oferty z podaniem pre- 
tensji i dołączeniem od- 
pisu świadectw. T. Szmel- 
ter i F. Wesołowski, Byd- 
goszcz. (6382 


Maszynista 
ślusarz, z długoletnią prak- 
tyką przy sile elektrycz- 
nej i akumulatorach, o- 
beznany piłam 
z reparacją masz po- 
szukuje posady. TOterty 
frieze skierować do filji 

zien. Bydg. Dworcowa 
nr. 2, pod „Maszynista”, 
F-3097 


Potrzebna 
zaraz lub od 1. 4. r. b. 
starsza, biegła, sksped- 
jentka do mego składu 
rzeźniekiego. Oferty u- 
praszam wlasnóręcznie 
pisane z podániem pensji 
do Ernest Drew, mistrz 


, , Dziewczyna Y, 
umiejąca gotować, prać 
i szyć poszukuje posady 
jako służąca. ask. zgł. 
do Fr."Siuda, u p. Ko- 
Rycerska nr. 4. 
F-3098 


od 

1 kwietnia potrzebna. Zgł. 

u właściciela fabryki Kurt 

Winkler, Św. Trójey 14a, 
(6468 


rzyjmie krawcowa Grun- 
Lat, F-3105 


może się zgłosić. B. Ston- 
(6497 


(F-3093 
Pomocnika 

Peszukuję fryzjerskiego poszukuję 

bryczkę na cztery osoby, | zaraz. J. Głydowa, Łabi- 


(F-2035 


Saganowski, 
Pomorska 42. 
4 


Były 
zawodowy podoficer kan- 
cełaryjny, żonaty, który 
pracował również w sg- 
dzie w oddziele hipote- 
cznym, piszący na maszy- 
nach „Underwood” i „Re- 
su- 
mienny, posiadający chlu- 
bne świadectwa poszuku- 
je odpowiedniego zaięcia. 


TRUE =" Miejscowość obojętna. 
POSADY Zgł pod „A. B?” do Dz. 

WOLNE Bydg. (6375 
EOS 


mleczarski z 4-letnią pra- 
obeznany dobrze 
w wyrobie serów, poszuku- 
je posady najchętniej w 
Bydgoszczy lub okolicy. 


(ekspedjentka) z długolet- 
nią praktyką i dobremi 


buchalterji, rachunkowo- | świadectwami poszukuje 
ści kupieckiej, korespon- posady w poważniejszem 
dencji handlowej, steno- | przedsiębiorstwie. Na 


dla panienki z utrzyma- 


Str. 11. 


g = A bl Tokai iem 
IE 3] | umeblowany z używan 

T: EOE kuchni wynajmę. Ul. Ko- 
Skład ściuszki 48, II p. prawo, 
z przyległem paczkami F-3082 kę 
w Wągrówou, przy ul. Po- Dy” 
Zmafakiej 17,7 zaraz do Pokoju PB, 
wyczieżawienia. (6401 | skromnego poszukuję. í 


paltyła dnystyoma| ** | 


ydg, Dworcowa nr. 2. 
na Pomorzu w bardzo do- 


(F-3078 
nne 
brem położeniu, 9 lat pros- | umeblowany, możliwie z č 
E isc z bardzo dobrem | używaniem kuchni, zda H 
powodzeniem. z powodu | wynajęcia. Adres w8 aie w 
śmierci poprzednika na- | Dzien. Bydg., (647 3 
ty shmiest lubsod {IV br. |====omozzarowermnac ONA 
do wydzierżawienia. Kau- Pokój 
cja oraz dzierżawa według | dobrze: umeblowany, 46 J 
umowy. Zgłoszenia przyj- | wszelkiemi wygodami, BE i 
muje Dziennik CE sze Ikea ka r 
- K“ wa 
Lak dri es lub z zaraz do wyna- 
jęcia. Ul. Błonia 19, I p. 
ewo. (6460 j 
vaai M ESA 
2 pokoje 
Mickiewicza 1, II prawo. 


- 


Wiekszy lokai 
przy Zbożowym Rynku 
na dogodnych warunkach 
do wydzierżawienia, Of. 
pod „M. P. 200.” do Dz. 
Bydg. (6467 


r 


opon eran 


2 pokoje 
jest do ofer ITON frontowe. pet 10 | 
Kije małżeństwo, |! PtT- (F-38116 
znające się na motorze 
gazowym, może objąć KOPA ski 
portjerstwo. -Promenada f W okolicy z wo: k 
nr. 3, III p. prawo. 644212—3 umeblowane pokoje, 


możliwie z niekrępującem 
wejściem. Zgł. do tilji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2, 
pod „Psyche”. (F-3122 


Młode 
małżeństwo poszukuje za- 
raz fimebiowanego pokoju 

$pichierz z kuchnią, wzgl. z niekrę- 
3-piętrowy. elektr. oświetl.| powanem używaniem ku- 
duze podwórze, stajnie najchni w pobliżu ulicy 
8 koni i kantor, w powiato | Gdańskiej Oferty nd i 
wem mieście ca 30 tys | „R. H. 142* do filji Dzien. i 
mieszkańców zaraz do wy- | bydgoskiego Dworcowa 2. 
dzierżawienia. Powyższe le- F-3087 i 
ży w centrum miasta i na- 
daje sę na każde przed- Pokój 
siębiorstwo. Oferty pod] do wynajęcia. Urocza 2, 
„Spichlerz“ do filji Dzien.|[ p, lewo, 


Bydg. Dworcowa 2. (F3006] _ emma AE 
K ROZMAITE y 


K MIESZKANIA Ą 
r | 
1 = Restauracja 
ə Mipakani każe | Resursa Kupiecka, Jagiel- 
Ab E sk: ke lońska 25 wydaje smaczne 
menama p heron a *.|i tanie obiady i kolacje. 
KM Codzięnnie. koncert dam- 
skiej orkiestry. (5370 


Małżeństwo 
oszukuje od 1. IV. port- w Barze Angielskim 


Piua Franciszek Žu- 


Dzierżawię 
dom z ogrodem, 4 pokoje 
zaraz w śródmieściu. Wła- 
ciciel, Nowy Rynek 3, 
II ptr. (6377 


= obok kina Kristal, smaczne 
pci oi 20 Świeże obiady z 3 dań 1 zł, 
(6446 5971 
Mieszkanie 


Restauracja Wenecja‘ 
obiady, kolacje i p'wo iub 
kawa 90 gr. Śniadeckich 
(F-2990 


6-pokojowe z komfortem 
oraz budynek postajenny 
na 4 konie lub inne cele 29. 
i 2 ubikacje w suterynach, |" © 
razem iub oddzielnie, na 
bardzo korzystnych wa- 
runkach zaraz do objęcia. | smaczne i tanie po 80 gr. 
Informacyj udziela admi- fi 1,00 zł. wydaje „Ogni« 
nistrator domu przy ul. sko”, Jagiellońska 71. 


Obiady 


Bernardyńskiej 11. (6452 (6138 
Mieszkanie Blondyna | 
7-pokojowe zamienię na|ładna, inteligentna, nie 


6-pokojowe z balkonem | biedna, zapozna celem to- 
przy ul. Gdańskiej. Adres | warzystwa eleganckiego cy- 
wskaże Dzien. Bydg. (6468 Í wila do lat 88. Zgłoszenia 
nc nnn | do filji Dziennika Bydg. 


Mieszkania Dworcowa 2, pod „Fata 
3—4 pokojowe z kuchnią | Morgana“. F-3109 
nie podlegające ochronie 
lokatorów są zaraz do wy- Trzy młode 


dzierżawienia. Zgłoszenia | przystojne. wesołe, panien- 
do filji Dziennika Bydg.|ki pragną poznać panów 


Dworcowa 2, pod_„Go-|w celu towarzyskim. Pa- 
spodarz*. F-8114 | nowie wojskowi mają 
- pierwszeństwo. Of. prze» 


Mieszkania słać pod „J. N. M.* do filji 


3--4-pokoj. z kuchnią w į Dziennika Bydgoskiego 
centrum miasta poszukuję | Dworcowa 2. F-30793 
zaraz. Płacę roczną dzier- 

żawę z góry. Łask, ofer- Zgubiłem 


od „A. B. 44” do Dz.|w Bydgoszczy przy ul. | 
(6483] Dworcowej papiery szo- 
ferskie wraz z dyplomem 
nr. 1006, Jan Galenko, 
majętność Pińsko, pow. 
(6450 


ty 
Bydg. 


KeA 


Szubin. 
Hote! Rios 
Bydgoszcz, ul. Dluga 53. Obelgę 
Pokoje czysto utrzymane |rzyconą na p. Józefa, Pa- 
od 3 zł za dobę. 6464 nasia w Rzeźni cofam, d. 
arwasz OSZCZ. 
Pokój * (6440 


umebl. bez pościel! z oso- 
bnem weściem dla pana 
do wynajęcia. Grunwaldz- 
ka 13. (6347 


e 


Lepsza rodzina 
poszukuje dziecka na wy- 
chowanie. Strzelecki, ul. 


Na biuro Diugosza 12. (6465 


dwa pokoje umeblowane 
z elektr. światłem, telefo- 30 zł. nagrody 

nem i oddzielnem wej.| dam temu, kto mi wska- -~ 
ściem do wynajęcia. Ul.|że osobnika, z którem je. 
Cieszkowskiego+20, spy-|tl'ałem z Torunia do 

tać portjera. (6166 Bydsvoszczy i który mi y 
. skradł 350 zł. Stanisław 
Pokój 


Goński. ul. Nakielska 12, 
słoneczny z światłem elek- | BYdgoszcz. (9827 
trycznem i używaniem ła- 

zienki u samotnych pań, 


..  Zgubieną 
l książeczkę wojskową na 
niem lub bez, od 1. 4. br. | nazwisko Franciszek Da. 
Adres wskaże Dz. Bydg. | browski unieważniam, A 
6456 6470 


EER a] A 


Rostki. elolatmo 


o wybornym smaku, po 6 groszy 
za sztukę, wszędzie do nabycia. 


Są prawdziwe li tylko z naszą 
firmą. Poślednie wyroby nie 
przyjmować. - (6126 


Biegły artykuł dla odsprzedających. : 


f: k: 
„LUKULLUS* sYSGOSZCZ, Poznańska 2% 


z 


R 
Na 


nek szkolnych 


Płaszcze dla panie- 


į warzywne, kwiat., pastewne i leśne 


i w wyborowych gatunkach polecą | . 


ANTONI MARCHEL || 


skład nasion 
Bydgoszcz, ul. Jezuicka 12 (przy Farze). 
Cennik wysyłam na żądanie. (4545 


PE 
e: 


* 


wiciela 


bardzo ruichliwego,. wprowadzonego w przemyśle 
i drzewnym, poszukujemy na piły i inne narzędzia dla 
l „tartaków na Bydgoszcz i okolicę. Panowie obznaj- 
mieni w tej gałęzi zechcą nadesłać oferty pod 
„Techmarid* do Biura Ogłoszeń 7. Pietraszek, War- 
6518) szawa, Marszałkowska nv. 115. 


Pomocnika glakego 


| na stałą posadę — minimum miesięczne 100 zł|$ 
| i wszystko wolne. Może być także z nieukończoną prak- | {i 
| tyką fachową. Podania należy złożyć z krótkim życio- | £ 
| 
| 
| 


my” 


rysem do „Dziennika Bydgoskiego“ pod „S. P. 3%. (6359 : 


1 rufynowanego blawatnika 


| A klawiatury umożliwia lekką grę. 


| 1 młodszej kasjerki 
poszukuję od 1 kwietnia br. 


niu i stałem polecaniu. 


Uwzględniam tylko pierwszorzędne siły. > 


Fr. Silcoksici 


hurt. i det. sprzedaż towarów włókienniczych 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 1. (6506 


Kolonjalnych oraz sprzedażą wódek poszukuję 


UECZEREGCH cwi 


, „Syn uczciwych rodziców z średniem wykształceniem 
może się natychmiast zgłosić. — Centralna Drogerja 


j 
Do mej drogerji, połączonej z handlem towarów £ 
N. W. Janicki, Wyrzysk, Rynek 13, (Wielkopolska). 


POSZUKUJEMY “| 


EN Ao V Y r $ w i 
z ukończoną szkołą powszechną, lat 15—-16 do oddziału 
naszego w Golubiu. Znajomość języka niemieckiego 
pożądana, lecz niekonieczna. Zgłoszenia rodzieów lub 
opiekunów kierować do składu żelaza i materjałów 
budowlanych J. & E. EISENACK, Wąbrzeźno, Pomorze. 


| Zaówiemie. 


: Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziennik: Buciżosici ma kwiecien 1929 
za 3,11 zł wraz z opłatami „pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko:  m..mae..----maamaeszesnaem Nawa DEE AI ZOE A OWO e wez 


wit pocziowg. . 
; 7, LSE AE Ez 


tytułem przedpłaty na Dziemmiłc Byycdóśosici za kwiecień 1927 


ECO WOS 4 An ia aa a a oa I) OŃT MB ZE KU A GL: 
| 
| . . 

| odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 

| 


dnia SĄ OTEZEI ARRAFLANTM 1927 . 
WY ERASZREAFRAAŁAACA AV ZZTAŻEGZZŁADAAŁAŁE J CZĄZĘ TSR rE ANZENESAK < aas 
j: 2 


| l i podpis: NASA RAAAKA DRA ZNAE BRNA NIAZAŁ LAK Ą tibahh ldhiid bibak ASY 


BLUZK 


SE 


IS 


po cenach przysiępnych 


w pierwszorzędnym wykonaniu także na raty # 


Fabryka 


Bydyoszcz, ul. Sniadeekich 56, fel. 880 i 918 


Filja Grudziądz, ui Groblowa 4, telefon 883 i 918. 


Firma B. Sommerfeld prowadzona pod osobistem kierownictwem 
założyciela, istnieje przeszło 29 lat. 

Firma postawiła sobie jako zadanie fabrykowanie specjalnego 
modelu po cenach umiarkowanych. 

Pianina te posiadają najmodniejszą konstrukcję krzyżową, pan- 
cerz metalowy wzgl. strojnik opancerzony i przedyblowane kołki, przez co 
gwarantuje się szczególnie utrzymanie strojenia; specjalne urządzenie 
Do wszystkich instrumentów wbudowuje 
się pierwszorzędne mechanizmy z repetycją. Dźwięk jest wobec wyżej 
podanych potężny i bardzo melodyjny. 

Stale nadsyłane uznania Szanownej Klijenteli jako to: szkół mu- 
zycznych, profesorów, lekarzy, nauczycieli itd. udowadniają popularność 
fabrykaci „Sommerfeld“ we wszystkich warstwach i świadczą o zadowołe- 


Wyżej opisane instrumenty zostały na wystawach kilkakrotnie 
premjcwane i otrzymała firma złoty i srebrne medale. 


używaną, w dobrym stanie, do ksiąg handlowych 


poszukuje 


iócniaickis i Siha 


Młyny - Tartak - Cegielnia 


Koronæwe, pow. bydgoski. HER. 4. 
6319) 


ŻON WIOS 


MENNOWOHUWNH OW OWUUALWAMAGNHHWEOU UNI ULUTTLANUR ULU 
polecam pierwszorzędną konfekcję damską 


PŁASZCZE, KOSTJUMY, SUKNIE 
WEATRY,KAP 


pianin 
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8 Licytacja 
||przy ulicy Gdańskiej 
hinr. 130-132 u spedyto- 
iira Wodtkiego w podwó- 
rzu. W środę, dnia 23 
marca o godz. 14 przed 
H | południem sprzedawać bę- 
Bide następujące pozostałe 
4 | przedmioty: 
maszyna do szycia, 
szafy do rzeczy, łóż- 
ka z mater., Stojaki 
nikiowe, skrzynia do 
pościeli, kanapy, Ko- 
mody, fotele koszy” 
kowe i wiele sprzętów 
M kuchennych i wiele in- 
a | nych rzeczy. (6418 
| Michał Piechowiak, 
Ñ| zaprzysiężony taksator i 
` licytator, Bydgoszczy 
Długa 8. Tel. 1631. 


kaore (EIZppĄJ 


BMOUOZJS ŁOSOMONŃ 


SEE 


NN 


ELUSZ 


Maszynki 
do mięsa 


jak i wszelkie 
części zapasowe 


nasienie eE karina 
okrągłej 80/ siły kiel- | & - p 
kowania 1 kg. 30 zł,| F. reski 
10 kg. 270 zł. | Gdańska 7. 


poleca mer 


Nasienie ogórków pół-| < 
długich 80%, siły kiel- 
kowania, 1 kg. 20 zł.; 
10 kg. 180 zł. 

Cebulki Montbreci 100 
sztuk 5 zł., 1000 sztuk 

| 40 zł. 6452 
a | Cebulki Gładioli w roz- 
j| maitych kolorach 100 
sztuk 29 zł., 1000 sztuk 

kz 180 zł. 
H| Większą ilość korzeni 
| pietruszki i seler, ła- 


naa wap | am AIRAA CADAN 
Drzewka owocowe. urzędniczych, wojskowych 


i szkolnych. Przybory 
enniki i próbki na żądanie. mundurowe poleca ce 


dyrodniciwo J. Kumel | m. Bunn i syn, 
właściciel J. Wójyh (57990577? Sgańska 153. 


a Wysyłka pozamiejscowa. 
(5852 K Wągrowiec. EWA 


Inny  nara.|AMBAARABAA 


zza, Wi Citi poha 


skórkowe, zabawki ? 
poleca (6131 |6—8 pokojowego poszu- 


T. Byłomski kuje się. Zgłoszenia do 
a hb ja y 

ul. Dworcowa 1 5a. Dzien. Bydg. pod „Wiel- 
Proszę zważać na dokła- | kopolanin”, (6475 


dny numer domu. 
WWWWIGWWW 


Codziennie 
smaczne obywatelskie a- a 


ład 
obiady pioviani 
wydaje (4990 il Di nl | 


Winiamia Lotkwald, | Ssauiccau, ze tweo. 


w śródmieściu, za zwro- 
ui. Jagiellońska 9. 


tem kosztów remontu, na- 
Dobrze pielęgnowane napoje. |iycbmiast do oddania. 
Dobór koiacyj. 


Ereg 


EF. z 
a. g. 


Zgł pod nr. „U. 99” do 
Dz. Bydg. . (6503 


Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„iMBziezamiłc Kyzcłźosici* ma kiewiecieńh 192% 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi, „Dziennik* odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: .... e, E i BZ AKA RCM a E AŻ PNE ATT A DE zad 


NREJĘGOWOŚĆ 2 moe A LEC” UBRANA A LO 
wii pboaCZŃCWUJ. 


tytułem przedpłaty na Bziemmiłc Byycidoskici za kwiecień 1927 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
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